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- nowy etap w walce o lepszq przyszłość 
obejmującego całe nasze życie społeczne, wewnętrzna. Jej doJrzałość i nieugiętość I z zewnątrz przez odsunięcie od władzy l 

we wszystkich jego dziedzinach. ideologiczna. Jej zrtecydowana postawa re· od dawnych źródeł swej siły elionomicznej 

Można to sformułować jeszcze wyraź· wolucyina„ Partia na.;za czyniła niezmor• elementy ohszarn!czo·kapitalistyczne. 

niej: ZJEDNOCZENIE POLITYCZNE 1fowanie wysiłki by te nieodzowne warun· W warunkach tej ostatniej walki klHo· 

KLASY ROBOTNICZEJ JEST LIKWIDA- ki hegemonii klasy robotniczej stworzyć. wej wzrastał również nacisk WRN-ow
CJĄ JEJ ROZBICIA na skutek prze- Ale nawet w warunkach walki o władzę po i.kiej ag1;;ntury burżuazyinej na odrodzoną 

zwyciężenia jego źródeł ideologicznych lityczną i o Jej umocnienie po wyzwoleniu PPS, opóźniaJąc częściowo ogólne procesy 

na podstawie nagromadwnego przez klasę ruch robotniczy m1 ::'\ł przeJść głęboki pro konsolidaćyJne, rozpoczęte w · ramach K. 

robotniczą doświadczenia, jest bilansowa· ces doirzewania ideo~ogicznego i stopnio· R. N. i pogłębiaJące się stąle na płaszczy• 

nie'm 5-letniego okresu przemian rewolu- weJ kousolidacJi wewnętrznej w ramach źnie realizacJi programu Manifestu P. K. 
ryjnych. które przeż~·wa Polska ·od chwili współdziałania jednolitflfrontowego obu W. N-u. 
powstanb Krajowej Rady Narodowej u partii robotniczych przy zachowaniu Jesz- Wielkie zniszczenia, jakie pozostawiła 

schvłku roku ;,943, cze ich odrębnośr: organizacyJneJ. Wywie woina, oraz konieczno:sl olbrzymiego wy-

0 sile i autorvtecie klasy robotniczej w rały na to wpływ częściowo ciążenie sta· siłku dla iak naiszybszego zaludnienia 

procesie rewolucyjnych przeobrażeń społe rych tradycJi i powolność przeobrażeń :Ziem Odzyskanych - wysuwały na czo· 

c.-znych, o jej zdolności do prowadzenia za 

1 

ideologicznych. Znacmie silniej oddziały· Io zagadnienia odbudowy krafo i likwida

sobą najszerszych m:is pracujących. stano wała jednak na ten stan trwająca ostra cii najcięższych skutków woiny. Należało 
wią jej program polit:vczny, jej zwartość walka kląsowa.. Poił!::vcana z wewnątrz i fDnlt<zv cia7 nn ~tr . 4-Pil 

Odpowiedź: Związku Radzieckiego 
• na propozycie przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa - Bramuglii w kwestii berlińskiei 

MOSKWA (PAP.). Na podstawie informa- Co się tyczy memorandum rządów Francji,· ły Komisji Finansowej będą miały moc pra-
cji ze źródeł miarodajnych agencja TASS Wielkiej Brytanii t Stanów Zjednoczonych 1 wa, a punkty co do których zajdą rozbieżno
została upoważniona do ogłoszenia komuni- dnia. 23 listopada oraz oświadczenia rz11.dów : ści, będą przekazywane dowódcom naczel
kiitU następującej treści: Francji I Wielkiej Brytanll z dnia. 23 llstopa . nym, a w rade koniecznośei odnośnym rzą~ 

Po udzieleniu przez stro~ę radziecką dnia da, uzupelnla;tącego ło memorandum, strona: doin". ' 
20 Usto.pada b. r. odpowiedzi na skierowane radzleeka, lderujllc się dyrektyw11, UźKOd· 1 

Zjednoczenie polityc7.ne polskiej klasy do czt rach mocarstw ni Bramuglii, do-- nioną międey czterema rz~damł dnia SO aler- J.... Pll.OBLEM ZAPOBIEŻENIA DYSKRY· 

robo'-ic:reJ' -ws ani jui wkrótce uwi'ecz- tyczące wprowadzenia i obiegu niemiecki j pbla, zajmuje następujące stanowisko Odnołł i\IDjACJI W nzuroztNlE WALUTO\VO • 
• .,, marki strefy radzieckiej jak.o jedynej walu- nie nierozstrzyrnlętych Jeszcze żagitdnled, o KllEDrTOWEJ. 

nione uroczystym aktem formalnym i;rzez ty w Berlinie, ogłoszono uzupełniające doku- których mówi memorandum trzech mo· . . . , 
Kongres Zjednoczen:owy. • ' · menty w sprawie wspomnianych zarządzeń carstw. W odpowiedzi na pięć pytań Bramu.: ł Jedn;)'.m z na~wa.zmeJszych zadan czt~ro-

finansowych, a mianowicie: glii: stronneJ Koi;iJ.s~1 Fmansowej. -. jak stw1er-
Każdy z nas zdide sobie sprawę» że hę· Memorandum rządów Francji Wielkiej dziła odpowiedz rządu radzieckiego na PY"' 

'dzi.e t~ Kongres Historyczny, zamykający Brytanii i Stanów Zjednoczonych' t dnia 23 1. OKRESLENIE ILOSCI WALUTY I KRE· 1 t~nia B~aI11uglii - jest .czu~anie nad tY:m, 

długotrwały okre_s podziału i rozbicia we· listopada br. zawierające odpowiedź rządów DYTOW, UDZIELONYCH CAŁĘMU BERLI- azeb~ me było dys~ryrmnac~i, lub posunięć 
tych trzech mocarstw na pytania Bramuglii NOWI PRZEZ NIEMIECKI BANK ĘMISYJ· wymierz.onych pr~ec1wko pos1a~aczom marek 

wnętrznego w pohkim ruchu robotnic:iym Oświadczenie rządów Francji I Wielkiej NY. zachodmi::h w związku. z wym1a~ą- tych ma-

i otwier:ający nowy, wyższy etap jego dal- Brytanii z dnia 28 listopada b. r. uzupełniają Pierwotna suma waluty udzielonej przez r~k puszczony~h Vf _ob_ieg V.: Be.rl~me, na mar 

szego. r~oju. ce wspomniane memorandum oraz jako za- Niemiecki Bank Emisyjny całemu Berlinowi, k~ st_refy radz1eck1e3, ~ak rowmez nad zap~w 
łącznik, tekst deklaracji generała angielskie- równać się będzie - pomijając znajdujące i:nemem we wszystkich sek~ora~h . Berlina 

Jaki Jest istotny charakter tych prze· go Robertsona z dnia 7 września b. r., złożo- się już w obiegu w Berlinie marki Niemiec- Jedn~kowych warunk?w w dziedz1me walu

mian? Jaki wpływ ·mogą one wywrzeć na nej na naradzie dowódców naczelnych w ·Ber kiego Banku Emisyjnego - tej sumie ma- toweJ oraz w zakresie bankowo - kredyto• 

przyszły układ naszych stosunków w dzie· linie, lecz nie omawianej przez nich wobec rek, jaka zgłoszona zostanie do wymiany na wym. 

dzinie polityczne~, gospodarczej i kultu• przerwania rozmów. podstawie osiągniętego porozumienia czte- Co się tyc;zy odpowiedzi memorandum 
Niektóre propozycje w sprawie Berlina rech mocarstw, dalsze udzielanie waluty I trzech mocarstw na pytania Bramuglii, po-, 

ralnej?. Innymi słowy jakie cechy szcze- przekazane przez Bramuglię - Wyszyńskie- kredytów przez Niemiecki Bank Emisyjny gląd strony radzieckiej jest następujący: 
gólne i jakie perspektywy rozwojowe mie· mu. odbywać się będzie w rozmiarach ustalo
ści w sobie ów nowy etap polityczny, któ· W związku z tym, strona radziecka UW3.- nych przez czterostronną Komisję Finanso-

ża za konieczne opublikowanie następują- wą, przy czym - jak słusznie stwierdza pro
remu początek daje zjednoczenie klasy ro· cych wyjaśnień: jekt/gen. Robertsona - „jednomyślne uchwa 
be. tniczej? 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Winniśmy odpowiedzieć sobie możliwie 
jasno i wszechstronnie na te pytania, aby 
uświadomić następnie całej partii, klasie 
robotniczej i masom pracującym zarówno 
znaczenie, jak i zadania tego nowego eta· 

PLAN ROCZNY WYKONANY 
Nasi korespondenci fabryczni donoszą 

pu rozwojowego. · 
Przede wszystkim dla każdego powinno 

być jasne, że zjednoczenie obu partii ro
botniczych które w ;łługim kilkudziesięcio 
letnim okresie rozwoju ruchu robotnicze
go w Polsce odzwi°"rciadla nieubłaganą 
walkę dwu przeciwstawnych sobie nurtów 
p(,Iitycznych - jest wyrazem przezwycię
ienia i wyrugowania z ruchu robotniczego 
oportunizmu i nacjonalizmu które wypa· 
czały i h:J.mowały jego rozwój, jest odbi
ciem głębokiego przełomu historycznego, 

Załoga PZZPP Nr 3 Oddział Nr 3 (daw I Dodatkowo do 15 lirndnla ma by6 wyko 
niej „Esla") - wykonała roczny plan w nane Jeszcze o 5.6 procent wi~P.t eo sta.. 
dniu 3 nu.dnia o J!,'odzinie 14.30 w ilości nowi 39 t .... '>iecv k!{, ~Ą"ó"" rzi.„„ł,owyeb 
612.97'7 nar pończoch. o łą,ezne.J wartości 15 miJion6w 700 tvsie-

Ponadto zadek1arowano wYkonać do cv „~„4--Ą'b, a do koń~ r'l!"' •rl.alsz:!' ,0\ .2 pro 
końei\ roku 50,957 par pończoch, eo stano cent, tak, ie w stosnnJm J'•--- ~1an be 
wi 108,3 proc. wykonania. nlanu roezneiro. dzie wykonany w 110,8 P'"Ocent. . . . ~ . 
Państwowe Zakłady Usuzelnlet\ · I Wno * 

bów Azbest.owych wykonały urzedtermi. W dniu 4 nu.dnia rb o godzinie 10.20 
nowo pfan ror'11ny w dniu 30. 11, br. o go- załov.a PZPR Nr 14 wvl·'lnaJ„ "ol'mv plan. 
dzinie 10.30. Pia.n ten mi~ł b:vć wykona.n:v W myśl zobowi~za111„. 1-w" '"-'""'" T-Jano 
na dzień 15 nu.dnia br. 1ednak na skutek wyk:mać p]aln. na dlzfeń 15 tmtdnla br. 
"'vt~żonej pracy wykońerono go wcześ- D~ięki wspaniałemu wysiłkowi załogi ter
nie.I. mm z09tał przesuniety na dzień 4. 12, 48 

Zołnlerze Czang-Kai-Szeka przechodzą masowo 
na stronę chińskiej armii ludowej · 

LONDYN (PAP}. Agencja Reutera do-I wej zbliżają się do Pengpu. 
nosi, że wojska kuomintangu ewakuowały Agencja Reutera dowiaduje się z dobrze 
miasto Hwei-Ying, położone w odległości poinformowanych źródeł, że część żolnie-
175 km. na północny wschód od Nankinu. rzy kuomintangu, otoczonych w rejonie 
Garnizon tego miasta, o ile uda mu się Suczou, przeszła na stronę armii ludowej. 
przedrzeć przez zacieśniający się coraz W rejonie tym znajdowało się około 200 
bardziej pierścień wojsk ludowych, ma za tysięcy żołnierzy, wyposażonych w najno
jąć novze linie obronne w odległości oko- wocześniejszą broń amerykańską. 

ło 65 km. od Nankinu. W pobliżu portu szanghajskiego wyle„ 
Jak wynika z ostatnich in.formacji, ciał w powietrze statek „Kiangya" wiozą

główna linia obrony Czang-Kai-Szeka cy na swym pokładzie około 3 tysięcy 
przebiega w oddaleniu 32 km. od rzeki uchodźców .z Chin północnych. Statek za
Jang-Tse-Kiang, na której południowych tonął. Zdołano uratować jedynie 700 pa
orzegach leży Nankin. sażerów, wśród których jest wielu ran-

Przednie oddziały chlńskiei armii ludo- nydi 

r. - dla UC'ZCZenia Zjednoczenia obu partii 
robotniczych.. 

Jednocześnie załoga zobowl$oZUJe sio wy 

konać ponad plan do końca roku 130.000 
m. tkaniny, oraz 11rzędmlnla I ł5.000 kg. 
przędzy, 

• • • 
W dniu 3. 12, br, o godzinie 21 PZPB 

Nr 9 wykonały roezn:v plan w wysokości 
7.651.965 metrów tkanin. 
Załoga zobowi!)zała sie do końca bieżiJ 

cego roku wykonać ponad plan 550.000 
metrólv, 
Wykończalnia PZPB Nr 9 roczny plan 

wykonala o wiele wcześnie.i. a mianowicie 
w dniu 11. 11. br, o god:r.1"ie 15,(5 min. 
w wysokości 7.647.262 metrów. 

Do końca roku zalo~a wykończstłnl zo. 
bowią,zała sie wykonać uonad nlan 
1.200.000 metrów tl!.&Jlimt- · 

1) Odnośnie pierwszego pytania Bramu-
glii - jakie organa będą sprawowały 

czterostronną kontrolę z ramienia czterech 
mocarstw okupacyjnych nad zawartymi po
rozumieniami .finansowy · - odpowiedź za
warta w memorandum trzech mocarstw nie 
odbiega C?d punktu widzenia rządu radziec
kiego, przedstawionego w jego odpowiedzi na 
odpowiednie pytania Bramuglii. 

2) Co się tyczy drugiego pytania Bramu-
glii - jak mają być ustalone funkcje 

czterostronnych organów kontrolnych - sta
nowisko atrony radzieckiej wobec S7.eśclu od· 
powlednicb punktów memorandum trżech 
mocarstw Je.st następujące: 

a) pierwszy punkt odpowiedzi trzech mo-
~arst.w na to pytanie przewiduje, że 

Komis1a Fmansowa będzie sprawowała kon
trolę nad wszystkimi zagadnieniami pienięż
nymi, kredytowymi i bankowymi w Berli
nie. Strona radziecka uważa, że zgodnie z df 
rektywlłt udzieloną 30 sierpnia czterem do
wódcom naczelnym, funkcje Komisji Flna.n
soweJ powinny polegać na kontroli na.d za· 
nlłdzeniaml finansowymi, związanymi 1 

wprowadzeniem t obiegiem w Berlinie jako 
Jedynpj niemieckiej marki radzieckiej; 

b) punkt drugi Jeał zasadniczo zgodny • 
~wiadczenlaml strony radzieckiej, któ 

ra stwierdziła już, że w dziedzinie walutowej 
oraz w zakresie bankowo .• kredytowym na
leży zapewnić jednakowe warunki we 
wszystkich sektorach Berlina, to jest nie wol 
no dopuszczać do dyskryminacji. Dotyczy to 
wszystkich instytucji bankowych i kredyto
wych miasta Berlina, czynnych w dniu 2ł 
czerwca br. gdy w trzech sektorach Berlina 
wprowadzono w obieg markę zachodnią „b"; 

c) co do punktu trzeciego, to strona ra· 
dziecka, uważa za konieczne utworze· 

nie berlińsklero oddziału Niemieckiego Ban 
ku Emlsyjnero, który będzie realizował w 
Berlinie politykę finansową i kredytową, pod 
kontrolą Komisji Finansowej, na podstawie 
porozumień czterech stron. 

,, .(dokończenia na. str. 2-ej); 



, 

Str. 2 

Radzieckiego Odpowiedź Zwiq.zku Depesze kondolencyjne 
z powodu-tragicznej śmierci 

na propo.z:ycie pr.zewodniczącego Rad ł Be.zpieczeństwa - Bramuglii w kwe5łii berlińskiei rodziny ministra Gregora 
1 WARSZAWA (PAP). W związku z tra
gicznym wypadkiem. samochodowym, w , 
którym zginęła rodzina ministra handlu 
zagranicznego Republiki Czechosłowac
kiej dra Antonina Gregora, minister Prze 
mysłu i Handlu Hilary Minc oraz prezes 
'l'owarzystwa Przyjaźni Polsko-Czecho-
9łowackiej min. Jan Rabanowski wystoso
wali do min. Gregora depesze. kondolen
cyjne! 

doko~cze:r:1e ze str .. I-ej)_ . . Przewóz przez radziecką strefę towarów,\ r~dziec~a może tej komisji .udzielić wszel-d) ~trona iadz1ec~a uwaza, ze korrus1a: na które komisja. finansowa wyda licencje, kich meodzownych informacJł. 
. . finansowa powmna sprawować nad- odbywać si b dzie bez rzeszkód \ Co się tyczy innych propozycji w sprawie 

zor l .k~mtr?lę nad polityką podatkową i dzia- . ę ę „ P ·„ berlińskiej, przekazanych przez p. Bra.mu-
łal.nosc1ą fmansową berlińskich władz miej- Odnosnie propozyc31 p. Bramugln w spra- glię w ciągu ostatnich dni, to stosunek stro-
sk1c? oraz. z~twierdzać ją, kierując się .zasa- wie utworzenia komisji rzeczoznawców fina.n ny radzieckiej do tych propozycji określa 
dą Jak na3większego zmniejszenia wydatków sowych, złożonej z przedstawicieli 6 ltra.jów stanowislto ZSRR, wyłuszczone przez Wyszyń 
okui:;mcyjnych i IJezdeficytowego budżetu - Argentyny, Belgii, Kanady, Chin, Kolum- skiego w Radzie Bezpieczeństwa podczas de 
Berlma. bil i Sytii - strona radziecka 3eszcze 29 li- bat nad kwestią berlińską. Należy przy tym e) Strona radziecka nie · oponuje prze- stop:;da zakomunikowała p. Bramugl;i, i:l zaznaczyć, że jest wątpliwe, czy znana pro-

ciwko tezie, iż komisja finansowa win jest to wył~cznie sprawa przedstawicieli pozycja w sprawie utworzenia t. zw. „komi· 
na nadzorować i kontrolować porozumienie tych krajów. Stwierdzono przy tym, że jeśli sji dobrych usług" może przyczynie się du 
dotyczące wprowadzenia niemieckiej marki komisja taka zostanie utworzona, to strona jakiegokolwiek postępu. 
strefy radzieckiej, jako jedynej walutv Ber- -~=--n- _.....__ 

„Jego Ekscelencja doktor Antonin Gre· 
gor, minister Handlu Zagranicznego, 

lina i wycofania marki zachodn:ej z ,obiegu 
w Berlinie. 

Praga. 

USA chce f) Strona radziecka jest zdan:a, ze wy-
dawanie zezwoleń na import i eksport Od 

z Berlina winno należeć do komisji finanso- mowa pożyczki. 
pożyczać Anglii 

v1 wysokości 50 milionów do!arów 
brak posłuszeństwa 

„Proszę Pana, Panie Ministrze, o przy
jęcie wyrazów s?czerego współczucia w 
wielkim niesz1!zęśdu, jakie Go dotknęło. 
Minc". 

wej. Strona radziecka uważa, że jest rzec1ą ·2a 
konieczną przewidzieć, iż komisja finansowa * • • 
sprawując swą kontrolę, winna przestrzegać Londyn, PAP Waszy;ngtoński korespondent przede wszystkim Wielkiej Brytanii, .któr'd 
gwarancji przewidzianych w dyrektywie z „Daily Express" donosi, że pomi,ędzy admi- powołała się na umowę dwustroriną, mówią-
30 sierpnia rb. celem zapobieżenia temu, aby nistratorem p!anu Marnhahla - HoffmaJnem, cą m. in. o przewozie towarów na statkach 
używanie w Berlinie niemieckiej marki stre a krajami Europy zachodniej, katrzystający- amerykańskich "' wysokości najwyżej 50 

„.Jego Ekscelencja doktor Ant.onin Gre• 
gor, minister Handlu Zagranicznego,. 
Praga. 

fy radz1·eń1,..;~3· n1'e doprowadz·ło do dezorg mi z t. zw. ,,pon1oc'~ amerykańskieJ"' d=lo • -'~ 1 . a- J proc. Należy nadm· 2nić, że koszta tran.<;por-nizacji ob_iegu pieniężnego lub podważeni3 do nowych ta<rć . Przyczyną tego jest posta-

Przesyłam Panu, Panie Ministrze, wy-
1·azy . mego głębokiego współczucia w 
związku z tragiczną śmiercią drogich Mu 
osób. Rabanowski, Prezes Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej". 

stałości waluty w strefie radzieckiej. w'.enie przez Hoffman.a nowych v.11runków, tu Pl"lleJ.l Atl~ntyk pochłaniają około 12 

) 
C t d t h t ' k ' 'proc. oe:ól!neJ' wartości· ,,pomocy" marsha~-

3 o się yczy trzeclego pytania p. Era o_yczącyc przewm:u owarow amęry an- ~ 
muglii - nad jakimi operacjami fi-1 sk~h w ramach pl.a.nu Marshalla. Pod naci- lowsk::iej i mu'Szą być opłacane w dolaraó. 

nansowymi i w jakich okręgach sprawowana skiem towarzystw okrętowych USA _Hoff- Oporne stanowisko Wielki€j Brytanii spot
będzie kontrola czterostronna - to strona man zażądał, aby przynajmniej 70 proc. to- kalo się z natychmiastową rea~cją Waszyng. 
radziecka uważa, że kontrola czterostronna warów przewożono do Europy na statkach tonu, który Odmówil przyzna.nia. jej poźycz
winna być. sprawowana w Berlinie nad wszy z banderą Stanów Zjednoczonych. · I ki rlolarowej w wysokości 5Q m1Iionów, na 

---o---. 
W kilku wierszach 

stkimi operacjami, przewidzianymi w jej od- Ten warunek spotkał się ze sprzeciwem zakup bawełny, Agencja Tclcprc~s donosi z Paryża, powołują.~ 
się na wiary.godne informacje kół, zbliżonych do powiedzi na drugie pytanie. 

4) Odnośnie czwartego pytania p. Bra-
muglii - jaka winna być ścisła re

dakcja dyrektywy, która ma być wydana 
dla wprowadzenia kontroli czterostronnej -
strona radziecka nie oponuje, aby porozu
mienie zostało wprowadzone w życie na mo
cy rozkazu czterech dowódców nac:i:elnych. 5) Vv sprawie piątego pytania p. Bra-

Komunl.stvczna Part1•a Venezuel1· i;a;zc;~k{;:! ;~:~:!:;!~~d:~:~· :~:~a;t:;~:c:~ 
,Y stanowiska gubernatora wojskowego ameryka'l!.-

0 0.S:l:atnim przewrocie W tym kraju skiej Strefy okupacyjnej w Niemczech. 
Nowy Jork. PAP. Organ Komunistycznej prezydenta Gallegosa. "We wszystkich wypad * * * . 

PairU Venezueli „Tribuna Popolar", ukazu- kach, kiedy okaże się to konieczne - sfłwler 2 grudnia 1948 roku nastąpiło w Wiedniu pod• 
jąca się w Caraeas, ogłosiła artykiuł, precy- dza „Tribuna Popolar" -:- będziemy kO'Dtynu piRanie parafowanych w dniu 17 lipca. r. b. 
zujący ~tanowisko partii wobec ostatniego owali walkę w obronie interesów narodo- pol~ko · austriackiej umowy handlowej i układu 
przewrotu, który doprowadził do obalenia wych, zajmując stanowisko opmeycyjne. płatnirzego. 
llllll&DllllE!Dllllll-llllB!lilll!llllll-lill-lill-1111-1111-llll-1111-llll-Hll-1111-lll-1111-lll-llllllEl!lllll-llłlll!m:llll~lllllll-lllł!ID!mll 

muglii - jak będzie konfrolowana 
wymiana handlowa międzv Berlinem a za
chodnimi strefami Niemiec i innymi państwa 

~~cnł~~zs~i~to~ot~ ~~~~~~w';~~awa~\~o~~ U1··ęc1C»e ,,.Murata'' i·. 1·eg. o bandy radziecka uważa, że cały przywóz i wYWÓZ 
towarów do Berlina i z Berlina winien być 
dokonyw:!-ny na podstawie licencji wydawa-
nych przez czterostronną komisj~ finansową, Szajka ,,Murata" ma na sumieniu 43 zabójstwa demokratów. Trzech księży błogo-
przy uwzględnianiu bilarisu netto, nie licząc sławiło bando, zach0cało do zabóJ0

SiW i wskazywało kogo nale~y zabi1°ac' tych dostaw żywności, .opału i energii ele- °"' "'< -
ktrycznej, którl' wypływają z wykonywania Jak nas poinformowano wczoraj w Woje- Jak ustaliło dotychczasowe śledztwo w koń GMINIE. OB. ANTONIĘGO PRASZCZ'l'KA 
przez wł:u1ze okupacyjne zobowiązań w za- wódzkim Urz.ędzie Bezpieczeństwa Publicz- cu grudnia 1946 r. ksiądz Farys, dowiedzia- I JEGO ŻONY. których „przestępstwo" pole
kresie utrzYmania zdrowia i dobrobytu lud- negQ, przed n,edawnym cza~em ~ladzom bez wszy się o tym, że banda „Murata" znajduje gało na tym, że założyli w swej gminie hu
ności miasta. z tytułu pomocy dla Berlina, pieczens~wa udał~ sli; roz~łc l niemal cal.ko- się we wsi OJ!:alew, udał się tam pod pozo- fiec „Służby Polsce", przez co młodzież wsi 
przy czym wartość tych, dostaw. oczywiście 1 wicie ?'likwidowac, rea.kcyJną bandę" podz1em rem „chodzenia po kolędzie" i po dłuższych stała się mniej podatn'l na antvdemokratycz• 
zaliczona żostanie na . ~ąnto debetowe w ma- Iną, ktora pod dowodztwem „Murata - Jana p9szukiw.aniach· znalazł ją wreszcie u kilku ną agitację księdza Ortotowskiego, 
J!lstracie. . - 0 · « · · ' Małolepszego przez dwa lata. grasowała na te sterroryzowanych mieszkańców wspomnianej Otrzymawszy tę prośbę „Murat", po doko· 

. Materiałów tekstylnych 
. 'za 144 miliardy zl. 

dos!ar.czyła krojowi Centrala 
Tekstylna do 29 listopada rb. 
W dniu wczorajszym Oentra.la Tekstylna 

zaw;adc:r.:liła Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu o wyk<maniu ogólnego planu sprzeclaży 
materiałów · tekstylnych na rynku wewnętrz
nym, wYSyłając depeszę następującej treśei: 

Do 
Ministra Przel!ly~łu l Handlu 

Ob. HILAREGO MINCA 
w Warszawie 

Melduję obyWatelowi Ministrowi o WYko
napiu w dniu 4 grudnia b ;r. rocznego planu 
sprzedaży wyrobów włók:enniczych w wy-
sokości 144,5 mili,jlrdów zł. · 

Sklepy detalic211fe Centrali Tekstylnej wY
,kona.ły w tvm czasie plan sprzedaży w wysa 
kofri 2 miliardów i 22 milionów zł, co sta
nowi 111 procent planu.· 

renie powiatów: sieradzkiego, radomszczań- wsi. Ksiądz Farys zetknął się osobiście z „Mu naniu „wywiadu", okazał się bardziej litości
skiego, wieluńskiego, piotrkowskiego l łaskie ratem", oświadczył mu, że sam należał do wym, niż ksiądz proboszcz i postanowił, że 
go, zbrodniczą swoją działalność przenosząc A. K. i użalał się, że utracił kontakt z „ru- zamordować należy tylko Praszczyka, a żonie. 
nawet poza obszar województwa łódzkiego. chem 11oaziemnym". Ksiądz. Farys udzielii jego można darować życie. I rzeczywiśclt1: 21 

Banda ta, składająca się przeważnie z roz- bandytom swego błogosławieństwa, mówiąc: sierpnia 1948 r. nauczyciel Antoni Praszczyk 
bitków zlikwidowanej przez władze bezpie- „Music:e być odważni i zdecydowani w swej został przez bandytów wyprowadzony przed 
czeństwa bandy Warszyca, dokonywała sy- walce, bowiem niezadługo zwyciężycie dom i w obecności świadków - czterech ster 
stematycznych zabójstw ,miejscowych działa~ wszystko w kraju zmieni się na lepsze". roryzowanych pracowników Straży Poź.łme;I 
czy PPR, PPS, SL i ORMO-wców, i napadała salwą z automatów, rozstrzelany, 

1 Ks. w:kary Farys spotkał się jeszcze - na na p acówki spółdzielcze, uwożąc ze sobą to- i Oprócz ,,l\fura.t,a", Tereczyńskiego I wspom le ustalono na raz~e - dwa razy z „Mura-wary i pieniądze. Ogółem banda „Murata" olanych 3-ch ksie.ży, władze be'"'ieczeństwa tem": w lut3'm 11.117 r. we wsi ltudnice, ~.,. ma na swoim sumieniu 248 napadów i 43 za- GDZIE URZĄDZIŁ J,IBACJĘ DLA BANDY- ujęły innych członków bandy, jak: Karola 
bójStwa członków PPR i innych działaczy de TOW 1 poinformow2ł ich 0 0„il~.łalnofoi in- Pietrusa - „Swierka", jego brata Władysła
mokratycznych. nych band, i w' Gkresie amnestii w rc~{U 11:47, wa Pjetrusa, l\lfariana Derelatkę - „Maćka", 

Najbardziej jednak charakterystyczne w kledy to czynił ,.Muratowi" wyrzuty, że nie- Stefana Raczaka - ,,Wicka" i wielu innych 
działalności bandy „Murata" jest jej ścieła b;mdvtów. Dals?e dochodzenie w toku. powiązanie z nicktóryroi przedstawicielami którzy je11;o lud~e pr?:erwf'li swo.i:\ zbrodni- W!\Mi ,. '"Brio 
KLERU, którzy nie tylko ZACHĘCALI BAN czą działalność i, korzysta.ląc z amnestii 
DYTÓW DO MORDOWANIA d:r.iałaczv de- ujawnili się i wrócili do spokojneg-.i życ:a.. 
mokra.tycznych, LECZ CZĘSTO SA.Ml Ksiądz proboszcz MARIAN ŁOSOŚ nawią 
WSICAZYWALI, KOGO NALEŻY MORDO- wJ kontakt z bimdą „Murata" przez „łączni
WAC. ·ka" - nie.fl!.kiego Tereczvnskiego, przeka
Wśród aresztowanych p'rzez władze bezp'e zywii.ł ban~złe tygoclnlk katolicki „Niedzif'· 

czeństwa znajduje się prócz „Murata" wie- la" i wraz z tvm - nadawane , przez radło 
lu członków jego bandy, a WŚfód nich 3-cll londyńskie f3BC) ,.informacje" o - r2;ek6mo 

Komunikat OKZZ 
. W uoni~dzi:>łek dnia 6 grudąia o godzi

nie 10 rano, Okr,,.r:owa Iiomisja Zwią.zków 
Zawo!Jowyd1 w l,odzi zwołu iP, konferenc.ię 
J•r7A!tfal ... wicieli Zw. Z~w. dla omówienia 
z111'~nv· kupotJów do kin, 

Do końca roku, ogólny plan sP,rzcdaży 
stan~e wYkonany w 106 procentach. 

księży, a mianowicie: ksiądz wikary Stefan bliskiej ,.trzecie.i wojnie". 
zo· Farys z parafii Rudlice (pow. Wieluń), ksiąd-i KSIĄDZ OUTOTOWSIU '.7, GlU. KONOl?-

probo~zcz Ma,rian Ło!'oś ze wsi Szynkielów, NICA ~~ÓClł, 8IE PÓ •. MURATA" Z 
gm. Konopnica (pow. Wieluń) I ksiądz Orto- PROŚBA O ZAMO~OOW ANIE IHl<:R.OWNl· 1 

Z"r?idy Okręgowe i Oddziałów wyślą 
swnich Ul7ed~tawicieli na te konferencję. 

PunJ.rtm•l11ość obowil)zkowa. . 

towski Wacław z' Konopnicy. KA SZKÓŁY POWSZECHNTIJ W TEJŻE 
Jarosław Stroczan 

Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 
OI\RĘGOWA l{OMTF;:tA ZW. ZAW. 

W ŁODZI. 

W. Ażaiew 9) ~ jestem zobowiązany, w każdym ra- I chociaż tnówi ceysto, bez akcentu - jed
zie, gdybym was choć raz widział zapa- nakże nie po moskiewsku. 

Dalako od·. Mosk"1•7'y miętałbym was sobie. Czy inżynter Kow- - Skąd jednak wiecie o czarnej bro-
~ , yy szow? dzie i wymowie Beridzego? Czyście zdą-

- Macie rację, gdyż jestem tu wszyst- ryli już się z nim zapoznać? 

Znaleziona po wyjściu ze szpitala kartka, 
która przypadkowo zachowała się w szuf
. ladzie od stołu. - jak wiele znaczyła te
raz dla Aleksego! Mógł ją odczytywać go
dzinami. Aleksemu jego pobyt w Nowinsku, 
daleko od frontu, w bezpieczeństwie i próż
niactwie wydawał się prawdziwym nieszczę 
ściem. 

istotnJch pobudek, nie rozumieJą, że on kiego ir:os~~y? P;_~,Y\~~~~\azie ja wiem - Przyznaję się,· Beridze i Batmanow 
Po prostu, nie może postąpić inaczeJ·. to moi starzy zna1'orn1· Przed trzema laty kim jesteście. Inżynier Kowszow? · · · z drugiej strony kłótnia z Be.ridze może _Dlaczego właśnie Kows:ww? Nas przy odµrowadzałem ich .z Dalekiego Wschodu . 
być dla niego korzystna: Ponieważ Beri- jezdnych jest troje. Jeden z tnech rzeczy- Już wtedv Beridze nosił brodę, a Batma
dze już zrezygnował ~ ws~ółpracy z nim wiście tak się nazywa. 1w skończył czterdzieści lat. Czy pod-
to Batmanow nie będzie go zatrzymywał. Szofer rzucił papierosa i uśmiechnął się, dajecie się, towarzyszu Kowszow? 

Na zakręcie Kowszowa przegnała oso- złoty ząb w je~o ustach błysnął jak og- - Poddaję się. Teraz powinniście się 
bowa maszyna, pozostawiając po sobie kłę nik. Spojrzenie jego żywych oczu znowu przedsta}"lić i możemy uważać że znajo-
by kurzu i dymu. Maszyna odjechała ka- ie/ześlizgnęło się po twarzy Aleksego. mość nasza jes~ zawarta. 

- „Kim jesteś teraz, pytał sam siebie wałek i przystanęła. Kiedy Aleksy dogo- _ Określiłem was na podstawie metody Maszyna p0dskakując podjechała do 
Z oburzeniem - kim J'esteś ty spokojnie n1·ł J·ą, człowiek przy kierownicy zawołał drewn1·anego most'Ka wyłączenia, wy nie jesteście Batmanowym. · przechadzający się pośr~d pięk:iej_ yrzy: go i :mproponował, że go podwi~zie. Ma- _ A może jestem Batmanowym? - Nie podam swego nazwiska. Domyśl 
rody, wówczas gdy two1a pr.zyJac10łka_ 1 szyna szła bardzo szybko; unika 1 ~ ~ 7 

.• „ „z- · · · · t hl' · al 
l k - Batmanow J'est człowi'ekiem moJ'e<>o. cie się sami - zar o iwie zaproponow twoi towarzyszę wa czą za OJczyznę, ie- nie wyboi. '"' ~zofer. 

dy to co jest najdroższe i najbliższe - _ Wy dokąd, zapytał szofer. wzrostu z takimi samymi smutnymi ozna-
bez czego życie pozbawione jest sensu -:- _ Do zarządu budowy, w któryin Bat-' kami przywiędłej młodości, - szofer dot- Aleksy oglądał człowieka przy kierowni-
przyszłość twego narodu, Moskwa w k~z- manow jest naczelnikiem. Czy wiecie knął ręk_ą swojej siw_i~jącej skroni. - Bat cy. Stare ubranie, czy.sta odpięta na dwa 
dej chwili narażona jest na śmierteln~ me- gdzie to jes~. . . . manow Je~t o~obistosc1ą .bardzo znaną. górne guziki szara jedwabna koszula. Czar 
bezpieczeństwo?". Szofer skmął głową i rzucił uwazne, - A ~ęc Jestem _Bendze. , . . ne, matowe włosy wiły się jak drobne ka-

. . . 'dz sz bkie s ojrzenie na Kowszowa. - Jaki z was Bendże, - rozesmiał się rakuły i były, lekko posrebrzone na skro-
Zdarzyło się, ze w J?amłowte .~en e~u :_ Dlac~e 

0 
·a was nie znam powiedział szofer. _ Sądząc z nazwi.ska, Beridze jest niach. Twarz ciemna od opalenizny, 

udało się go przekonac! Z Nowmska. odre- rzekłada. ~ Ja ierosa z jed~ego kącika I Gruzinem. Wy . zaś jesteście Rosjaninem szczery uśmiech. Gdy się uśmiecha, koło 
chać jest trudniej, wszelk~ w tym kierun- ~st w dr~di ~ ~igdy was nie widziałem. z Moskwy. Was zdradza moskiewska wy- o~zu tworzą się promyczki i twarz staje 
ku próba n_apewn~ zos~ame p~elz _Bat~a-1 - Czy ov'·v zobowi~=ni iesteście znać mowa i zadarty do góry nos, a Beridze ~a się qobrotliwa. 
nowa i Beridz~go zle,. m~przyc Y ??-i:, 8• an stkich? . •nos lekko zakrzYWionv i czarna hrod«:. , „ '1. ~ ~' 
dali('-znie nrzy1eta. oru lll.Q zrozun:•u:n.11 ieJto W&ZY _ 
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Sztandar wolności dla mas pracujących świata 
P łel"WIZ;r a.rtyltuł kon.st;rtueji gła,i. - Z"Wiit

zek Socjall.stycmych Republik B&dzieckich 
jut 110cjalistycznym pU.stwem robotników 1 
chłopów. 

Prawa życia i rozwo·,u narod~ m6~ •~we !'mejl bmo 
tuasnnejt 

społeczeństwa socjalistycznego K :onstytuej• radaieca n.i. e tylko ~ 

1 
je powszechny 11dt3ł w :wyboraeh- do wiłr, 

I oto minęło 12 lat od chwili, gdy konstytucja 2 I at· Ko ł ł .. St 1 · k. . stkich organów władzy, aJ. gwanztuje, llllLP9" 
ltalinowska stała ai, mezwrus.zonym pr:lwem n s y u c 11 a I n o ws Ie I wni& wszystkim m~ł.ezysnom i ::kobietom od lał 
ł)'cia na szóstej cz„8c1 lrnli ziemskiej. La.ta te 12 _lat minęło od dnia przyjęcia przez Nadzwyczajny VII Zjazd Rad I grudnia 1936 r. 18 }V3z ładnych Of?'&nind. mołli..._.,.ł 'l.d:ii&hl 

pełne były wielkich wydarzeń, które wstrząsnęły noweJ ustawy zasadniczej kraju radzieckiego Konstytucji Stalinowskiej. Narody ZSRR w tych wyborach. I n.ie jeet r~eą. pr~ 
całą ludzkością.. Cywilizacji i kulturze groziło ~azwały jednomyślnie tę konstytucję stalinowski} dlatego, że twórcą. jej jest Józef Sta.- że podczas wyborów do :Re.dy Najwyiszej 

'nu'ertelne niebezpieczeństwo ze strony ciemnych I h_n. Konsty~u~ja ZSRl!' zatw~erdzona. p~ ogólno - narodowej dyskusji, wyraziła fakt zwy- ZSRR, Rad NajWYłHyoh republik mpko~ 
_ ... fa L d k „ . k c1ęstwa SOCJahzmu w ZSRR i zbudowame społeczeństwa. socjalistycznego. ~ T _..__ -....... 

"a szyz:mu. u z o"" zwyc1ęs o opanowała. to . oraz do miejscowych Rad Delegatvw .uau„ ~,,_ 

Df~bezpieczelistwo dzięki Zwią.zkowi Re.dziec- cji <lla mniejszości pasożytniczej. Masom pra- dnie przedstawiają. sfałszowany weksel. Któż cują.cego iloś6 wyborców blortqe'h. .. udzłał ~ 
;Jdemu - krajowi żyjącemu w myśl zasad kon- cującym, proleta.riuPzom i chłopom - większoś nie wie, że we wszystkich krajach kapitalistyez głosowaniu oeifga 09,11 do 99,'l'proeeat. OZ:Jlll.~ 
1tytucji stalinowskiej, krajowi, którego synowie ci - .nie dają. one żadnych praw. Radykalizm nych Europy i Ameryki połowa, a 1iekiedy prze- to, że kddy wyborca. raddeeki ~ 

1 cónlti •WQ. krwit ocalili cywiliza.cj~, wolnoś6 i konstytucji burżuazyjnych jest zasłoną. dymną, szlo połowa dorosłej ludności nie bierze udzia· przysługujtce mu wiellde prawo do 'l1dsl.alll 'lf' 

nlepod111g~°'d wielu krajów Europy i .Azji Pd- maskują.cą. wilcze ustawy kapitalizmu. Jest to łn w wyborach i jest odsunięta od wpływu na utworzeniu orga.n6w 1łład%'1 w ZSll'B. Konlły 

~~ IOCjaiistyczne robotnikk i chłopów ocali- <lemagogia społeczne., mająca. na. celu umocnie- wynik wyborów. Czyż ostatnie wybory prezy- tucja ZSRR jest głęboko pnenik~& du.ohem 

· łwnił ~d bra.n.atnł zara.ą hitleryzmu. W nie zachwianej władzy mniej zości. denckie w USA, podczas których 50 milionów interna.cjona.Unnu. Za.pewni& ona jedmik!otve 

ci.ą.gu tych 12 lat w wiem krajach ke.pitalistyez- pre.wa wszystkim na.rodom i ruom :w: dz,iadzinie 

~~' pfttimowano i zatwierdzano, nowelizowa- życia gospodarczego, 1połeefineg0t ~},;4stwmrego 
no} zmieniano ltonatytncje. Nig<ly jednak wy- i kulturalnego. Usta.WY r&dmi!Ckie aurOW'O karą. 

da~nila. t.e nie wykraezaly pov.a ramy wąskich wszelki przeje.w lub głoszenie wy~oAci .· r&-

a;rntere110w'a.t. prawników i ustawodawców, poli- !Owej lub na.rodowej nienawi~ei i l~kceważein&. 
tylr.6w i wc:rm1ych. Związek Radziecki UJD.ieazkuje 60 wielkieh :na 

J edn~ tylko kon•tytucja. s niesłabnącą. siłą 
w, CJ\gu 12 lat porusza. umysły Wl!zystkich 

miłuj\cych wolnoU łudzi na "'1ecie, oświetla 
·~ drogę hldzłom ujarzmionym i wyzyskiwanym we 

'W~tikich krajach kapitalistycznych. Konsty
~jł ił jest komtytucja ZSB.B. Fakt, że idoe 
Xonstytueji Stalinowskiej coraz głębiej prr.eni
hjt do &wle.domośei narodów wszystkich konty-• . 
».llnth',.,.wszystki.eh ras i wyzna~, bu<lzą. w nich 
:wełil wzrastają.ee i niesłabnące ze.interesowa
nie, łwiacłczy, że konstytucja ZSRR jest konsty
tao.tł nie znaną i nie widń&Jlł w zmurualym 
hi.ecie kapit.allstycmym. 

K onstytucje krajów kapitalistycznych bez 
względu n& W!lzelkie upiększenia !!łowne ~ą. 

konstytucjami pll11stw, w których panuje wy
ll!r* człowieka przs cdowiekr., 'Ił konstytu
~mi łwia.ta przemij&jfłCego. W zaranłu ery ka-
piia.listycznej, w końcu wieka. XYIII rewolucjo
n.iAeł bltrma.zyjni, występujący przeciw feoda
nzmowi i &b80lutynnowi proklamowali i za.pi· 
!Il.li 'w kon11tytucjach młodych pdetw bnrfoa
ll!!ń!l..'WIC"h llh>wa - Wolno'6, Równo'6, Brater
atWo. W eo przebzt&łcil kapitalizm 19-go i 
»o-go wieku t.e artyka.ły -oich konstytucji f 
~ołn<>M'l Tak, istnieje on& w krajach kapitali
stycznych, ale tylko dla. garstki monopolistów 
t obs7.&rników, zd dla. milionów robotników 
\ł chłopów, llłowo wolnośl! oznacza prawo do 

f!"obo~go eprzedawa.nia swojej aiły, energii 
wie<lzy molochowi kapitalistycznemu, pre.wo 

swobodnego umieranie. z głodu i chłodu, prawo 
do nędzy. Równotć'I Stała. się 1>na pseudonimem 
bezlitosnego wyzysku więk8zośei przez muiej
azoM, wygodnym parawanem panującej mniej
szości, która przy pomocy deklaracji o wolnoś
ci ze.głusza głos ma.s ludowych w parlamen
tach, samorzą.dach i innych organach władzy. 

Braterstwo? O tym mówią. wymownie setki mi
lionów niewolników kolonialnych, którzy na 
swych barkach dźwigają. brzemię przemocy im
perialistycznej i wyzysku. 

Wolnoś6, r6wnoś6, braterstwo przekształci

ły się we wszystkich krajach, kapitalistycz 
nych w słowa. zapomniane, w zaginiony do
kument, w sfałszowany weksel. Oceniając kon
stytucję francuską. z 1848 roku Karol Marks 
już wówczas podkreślał, że „Każdy artykuł 

konstytucji kryje w sobie własne przeciwie:ds
two' '. A wielki pisarz francuski Anatol Fran
ce już w naszych czasach mówił z szydera· 
twem, że klasy panują.ee Francji pozostawiły 

słowa. Wolnoś6, Równość, Braterstwo tylko na 
Louis d' or - monecie francuskiej. Konstytu
cja Związku Socjalistycznych Republik Ra<lzie
ckieh jest zasadniczą ustawą nowego świata, 

Awiata rodzącego się, świata, w kt6rym zosta
ły na zawsze zlikwidowane klasy wyzyskują.ce, 
gdzie nie ma wyzysku człowieka przez człowie
ka, gdzie wielkie słowa Wolność, Równość, Bra. 
terstwo napełniły się prawdziwą treścią, stały 

się życiem, jawą., bytem. Konstytucje. ZSRR 
dlatego włafoie porusza. z niesłabnącą. siłą. wszy 
stkie miłujące wolność narody, że otwiera przed 
nimi nieznane i radosne widnokręgi. Dla naro
dów, kt6re w wyniku zwycięstwe. nad faszyz
mem odpadły od system1!'- imperialistycncgo, 
Konstytucja. Stalinowska. jest prawzorem ich 
przyszłych konstytucji, gdy i one dojdą do soc

jalizmu. 

M imo wszelkich pozorów radykalizmu, mi
mo proklamowania szerokich praw, konsty

tucje krajów kapitalistycznych nigdy nie od
powiadają. gorzkiej rzeczywistości ustroju ka
pitalistycznego. Wszystkie obietnice <lemokra
tyczne konstytucji burżuazyjnej sprowadzają. 

tio do demokrncii dla nosiadaiacvch. demokra.-

K ·onstytucja Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich jest rzeczywistością., 

wcielonq. w ustawę. Każdy artykul ustawy za

sadniczej ZSRR jest w formie utrwalenia usta 
wodawczej idobyczy socjalistycznych narodu 
radzieckiego. Każde prawo proklamowane w 
konstytucji ZSRR jest zai;warantowe.ne. Pre.
wo to jest urzeczywistnione na całym obszarze 
Wielkiego Kraju; od Karpat do Wysp Kuryls· 
kich. Kiedy przywódcy burżuazyjni krzyczą. 

o demokracji, o powszechnym prawie wybor· 
czym, przysługują.cym rzekomo wszystkim do
rosłym mężczyznom i kobietom, wówczas obłu· 

Znaczenie • nowe1 
Sądząc z wyników obrad całego narodu, 

które trwały pral'lie pieć miesięcy, można 
przypuścić, że pro.iekt Konstytucji będzie 
przez obecny Zjazd aprobowany. 

Za kilka dni Zwili-Zek Radziecki mieć be 
dzie nową. socjalistyczną. Konstytucję, zbu 
dowaną. na zasadach rozwinieł.e2'o demo
ll:ratyzmu socjalistycznego. 

Będzie to dokument historyczny, trak
tu iącv prosto i 7.wieźle, w stylu niemal pro 
tokularnym. o fakta.<lh ZWYciestwa socja
lizmu w ZSRR. o faktach wyzwolenia mas 
pracujeC:'\'Ch ZSRR z niewoli kaoitalistycz. 
ne.i. o fald.ach zw:vciestwa w ZSRR rozwi
nietej, do końca konsekwentnej demokra
cji. 

Bedzie to dokument świadr'l''Ą"" że to, o 
czym marzyły i nadal marzą miliony ucz. 
ciwych ludzi w krajach kapitalistycznych 
- zostało już urzeczywistnione w ZSRR. 

Bedzie to dokument, świadczą.cy, że to, 
co zostało urzeczywistnione w ZSRR, mo
że być w zupełności urzeczywistnione rów 
nież w innych kra.iarh. 

Ale z t.ego wynika. że trudno chyba. prze 
ceniać miedz~·n11rodowe znaczenie Mwe.i 
Konstytuc.ii ZSRR. 

Teraz. kied:v metna fala faszyzmu oplu
wa ruch soc.ialistyczny ldasy robotnicze.i 
i miesm z błotem demnkraty~e d'tżenia 
najlepszvch lndzi świata cywilizowanego, 
nowa I<onstytur.ia ZSRR bed'7-i.e aktem o
skarżenia przeciw faszyzmowi świrułr:m-

ludzi pracy wskutek wszelkich możliwych ogra
niczei nie brało udziału w głosowaniu, nie są za. 

bójczym dowode~ że demokracja. burżuazyjna 
jest demokracji} dla mniejszośeif Czyż ze.insce-

nizowane niedawno wybory do drugiej Izby 
parlamentu francuskiego, w wyniku których 
największa. partia. współczesnej Francji, mająca 

za sobą. większo~6 ma.s pracujących Francji, 
partia. komunistyczna., otrzymała. znikomq. ilość 

me.n<latów - nie są. nieodpartym dowodem, że 

de Gaulle, Blumy, Mochy - przywódcy reakcji 
francuskiej wystawiają na urągowisko ideały 

Konstytucji ZSRR 
cym, że soc.ializm i demokracja ~ niezwy 
ciężone. N owa Konstytucja ZSRR bedzie 
moralną. pom003 i realnym poparciem dJa 
tych '\Vszystkich, którzy obecnie prowadzą 
walke przeciw barbarzyństwu faszystow
skiemu. 

Jesuze większe znaczenie posiada nowa 
Konstytucja ZSRR dla narodów ZSRR. 
Jeżeli dJa ludów krajów kapitalistycznych 
Konstytucja ZSRR bedzie miała ZllaC7.enie 
programu działania, to dla narodów ZSRR 
ma ona znaczenie bila.nsu ich walki, bilan
su ich zwycięstw na froncie wyzwolenia 
ludzkości. W wyniku przebytej drogi walk 
i cierpień przyjemnie i radqśnie jest mieć 
swoją. Konstytucję, traktują.ca o owocach 
naszych zwyciestw. Przy.iemnie i radośnie 
.iest wiedzieć. o oo walc.,.vli na.<J ludzie i jak 
wywalczyli światowo • historyczne zwycię
stwo. Przyjemnie i r!ldo4„;p, Jest wiedzieć, 
te krew naszych ludzi obficie PTZelana nie 
poszła na marne. że dała swe owoce. To 
uzbraja duchowo naszą. klase robotniczą, 
nasze chlopstwo, nas'lĄ inteligenc.ie pruu
ią.eą.. To pooycha naprzód i wzbudza u. 
czucie U'l..asadnione.i dumy, To wzmacnia 
wiarę we własne siły i mobiliru.ie do no
we.I walki o osią.gniecie oowych zwycięstw 
lrnmunizmu. 

(Z referatu towarzysza Stalina wvgło
szonego na N::idzwvcza.invm VIII Wsrech
zwi~Zlkowvm Zie7.cvn ... bil 11i l~t.ooada 
1936 r.). 

' 

rodów, grup narodowych i na.rodowołciowych. 
Ponadto Zwi~ek Radziecki zamieszkuje prze. 
szło 100 niewielkich grę na.rodowych i płemioa 
liczących po kilka tyl!li~;r osób lub mniej, Wszy 
scy ludzie radzieccy bez względu na ich przyn.a 
leżnoś6 narodowt i wyzn&nie: korzystają. z je
dnakowych 1 1agwarantowanych pra.w ob;rwa,. 
telaldch. 

K :onstytucje bur!uazyjne, jakkolwiek pro· 
klamuj'ł one równouprawnienie różnych na 

rodowości, zamieszkujących ten lub inny kraj, 
nie mogą. rozwią.za.6 problemu narodowego. Pra· 
wo do pracy, do nauki, do materialnego ze.bez. 
pieczeni& na eta.roś~ oraz na. wypadek ęzaso

wej utraty zdolności do pracy, prawo do wypo

czynku, równouprawnienie mężczyzn i kobiet, 
woJno,6 słowa, druku, wolnoU zgromadzeń, wie 
c6w, wolnoU ulicznych pochodów i demonstr.., 
cji, prawo srzeszani& si~ w 1>rganiza.cje społecs 
ne, n.ietyk&lno,6 osobistę. - wszystko to konst:t, 
tucja radzieek& nietylko proklamuje, ale i p.
ra.ntnje. 

P odstawę polityeznt ZSRR stanowią. :Rady 
elegatów Ludu Pracujtcego, które w;rro· 

sły i umocniły 1ię w wyniku oba.lenia. władzy 
obszarników i kapitalistów. Ca.la władza w 
ZSRR należy do ludu pracują.eego mi&11t i W'li, 
w osobie Rad Delegatów Ludu Pracującego. 
Podstaw~ ekonomiczni ZSRR stanowią. - aocja. 
J.ist)rczny system gospodarczy, oraz aocja.listycz.. 
na własność Jl&l'lfdń 1 &rodków produkcji. U. 
trwaliły się one w wyniku likwidacji kapita.• 
listycznego systemu gospodarczego, zniesienie 
prywatnej własno,ei narzędzi i śro<lków pro· 
<lukcji oraz zniesienia. wyzysku człowieka prze:r 
człowieka. Całe społeczeństwo radzieckie zwa.r~ 

te, jednolite, zespolone pod względem moralnym 
i politycznym spełnia. zgodnie z Konstytucją. 
Stalinowską. ZB.Bzczytne obowiQ.zki. Wśród tych 
obowiązków obywatelskich obrona. ojczyzny 
jest świętym obowiązkiem każdego obywatela 
ZSRR. 

Wielka. wojna. patriotyczna. narodu radziee 
kiego z. Niemcami hitlerowskimi i Ja.poniQ. im· 
perialistyczną. pokazała całemu światu, jak lu· 

~zie radzieccy ten swój obowi'}zek spełniajQ., 
Jak broni!} wolności, honoru i niezawisłości swej 
ojczyzny. Naród radziecki mógł w 1936 roku 

przyją6 Konstytucję Stalinowską, odźwiercia· 
dlają.eą. fakt zwycięstwa. socjalizmu w ZSRR 
dzięki temu, że ogół od pól wieku ma wypróbo 
wa.nego, zahartowanego wodza i kierownika w 
osobie partii, która prowadzi go do zwycięstwa, 

partii Lenina. - Sta.llna.. To też słuszne i apra.· 
wiedliwe są. słowa. za.pisane w Konstytucji Sta· 
linowskiej, że Wszechzwiązkowa. Komunistycz. 

łla Partia tbolszewików) jest w ZSRR kierow
niczym trzonem wszystkich organiza.cji ma.s pra. 
cują.cych, za.równo społecznych jak i państwo· 

wych. Fakt, że naród radziecki ma taki czoło· 
wy oddział jak partię, które. według określenia. 
Lenina jest „rozumem, honorem i sumieniem 
epoki'' - jest najpewniejszł gwarancją. wiel
kich praw na.rodu, za.pisanych w Konstytucji 
Stalinowskiej. 

IDEE KONSTYTUCJI STALINOWSKIEJ, 
JAK POTĘŻNA POCHODNIA OśWIETLAJĄ 
WSZYSTKIM N.A.RODOM KULI ZIEMSKIEJ 

DROGJJ DO WOLNOśCI I SZCZĘśCIA. N.A 
TYM POLEGA OLBRZYMIE ZNACZENIE 
MIĘDZYNARODOWE KONSTYTUCJI STALI· 
NOWSKIEJ. W WALCE SIL POSTĘPOWYCH 
LUDZKOśCI O POKOJ I DEMOKRACJĘ. 

KONSTYTUCJA STALINOWSKA JEST 
SZTANDAREM - PROGRAMEM WOLNOśCI 
DLA MAS PRACUJĄCYCH llT'2'ZYSTKICR 
!IBAJOW I KONTY.ł'"li1NTOW. 
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Bolesław Bierut 

ZjednoCZenie - nowy etap w walce o lepszq przyszłość 
(Dokończenie ze str. 1-ei) mimo to. powtarzać i przypom)nac·, gdyz' N d ZSRR h k . t.pora • · aro Y c ara teryzuje mimo po- nąwszy jedność wewnętrzną, wzmacnia się 

c si~ z trudnościami zaopp.frzenia t~nd~ncJa zwę~a~'a i. wypaczania poięcia niesionych szkód wojennych jeszcze więk- jako przodująca siła narodu. Zjednoczenie 
ma~ prac~Jąc.ych w żywność i produkty nalk1 kl1:soweJ J~t ciągle żywa i aktual- szy, niż kiedykolwi'ek, entuzJ'azm pracy w l' .rna,oweg tk d po ttyczne klasy robotniczej jest podsta-

. 0 nzy u, <:sta~czyć gospqdar· na. Szczególnym przelawem te} tendencii umarninniu swych wielkich zdobyczy bu- wowym czynnikiem pomyślnego wypeł-
~twam r~lnym hrr.kuJąceJ siły pociągowej b~ło .~ówn:eż odchylenie prawicowe i na- downictwa socjalistycznego. Tempo wzro- nienia przez nią historycznego zadania, 
i narzędzi pracy, <'dhudować zdewastowa- rJonaustyczne w raszej partii. stu sił W'·two'rczych 1' zdobyczy kultural- k • ne porty · · h · " torym jest budowa socjalizmu, jako 
wzn:eść r j i umeruc om•one fabryki, Jeśli wnikniemy głębiej w korzenie nych w ZSRR nie ma równego sobie w ustroju sprawiedliwości społecznej. 

' ·. z u n~wan.e mosty, usprawnić tran 1~. eh t~nd.cndi oportunistycznych to mu- świecie. Państwo radzieck1'e dysponuJ'ąc 2)z· d · sport i komu k 
1 

· · Je noczeme partii robotniczych otwle 
. . . m ac. ę, przystąpić do usunię- Mmy stwierdzić, że 'kwią one częs' ciowo olbrzymimi siłami twórczymi 1· rezerwa-c a ruin 

1 
przv.>vr · · · · . ra nowy etap w rozwoju samej par-

. " · ocema zyc1a miastom le- Jeszcze w pierws1>,:vch okresach kształto· mi gospodarczymi, kroczy w szybkim tii. Przejście od jednolitego frontu dwóch 
zącym w gruziM.~h. wania ~ię r.uchu robotniczego, w okresach marszu naprzód do nowych sukcesów i odrębnych organizacyjnie partii do ich 

.w nadziei na sprzyJanie tych olbrzy- Jeg~ medoJrzałości ideologicznej i idącej dalszego wzrostu swych sił. Klasa robot- całkowitej jedności organicznej pomnoży 
mich t:riidn?ści okresu powoie~nego wróg z ~uą w parze nic~oirzałości organizacyJ- nicza i wszyscy ludzie postępowi całego siły partii, wzmocni jej autorytet, pogłębi 
~la~~wy usiłował rc..zbić współprac~ i spo· ncJ oraz w tradycJach wczesnego okresu świata z podziwem i wiarą patrzą dziś na jej wpływ ideologiczny i polityczny wśród 
1stosc wewnętrzną obozu demokratyczne- ruchu soc.ialistvcznego. Związek Radziecki jako na ostoję postępu bezpartyjnych mas pracujących w mieście 
go, aby tą drogą z powrotem dorwać się . W tradydach t~·ch dominowało ugina.nie i pokoJ·u, 3'ako aa ognisko nadz1'ei' w wal- · · · • · d ł d t na wsi, umocm JeJ przodującą rolę 

o w a zy. s;ę przed żywiołowuś<::ią ruchu, wleczenie ce c.• jaśniejszą przyszłość ludzkości. wśród stronnictw demokratycznych. 

P 
~Y~? to główn1 e zadanie a.gentury im- s,ię ~· tyle za nastroJami naJmnieJ uświa- W tych warunkach niedocenianie rzeczy 3)Scal~nie. siły klasy ro.bot.niczej przy

eria i.zmu ang o-amerykańskiego,· kt6rej nc,mionych ideologicznie mas, liczenie na wistej społecznej i ideologicznej roli czym się do wztnocmema ·procesów 
pne:wodził Mikoł&iczyk. Ale nadzieje ie :'~~~=t~zm w r~zw~Ju. ~yda~~ń i wa.)~ ZSRR,. czego przejawem było również od- konsolidacji w całym obozie demol(ratycz
ro~~1!Y się sr?motnie o niespożytą pręż· ~ • dł - 'l eh. Tl'~" ~ z~w•o 'lWOsc1 były tez chyleme prawicowe i nacjonalistyczne w nym i przecie wszystkim do zjednoczenia 
?Jo.se t ;"l~c tworczą klasy robotniczej, o Jej zro em i podmet~ wszelkiego rewizjo- I naszej partii, winno być przezwyciężone stronnictw ludowych. Będzie to poważnym 
vsiągmęc1a w odbudowie, które w podziw nizmu antymarksistowskiego i wycisnęły do końca .nie tylko w partii, ale wszędzie, wzmocnieniem podstawy politycznl'j l 
wprowi;dził~ sz:::Nk1. ś~iat; Osiągn.ię~ia. te s:we piętno ?a zachodnio-europeJskich par gdzie się ujawniło i ujawnia. Niedocenia- zwartości ideologicznej demokracji ludo
b~ły gło~ny~ czynmkiom wzm!'łcmaJącym fI~ch socJal~stycznych pogłębiaJąc wyda- nie to wynika zarówno z nacisku obcej wej w Polsce, co z kolei. spotęguje i 
i. p;zyspieszaJącym procesy konsolidacji I tme proces ich zwyrodnienia. ideologii, jak i niedostatecznej znajomo- usprawni działanie władzy ludowej. 
~arow1.1o w klas:e robotniczej, iak i wśród ,. .. Wbśnie. w pr.iededniu ziednoczenia par- sc1 zasad marksizmu-leninizmu i historii 4) w 
szerokich mas ludu !iracuiącego. in robotniczych bardziej niż kiedykolwiek WKP(b), J'ako naJ'bardzieJ· konsekwentne- zmocnienie podstaw politycznycJi 

Z t Ji1odkreśl · l · władzy ludowej podniesie autorytet 
as osowanie po r ;.z pierwszy w dzie· ~-C • na ezy ogromne znaczenie go realiz. atora. tych zasad zaro'wno w okre • J h prz J panstwa wewnątrz i na zewnątrz, ułatwi 

ac go;spo~'łrczych Polski metod plano- yswa auia naszemu ruchowi nauko· sie długoletnich przygotowań prze.i-ewo- k l • · d , wych pod t t ·· k ur ontro ę aparatu państwowego i walkę z wosct awaH> wyniki ze wszechmiar po- s a.w eoru mar sizmu-leniniz· lucyjnych oraz zwycięsko przeprowadzo- • m ·1 , · mu ogromn · _.i • • wynaturzemami biurokratycznymi, uspra-
ys nc. wy.1rnzuJąc wyżsrość tych metod _ : .• e zn.ec7.eme J><mmes1enia na nej rewolucJ'i soc.ialistyczneJ', J'ak i w okre · ł 

d 
· j vyzszy i d • . j wm ączność wzajemną między organami gospo arowama uż przy pierwszych, sto- 1 

• • poziom swa omosc1 soc alistycz· sie budownictwa soc3'alistycznego, dokona • · 
k 

· · · I neJ mas J h · panstwa i społeczeństwem, ułatwi państwu sun owo mesm1a ych Jeszcze za.rysach pia . • pracu ą:yc l zvtartości ideolo- nych pod wodzą Lenina i Stalina. Niedo- lk 
d giczneJ na h wa ę z przestępcami, agenturami wroga i 

uu gospo arczego w roku 1946. szego ruc u. . cenianie to wynika również z ulegania na- k Od nas J t • · • d j ł u. rytymi siłami antydemokratycznymi. 
Pl:m trzyletni obeJ.muJ'ący lata 1947 1 j ze zw~r 08• Cl i •. o rza ości poli- ciskowi ideologicznemu imperialistycz- z d 

19 
tyczne od J d ~Je noczona Partia, jako przodu1·ąca siła 

19 był już szerc ko opracO\"a·nym ro· , . • . n.asze w1ernosc1 zasa .om. ma_r·. nych wrogów ZSRR, z ule•ania wpł-..-wom b d t ,, P Mzmu le , d 1 "' " o ozu emo natycznego, stanie się trwałą 
~ramem gospodarcz.vm. Ograniczał si'ę on ~·. • n .mzmu. o nr.<;z" umteJętnosct ideologicznym burżuazJ'i i drobnomiesz- d 1 - · stosow t h d po wa iną państwa, niezawodnym instru-
1v zasadzie do odbudowy ; n;ezna.czne 

0 
"""' ania yc zasa w konkretnych czaństwa. Stąd konieczność nieustannego 

1Jrzekn-czenia urzE"dwoien.ne.ao p~oz1'omu sgto w~runkach polskiej rzeczywistości - za· pogłębiania wiedzy marksistowsko-leni- mentem wzrostu jego siły, jego sprawno-„ tez:v c d ł l' ści, jego znaczenia i autorytetu. 
~y życiowej i kulturalne] ludności, do l cał . · ' . zy z 0 amy zrea tzować olbrzymie no,ivskiej, przyswajania sobie wielkich do ) 
kowitego przezwyciężenia trudności i bra- z~d?~1a nadchoozącego etapu. a miano- świadczeń WKP(b) i zaostrzenia czujności 5 Wznie~ienie na nowy, wyższy poziom 
ków w dziedzinie zaopatrzenia wicie. . wobec wpływów i nacisku wroga klaso- r?zWOJU podstawowych sił społecznych c.ujących. mas pra- • 1. Szybk~ rozwó! el?n,tent6w ~ocJali• wego. i politycznych narodu sprzyjać będzie nowe 
Dzięki żele.mej woli i energii klasy ro- s.ycznych I wrost ich c1ęzaru gatunkowe· W nini~jszych rozważaniach poświęco- mu potężnemu wzrostowi woli, zapału i 

botni:zeJ. dzięki e.n~uziazmowi współza· .to w ;"'!:-Sn':darce nnodoweJ, co po~w~li nych zjednoczeniu partii robotniczych energii twórczej milionowych mas ludu 
\'>odmctwa pracy, JeJ naJbardzieJ pnodu· ~rzysj p~eszyc . tempo. up.rzemysłowiema szczególnie ważne jest podkreślenie faktu, pr?cującego, co jeszcze bardziej przy
Jących s"Leregów, dzięki potężnemu wysil- ra u i podmeś.ć .Po~1-0m sił. wytwórczych że zwycięstwo socjalizmu w' ZSRR mogło śpieszy tempo rozbudowy życia gospodar
kowi całegn ludu pracuJącego - robotni· przez munv~~..,,esnu•n·e tE"t"hntczne zarówno dokonać się dzięki jedności klasy robotni- czego i przyczyni się do szybkiego wzro
ków, chfo·pów i intęligencii . praeująceJ - przemysłu, Jak rolnictwa i transportu. czej, którą zdołaJa osiągnąć i której strze- stu .do~r.obytu mas pracujących, do pod
ZADAN'TA PL~NTJ TR?.: 'l.F:TNIEGO. zo . 2: S:vs.tematycznrmu podnoszeniu stopy gła jak źrenicy oka - WK.P(b), kierowa- n~esiema poziomu ich stopy . życiowej. 
STAN.<\ JAK l\ oiNA .TU?: PRZEWJ- :.::H10weJ we wsz:vstkkh dzied7.inach życia na przez najgenialniejszych :wodzów pro- Z~ednoczona i:artia zasob~a .w doświadcze 
DZIEC, NIE TYLKO W PEŁNI WYKONA- mH pracuJących, polepszeniu materia}- letariatu - Lenina i Stalina. Jedność tę ?1

e bu_downic:twa soc1ahs~ycznego w 
NE, ALE NAWET ZREALIZOWANE z uych . warunków. bytu towarzyszyE musi osiągnęła WKP(b) dzięki nieustannej wal- .ZSR:R,. zabezpieczy swym kierowniczym NADWYŻKĄ. • ~~ybk1 rozwój kultury i świadomości po- ce z wpływami liberalizmu burżuazyjne- wysiłkiem najlepsze wyniki w szybkiej bu 

Na gruncie tych osiągnięć gospodarczych htyczneJ mas. . go, w nieugiętej walce z reformizmem, dowie fundamentów gospod.arki socjali-
i ~ulturałn.ych oc!hywają się w społeczeń . Dzi~ki .temu weJdziemy na drogę szyb- ·oportunizmem, nacjonallzmem, z wsze!- stycz~ej w Polsce w oparciu o i9'órczy 

stw1e p-Jlsk1m con-.. p.:ł„hs"'·~ nrocesy kon· k~eJ hkWJdacJi wiekowego za.cofania usu· kimi odchyleniami od rewolucyjnej ideo- entuzJazm mas pracujących. 1 

solidacji politycznej i ideologicznej, któ- n•ęcia wszystkich pozostałości ni~woli logii marksizmu-leninizmu. 6) Wraz z pracą nad uprzemysłowie-
rych naJbardzicj znamiennym wyrazem 1'r;>;vwdy i poniżenia mas pracujących Zjednoczona Partia winna wykorzystać niem kraju i unowocześnieniem jego 
Jest właśnie pełne zJe:łn1J.Czenie polityczne Polski, na drogę l'ealizacii zadania sformu bogate doświadczenia WKP(b) dla dalsze- stru~t~ry go~podarczej postępować będą 
klasy rohotniczeJ. fowanego przez M~nifest z grudnia 1948 go podniesienia poziomu politycznego na- wysiłki . W kierunku dźwignięcia na wyż-

• Klasa rohotniczl!. }Pdnoczv się nolitycz- r<>ku, ~tótego J?ieclolecie właśnie się zbliża. szej kla11y robotniczej i naszych ·szerokich sz~ poziom zac~fanej dziś gospodarki t;ol 
nie po to aby wzmóc, rozszerzyć i pod- Zadame to ZJedm•czona Partia przeisto- mas pracujących. ne1 mas chłopskich, przy wydatnej pomo
r.ieść na w.~ższy poziom swą walkę klaso· czy~ powinna w konk:!etny program dzia- Rewolucyjna praktyka WKP(b) była za- c~ ze ~trony państwa ludowego i sprzyja
wą. która Jes.t ~alką o nowy ustróJ spo- lama. ~spon:inie.ne wyżej wewnętrzne wsze wspaniałym wzorem wierności zasa- nn! dąz-:_n!om chłopsk~m do. ro~oj~ spół• 
łeczny, o socJalizm. Tylko przez śwJado· przesłanki naJĘłębszych przemian proce- dom proletariackiego internacjonalizmu. tc~elczosci, ~ ~zczegolności społdzielczoj 
tną, rewolucyin·1 i zorganizowaną walkę s?w sp<>!ecznych. którł' w Polsce dokonuJą Ujmowała ona każde swoje podstawowe · ~rodukcyJneJ. 
kia.sową proletarint może stac się twórcą się w c~agu min?onych pięciu lat są nie- zadanie z perspektywy rozwoju między- Z1edn?czo?a Partia jeszcze bardziej 
lepszego społeczeństwa - całkowicie wol- .iwykle istotne dla zrozumienia charakteru narodowej walki klasowej proletariatu. wzmocm SOJUSZ ki1sy robotniczej z chłop 
11ego od wszelkiego wyzysku, a więc i od i kie~un.kt tych przemian i procesów. Nie Historia ludzka nigdy nie znała równie stwem pracującym, opierając ten sojusz 
podziału na klasy. nalez~ Jednak ani na chwilę zapominać 0 głębokiego braterstwa i ws,półżycia, wza- n~ rozp.racowanym wspólnie ze stron-

Dopóki Jednak irtnieią wyzysk i upra- t~· m, ze mogły one powstać tylko dzięki jemnej pomocy i wzajemnego bogacenia mctwam1 ludowymi programie wytężonej 
wiające ten wyzysk klasy sp~!eczne, każde zespoleniu. wevrnętrznych sił rewolucy J- kultury narodowej przez szeroką wymia- pracy nad. likwidacją upośledzenia gospo
mu przejściu do r.owego wyższ.ego etapu nych z m1ęd.zynerodowymi siłami postę· nę osiągnięć twórczych - jakich wzorem darczego 1 kulturalnego wsi polskiej. 
rozwoju społeczn~go to~varzyszyć musi 1m· ~tórvch czo'owvm i najpoteżnie.lszym i przykładem są dzisiaj narody ZSRR. 7) Wzrostowi siły gospodarczej kraju 
nieuchronnie 
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.ostrzenie walki 'klasoweJ. ad~~taJ~m Jest ZSRR. Ta właśnie solidar- Wystarczy też zestawić obecny stosunek musi towarzyszyć równie szybki 

Wszelkie próby tuszowania, zwężania, n?s; m1ętlzyna~odowa Jest i będzie czyn- mocarstw anglosaskich do krajów z nimi wzrost kultury: oświaty, nauki, literatu
przem~lczania, unikania najisfotnieJszych mk!em decyduJącym ~la wszelkich pr?- związanych ze stosunkiem ZSRR do kra- ry, sztuki. Zjednoczona Partia w sojuszu 
dla danego ehąm zar,P.tln:eń walki klaso- c.?8ow S'llOłecznych, Jakie za.chodzą w świe JOW demokracji ludowej, wyzwolonych I z inteligencją pracującą czynić będzie wy 
wej są oznaką liberalizmu, oportunizmu, <'Ie na tle zaostr":enia przeciwieństw w Qbe przez Armię Radziecką, aby dostrzec ra- siłki dla podniesienia poziomu i wzmocnie 
kapitulanctwa. cnym schyłkowym okresie imperializmu. żące przeciwieństwo tego stosunku. Wy- nia tempa życia kulturalnego mas ludo-

Problcm walki klasowej stanowi Jedno Wyhśnienie tego najistotnie.lszego fak· razem tego przeciwieństwa jest nie tylko wych oraz oparcia twórczości kulturalnej 
z na.jbardziej podstawowych założeń nau- tu całł'j p!!rt1i. masom nracującym i naro- krwawiąca w podsycanej przez imperia- na właściwych podstawach ideologicz
ki marksistowsko-leninowskie}• Aż do ł etowi JeJt Jednym z naibardzieJ podstawo- lizm wojnie Grecja, Korea południowa, nych. 
kowitego zwycięstwa socjalizmu walka kla wych udań ZiednoczQ111ej Partii. Z faktu Chiny, Indonezja czy inne narody azja- 8) Naczelne zadanie nowego etapu - to 
~owa stanowić będ.zie podstawową metodę tego wynika bowiem konieczność nieusta.n tyckie, ale nawet tych 16 państw euro- przede wszystkim podniesienie świa
i oręż w polityce klasy robotniczej. Ale nego wzmacniania '\lięzi polskie} klasy ro- pejskich, które omotane są coraz bardziej domości politycznej i ideologicznej partii, 
polityka, walka klasy robotniczej tym się botniczeJ z rewolucyjnym ruchem mię· pajęczyną „pomocy" w ramach „Plabu klasy robotniczej i mas pracujących. Zjed 
właśnie różnią od walki klasowej i poli· cb.ynarodowym, konieczność pełnego zro- Marshalla". noczona Partia wzniesie na wyższy po
tyki imperializmu, że nie są walkĄ o cia· :>:tPnien'"· p!„,.,..:i.1faceJ roli ZSRR w walce Pogłębianie uczuć internacjonalizmu ziom i pogłębi swą pracę w dziedzinie 
sne, egoistyczne interesy grupy pasożyt- o trwały pokóJ, w walce z wzrastaiącym proletariackiego w szeregach Zjednoczo- gruntownego przyswojenia sobie zasad 
niczeJ kosztem całych narodów, lecz wc:ąż n&ciskiem imperializmu na mnieJ- nej Partii, uświadamianie jej członkom marksizmu-leninizmu i uczyni wszystko 
wprost przeciwnie - SĄ W ALKĄ ZMIE- ~ze narody. w wal. e sil postępowych i de- wielkiej przodującej' roli ZSRR w walce w kierunku systematycznego wychowania 
RZAJĄCĄ DO WYZWOLENIA NARO- mokrntvc„nych świata z nieustanną groź· międzynarodowej klasy robotniczej z im- mas pracujących w duchu tej ideologiL 
DÓW PRZEZ OBALENIE I USUNIĘCIE bą nowych awantur Imperialistycznych, perializmem, z podżegaczami wojennymi, Jednocząc.szeregi polskiego ruchu robot 
WARSTW p ASOŻYTNICZYCH. Dlatego „ knowa.ni~mi nodże~aczy wojennych, któ w walce o postęp świata i realizację idea- niczego, realizując doniosłe zadania nowe
też zwycięska klasa robotnicza Jest przo· re grożą zagładą kulturze ogólnoludzkie]. łów marksizmu-leninizmu - to .pierwsze go etapu rozwojowego, pogłębiając w sze
ctującą siłą narodu, Jest hegemonem w wal I '7 faktu tego wynika konieczność zrozu· czołowe i naczelne zadanie polityczne· rokicb masach pracujących świadomość 
ce całego ludu pracuJącego miast i wsi o mienia przez cał;v na.ród wagi sojuszu i Zjednoczonej Partii w nowym etapie roz- wielkich . celów historycznych, które lud 
w;vzwoi.en;e społeczne. Jednocząc się po· współpracy Polski z ZSRR i kraJami de- wojowym. polski wciela w życie swą pracą ofiarną i 
litycznie klasa robotnicza stwarza przez mokracii ludowej fako naJiJtotnie.iszej gwa Reasumując odpowiedź na pytanie, ja- poświęceniem, wzmacniając poczucie wię
to podstawy dla n~jszerszego zjednoczenia rr.ncli J].aszej niep'ldiegłaści i naszego roz- kie cechy i jakie zadania mieści w sobie zi międzynarodowej i braterskiego soju
mas pracujących pod sztandarem walki o woiu_ nowy etap rozwojowy, w który wstępuje- szu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 
n.owy ustrój spałeczny - o sodalwm. Oblicze świata zmienia się wyraz~ie w my, należy stwierdzić: oraz z walczącą klasą robotniczą świata 

Jakk~l':"'iek s~ to prawdy eie::-ientarne, kierunk~ wzrostu sił ludowy~h, t~. ~ kie 1)Jest to nowy. etap w .rozwo!u po~skiej ZJEDNOCZONA PARTIA ZAJMIE 
znakom!Cle oświetlone przed wielu laty, runku D1ekorzystnym dla 1mper1ahzmu, klasy robotniczej, ktora dztęk1 hkwi- ZASZCZYTNE l\IlEJSCE WSROD KRA-
pnez teoretyków marksizmu. •należy Je ool!'.łebiaiac elementy iel?o kry„v11u. ~dacji kilkudziesii~doletnie20 rozbicia. osia!!' .T()W WALCZĄCYCH o SOCJAi.IZM.. 
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Gormcy. kopalni Zabrze - Wschód rzucili I Rola organizacji partyjnej zasługuje na ją charakteru jednorazowego, przemijające wić i przypomnieć: TAK BYŁO. Była więc 

hasło -: 1 rozległ się stukrotny odzew ze rszczególną uwagę w ocenie wyników przed- go wysiłku, lecz przeciwnie, zawierają w kurtuazyjna wiz3-ta szefa hitlerowskiego ge-
"_'Szystk1ch zakątków kraju. Od miesiąca ży- kongresowego współzawodnictwa pracy. Nie sobie cechy trwałości. stapo, Himmlera, były rauty z udziałem Goeb 
cie setek_ fabryk i kopalń bije nowym tęt- wszędzie rola ta 1 jest należycie rozumiana, Największy, bo trwały sukces odniosły nie belsa. były polowania dyplomatyczne na 
nem. Rosme C?yn Kongresowy. nie wszędzie orean·zacja partyjna jest w ca- te fabryki, które pierwsze dobiegły do mety, cześć „wielkiego łowczego Rzeszy" - Goerin 

Wkrótce już można będzie podsumować cy łej pełni kierownikiem współzawodnictwR. lecz te, które dz~ęki należytemu zrozumieniu ga, były odczyty „doktora" Franka, był?: 
fry ponadplanowej produkcji: setki tysięcy W wielu zakładach kierownicza rola organi- przez organizację partyjną jej kierowniczej „serdecznie witamy" z okazji odwiedzm 
ton _wę~la, miliony metrów tkanin, setki wa- zacji partyjnej wyraziła się tylko w orgam- roli, udosksnaliły metody .i organizację pro- ... gdańskiego gauleitera, Greisera. „.Wszystko 
gonow 1 parowozów itd. itd. zowaniu zebrań, w opracowywaniu rezolucji duk:cji, wzbogaciły swe doświadczenie przez to było w Polsce przedwojennej, w Polsce sa 

Ale nie to jest najważniejsze. i zobowiązań, w propagowaniu znaczenia Czy skuteczne pokonywanie trudności. na.cyjnej, której rząd chętnie wchodził w kor 
Współzawodnictwo przedkongresowe zasłu nu Kongresowego. Doniosłe znaczenie przedkongresowego diab1e „porozumienia" z międzynarodowYm 

guje ;na największą uwagę i na należytą occ- Ale róvmocześnie w szeregu przodujących wspó_łzawodnictwa. pracy jest b~zsp~rne. Ale faszyzmem. Rzecz jasna - przeważnej części 
n~ me tyl~o z punktu widzenia bezpośred- zakładów organizacja partyjna osiągn;ła no będzie 0~0 t~m większ~, (dy osią,gn:ęte suk- · polskiego społeczeństwa „porozumienia rzą· 
nich .efektow ekonomicznych. Charakter l wy szczebel, wzniosła się na wyższy poziom, cesy okazą się trv,-:łe 1. mcprzemiJaJąc~, gdy, dowe" były nienawistne i nienawiści tej da· 
przebieg ~ego zrywu inicjatywy i wysiłku stając się kierownikiem w realizowaniu zo- Czyi; ~or.igreso"'.y stan e. się odskoczmą d~a · wano wyraz specjalnie w „podniosłych" mo; 
produkcy1nego setek tysięcy robotników ma bo wiązań kongre3owych. wzmest~ma wspołzaw?dm~t:wa pr.acy. na wyz- mentach rozmaitych „kurtuazyjnych wizyt' • 
wszelki~ cec~y wydarzenia - o wybitnym . Organizacje partyjne takich zakładów, jak szy poziom, dla zwyc1ęsk1eJ reahzaCJl trzylet O tym antyfaszystowskim nastawieniu po.J 
znaczeniu P?lltycznym. , . „Zabrze - Wschód", jak huta „Ostrowiec ', i;i~go p~anu, tworza,c podstawy dla pla;iu sze skiego społeczeństwa wspomina w ostał.nim 

Bo po p1er:vsze, ,bodzcem. do potęzne~o .iak PZPB Nr 3, jak kopa1nia ,.Gen. Zawadz- s~1oletmego, planu budowy fundamentow so- numerze tygodnika „Przekrój" pan Antoni 
P:zypływu. fah ~społzaw?dmctw~ stało s1ę ki", jak „Pafawag" _ odegrały decyoującą CJS.l ·zmu. Czajkowski. Tytuł wspomnienia brzmi: „PO
ZJednoczeme _pa~n robotmczych;, Jest. t~ ~Y; rolę w przygotowaniu materialnych, technicz Dlatego musin:y utrwalić osiągni~te ~ukce- GROM W ADRII". Rzecz się dzieje na margi 
n;owny dowo~, ~e klasa :o.botrl:1cz'.1 JUZ J~S, nych i organizacyjnych warunków zvrfciri- sy, w_ dalszym ciągu ;ilępszać ?rgam~aCJę pro nesie pobytu w Warszawie - zięcia Mussoli· 
ZJednoc~ona, z~. Jedne s;;t JeJ dązema, ze ZJe- stwa. Partyjne komitety fabryczne i kopal- du~~Jl, w dalszym ciągu pow1ększac wydaJ- nlego, hr. Ciano, jego żony Eddy, pismaka fa 
dnocz~me .partu stano".'1 ukoro~ow~ni~ tego, niane analizowały realne możliwości produk nosc pracy. . . , + szystowskiego Gaydy i szefa prasowego Wie) 
~o. juz ~OJrzało ~ klasie r_obotruczeJ .• ~ d~Je cyjne zakładu, ujawniały ukryte rezerwy. . Dlatego mu31my podciąg;iąc . .Pracę V:~zys"- kiej.. Kwatery Faszyst-Owskiej, zwanego „com 
J~J .to .zJed;iocze~1e poczucie własne) siły Ja- wykrywały przy<;:zyny niedomagań, braki 'lr kich zakładowych orgamzac.i1 partyJnych, modore" - w il tym 1939 roku. Pan Czajkow 
kieJ me m.1afa mgdy dotąd. . . ganizacyjne, źródła trudności i podejmowały tak, aby .spełniły one :rolę prawdziwego .s~ta- słti „zgrabnie" charakteryzu.}e niemiłych go-

Po d~ug1e .. Czyn Kongresowy Jest merc- konkretne środki dz'ałania w celu wykorzy· bu załogi, aby potrafiły me tylko mob1hzo- ści właściwie określa cel wizyty hr. Ciano 
z~~alme związany z ha~łem budowania so- stania rezerw, usunięcia braków organizacyj "'!ać .z~łogę, ;:i;le i "_'Ykorzy~tał 'yszystkie moż („riala na celu wciągnięcie Polski do „osi"), 
CJahz_mu w naszym .kraJU. Hasło to roz".' nych, pokonania trudności. Niewątpliwie, h:vosc1 techm~zne 1 orgamza.cY:Jne "'! produk słusznie podkreśla wrogie zachowanie się pn 
brzm1ewa na wszystkich ~ebrani~ch załóg fa~ wszystkie zakłady pracy, które stanęły do CJI, pokonywac razem z adm'.mstrac.ią zakła- bliczności warszawskiej złośliwie wykpiwa 
brycznych, budząc zapał i entuzJazm . .:;ro zna . Czvnu Kongresowego" odniosły poważne du ws~el~ie tru?n°ś.ci. . . . bankiet w kasynie 1-g~ pułku szwoleżerów 
czy, że klasa robotnicza rozumie znaczeme ~ukcesy. ' Jezeh t~ os~gme!11y, . jezeli takie prak- i polowanko dyplomatyczne w puszczy Augu 
współzawodnictwa pracy, jako dźwigni w bu tyczne wnwski wyciąi;-memy z „Czynu K.013 stowsłtiej, trafnie wreszcie zwraca uwagę, że 
dowaniu socjalizmu, ~e dojrzała w swej świa Ale sukcesy sukcesem n:e są równe. Nie gr~s?w~go", to. będzxemy mogl1 powie. w związku z wybitnie nieprzyjaznym usto-
domości do roli budowniczego socjalizmu. można ich mierzyć wyłącznie terminem wy dziec, ze s~ł ~~ę on ~omente!11 przełomo- sunkowaniem się do przybyłych faszystów 

Po trzecie, Czyn Kongresowy - jak ma- konania. planu rocznego, cey tvsll\caml ton, I !l'Ym w .hrntor~ wspołzawodm~twa p~aey, polskiego społeczeństwa „akademicy z Golen-
gnes - przyciąga do współzawodnictwa ty- lub milionami metrów. Najwi(~ksze i naj- ze st~ł się zw~as~unem narodzm wspołza- dzinowa" i cala granatowa policja miała „pel 
siące robotnil_{óv.r, którzy poprzednio odno- cenniejsze są te osiągnięcia, które nie ma· wodmctwa socJalistycznego. ne rece roboty". z tym wszystkim trochę nie 
sili się do tego ruchu obojętnie, stali na ubo- bardŻo zrozumiałe jest we wspomnieniach p. 
CZU. w 150-tą rocznicę urodzin naiwiększego poety Polski Czajkowskiego to, co się odnosi do jego, że 

Ambicja wykonania powziętych :r.obowią- · tak powiem, osobistej postawy w okresie wi-

~~~of;if;ó~~a N~ieśl~;:~ ~~::\):t:j: ~~~~ Wydanie jubileuszowe dzieł Mickiewicza w iąz. rosyjskim zY~i.:::ięf~:i0:. pisze np. p, Czajkowski -

pow!'acających z pracy górników: „Ile masz Państwowe Wydawnictwo Literatury Artys- Baśnie w przekłtdzie Swietłora. Krytyczno • że owego wieczoru (wieczoru pobytu „gości" 
dzisiaj ton?" A w Zabrzu, na wieść o wyko- tycznej ZSRR przygotowuje wydanie dzieł Ada· bibliograficzny wstęp do pierwszego tomu na- - przypadek mój) RO.BIŁEM ZE WSTRĘ
naniu przez kopalnię „Wschód" rocznego pla ma :Mickiewicza. Wvdanie składa się z pięciu pisał 1L Zinow. Toin zawiera też 20 wierszy TEM tytuł clo urzt;dowej' wzmianki z polowa 
nku, chłopcy w szkole podczas lekcji zaczęli tomów i jest najobszerniejszym ze wszystkich tłumacwn.e po maz p:erwEizy na jęz~k ro.sy>Elki'. nia, jako iż byłem „tytularzem"." Ze wstrk 
rzyczeć: „Nasi ojcowie wydobyli normę„. wydany. eh do teJ· porv_ zbiorów dzieł :Mickiewi- tern, nie ze wstrętem - tytuł przecież jedna 

Wszystko to jest dowodem, że praca sta- Drugi tom obejmuje „Pana Tadeusza'' w prze został zrobiony, a brzmienie musiał mieć „od-
cza. w J·ęzy. ku ros.vJ'skim. Wszy. ~tkie utwory Mic· , ł d · S „„ ·d · zł k 

je się u nas sprawą honoru, sprawą chwa- K a zie . •nara WYJ zie w przys ym ro ·u. powiednie", skoro go nie skonfiskowano. Do 
. zł i kiewicza zostały. na. nowo przetłuma.czone przez Peł d · d · ł „„. k. · b d · uk , 

ły, ze rod s ę w całej klasie robotniczej ne wy ame zie .-.ic iew1cza ę zie -on- prawdy - nie ma się czym chwalić! 
socjalistyczny stosunek do pracy. poetów radzieckich ·(wyjątek stanowią. tylko czone w roku 1950. · Po zrobieniu tytułu (ze wstrętem) - pan 
Po czwarte, „Czyn Kongresowy" jest zre- niektóre przekłady Puszkina)· Ogólną. redak· Czajkowski stwierdza, że był bai:dzo przygnę 

C. dz'eł za·~· · M Rylski" słowo wstępne Prócz pełnego wydani& Adama .Mickiewicza 
alizowany pod przewodem Partii, pod prze- Ją. 1 • J„• się · ' biony „niepokojącą wizytą". Chętnie temu 
wodem partyjnych organizacji w fabrykach napisał A. Gundorow. Wydawnictwo Literatury Artystycznej przygo wierzymy, tym nie mniej musimy przyznać, 
i kopalniach. Jest to wymowny dowód, że Pierwszy tom wyjdzie w grudniu r. b. dla towuje poszczególne wydania „Krymskich So· że autor znalazł sobie dość dziwny środek na 
idee i hasła Partii są współdźwięczne z pra- U!OllCl2letnli1a 150.letiIKiaj roczll16cy uiro.dll!im. M\dk,;e. netów~' w przekładzie O. Rumera, „Grażyny' 1 

ratowanie się z tego frasunku: oto udał się I 
gnieniami i dążeniami milionowych mas ro- wicza. Książka. obejmuje następujące utwory w przekładzie Sławia.tyńskiego oraz zbiór Ballad dwoma równie przygnębionymi kolegami do 
botniczych, że więź między klasą robotniczą, „Grażynę'' w przekładzie A. Tarkowskiego, Zbiór wybranych utworów Adama Mickiewicza „Adrii", lokalu, w którym, jak wiadomo, spę
a jej awangardą jest dziś mocniejsza, niż kie ,,Konrada Wallenroda" w przekładzie N. Arse pod redakcją. i ze słowem wstępnym Rylskiego dzali czas goszczący faszystów dygnitarze sa· 
dy kol wiek. jewa, „Ballady'' - przekład M. Ksendewicza., wyda „Diet - Giz'' • nacyjni. Sam p. Czajkowski zresztą to po

Tre§ć i lornaq sc.enlcznej sztu•I I 
rl 

Se.~giusz Ohrazcow :...:: człowiek teatru 
: :~ · Rozmowa z wielkim advstci radzieckim 
Przed laty, podezas swego pobytu w Pol see niedawno zmarły wielki aktol" Teatru Sta
nisławskiego, słynny W. I. Kaczałow, w ro zmówie z niżej podpisanym rzucił następują.cą. 

uwagę: „podstawą. wszelkiej istotnej twórczej praey w teatrze jest entuzjazm, nie gasną.cy 
nigdy, wewnętrzny płomień twórczej myśh_ Sztuka Meniczna nie znosi suehych teorety· 
ków, wyrachowanyeh, zimnych umysłów, utopijnych marzycieli, zakochanych abstrakcji. 
.Aby być człowiekiem teatru należy kochać życie we wszystkich jego przejawach". 

Te słuszne słowa wielkiego artysty przycho- , leżę do reżyserów, zazdrośnie l!trzegących przed 
dzą. na myśl, gdy się rozmawia z Sergiu- niepowołanymi procesu powstania swego spek· 

szem Obrazcowem, lfdy się słucha jego wypo- taklu. Mam na myśli próby. Lubię, gdy podczas 
wiedzi o teatrze i wyczuwa jego głębokie uko- prób są. obecni postronni. 
chanie sceny i swojej sztuki. Jest to rodzaj wstępnej kontroli przed owym 

twierdza, oznajmiając, że do „Adrii" właśnie 
owego wieczoru przybyły „czarne koszule": 
imć Gayda i ów commodore. 

Z chwilą przybycia faszystów - wspomina 
p. Czajkowski - zaczęła się w „Adrii" wroga 
manifestacja. Publiczność zaczęła opuszczae 
„zapluskwiony" fa11zystami lokal. Pan Czaj-
kowski lokalu jednak nie opuścił. Prawdopo· 
dobnie chciał wziąć udział „w pogromie", po
nieważ ze strony bardziej krewkich gaści p9 
leciały w stronę faszystów talerzyki, szkłan
lti i nawet jeden widelec. Pan Czajkowsld 
chwycił, owszem, w pewnym momencie, Ea 
butelkę, ale jej ... nie rzucił. mime iż - by·· 
najmniej o tym nie wą,tpimy - odczuwał 
wstręt zarówno do ch:Ur!a - Gaydy, jak i 
brutala - commodore. 

Wydaje nam się, iż skoro wstęt się jedynie od 
czuwało, a nie wyraziło się go w sposób ak
tywny (a były ku temu możliwości, nie tyl
ko na terenie „AdrJi"), to niewątpliwie na
leżało by ra.czej - o własnej osobie rnie roz-

1 pisywać się tyle. Że niby się było t. zw. „ci
czym męczennikiem"? Niewielkie, w rzeczy 

I samej, bohaterstwo. E. TAM 

Sergiusza Obrazcowa niepodobna. zamknąć najwyższym sprav;dzianem, jaki stanowi publi
wyłą,cznie w ramach stworzonego przezeń tea· czność na premierze. I jeszcze jedno: najwięcej 
tru kukiełkowego. Ten teatr to tylko jedna z obawiam ~ię tak, z,v. „twórczych przyjaciół, 
tych realnych form, która obrała sobie jego którzy bezkrytycznie nieraz, zachwycają. się 
myśl artystyczna. Lecz istota tej myśli, zakres wysiłkami rezysera oraz aktorów. O wiele wię·. 
jej zainteresowań jes-t niezwykle wszechstronny. cej już cenię „twórczych wrogów''. W ich prze 

Pełne zrozumienia i wnikliwości są. spostrze sią.kniętych nieraz złośliwością. uwagach łatwiej Ks.iężniczka. Budura - lalka z Przygód Aladyna Ku czci Kil\OWa 
.Zenia tego nieprzeciętnego znawcy teatru w można. odnaleźć własne słabe strony'', W związku z rocznicą zabójSTtwa Kirowa, se 
dziedzinie największej bol~czki wielu dzisiej· Ogromną. wag~ Obrazcow przywiązuje do ści- Z tym stwierdzeniem istoty formal~zmu, O- kretarza KC WKP(b) i leningradzkiej organi-
szych teatrów, jaki jest repertuar, a racze1 słego ujęcia wyrazu scenicznego w teatrze. brazcow łą.czy niejako credo sztuki swego tea· zacj-j partyjnej, w przedsiębiorstwach i insty· 
brak związanego bezpośrednio z życiem reper· „Chodzi o to, - 8twierdza on, aby wśr6d publt· tru kukiełkowego, którego celem jest odtworzy6 tucjach Leningradu, w lerungra<lzkich jedno 
tuaru. ~znośei nigdy nie powstało pytanie - dlacze- to, co lalka potrafi oddać lepiej i wyraziściej, stkach wojskowych i jednostkach floty bał-

„ ... żaden dramaturg nie potrafi stworzy6 u- go' Dlaczego myśl sceniczna przybiera. właśnie niż żywy aktor". tyckiej organizuje się odczyty, referaty i poga 
tworu, istotnie zwi~zanego z teatrem i napraw- tą, a nie inną. formęf To zgubne dla C!J.łości Garść tych ciekawych, i trafnych myśli koń· dan.ki pośwJęcone życiu i działalności płomien 
dę potrzebnego teatrowi, bez żywej współpra· i celowości widowiska scenicznego zastrzeżenie czy wielki radziecki teoretyk oraz praktyk neqo trybuna i bolszewika. 
cy z samym teatrem, · Organicznie związany z nigdy nie wyłoni się, o ile zostanie odnąleziona teatru, następującymi słowami, w pełni świad Tysiące lu<lzi pracy zwiedza muzeum Kiró
życiem teatr podpowiada pisa<zowi na.jwłaśeiw· forma, najściślej wyrażają.ca. istotę tego wie.o- czą,cymi o jego płomiennym entuzjazmie twór- wa stworzone :i:>:rzed dziesięciu laty uchwałą 
szą, najtrafniejszą. formę, przemawiają.cą w wiska. Na. tym właśnie polega niebezpi?czeńs· czym_: _,,Gdy· mnie ~ytają.,_ j.akie z mych przed· KC W'KP(b) Przychodzą tu uczni•owie, stu
najwłaściwszy spos6b do widowni. Utwór dra· two formalizmu, gdyż formalizm powstaJe wła· 1 stawien kocham naJbardzieJ, - zwykle odpo· 1 denci. ludność pracująca miasta kołchoźn'.cy 
matyczny powinien powstać w teatrze i przy śnie tam, gdzie nie odnaleziono właściwej for- wia.dam: te następne, jeszcze nie stworzone! obwod.u leningrad-;~kiego, wyciec~ki z imlych 
bezpo§rednim udziale ludzi teatru - reżysera, my''. · Stanisław Powołoclci miast. 
aktora, nawet i malarza - dekoratora. Nie dra 
maturg tworzy teatr, lecz teatr tworzy drama· 
turga. Dlatego właśnie słusznie mówimy, 
teatr Szekspira, teatr Czechowa, teatr Gorkiego, 
bo właśnie dane teatry, dane zespoły pobudziły 
twórczość dramatyczną. tych pisarzy. Słynna 
„Mewa'' Czechowa dopiero w teatrze artysty
cznym znalazła. właściwe formy swego scenni· 
cznego wyrazu i właśnie 'l'ea.tr Stanisławskiego 
podpowiedział Czechowowi i Gorkiemu właści
we ich geniuszowi formy dramatyczne. 

Ciekawie ujmuje Obrazcow rolę reżysera oraz 
aktora w teatrze: ,,Podstawą, widowiska teatral· 
nego jest aktor. Przedstawienie tworzą akto
rzy, Stąd ,jasny wniosek, że reżyser nie jest i nie 
może być tym, kto wie nieomylnie wszystko, kto 
potrafi wysnuć ca.łość przedstawienia wyłącz· 
nie w swojej wyobraźni, wtłaczając później w 
te sztuczne ramy, organizm twó~czy aktora. 
Najważniejszym zadaniem i celem reżysera jest 
najlepiej i najbardziej celowo wykorzystać 
tw6rcze możliwości i talent aktora. Aktor, siłą 

swych uzdolnień podpowiada reżyserowi szcze· 
rr6ł:v. składajlłee się na całość sceniczna. Nie na 

Teatr polski na nowych drogach 
Zagadnienie bliskiej ludowi sztuki dramatycznej 

Or.gam radmi<eiClkiieigo Komi.Jl.~ ~ ~.p<MIW I siz·~ukii dJa oaiłe.g':' ~du, 1eaz w praikit~ ;nli1~ 
S211:rnkli „Sow1ietlsloo.j.e Issk'l.15•1!wo rziaJI!lleśot ob- .rz1aidlloo l!llastawua,ią snę illla mailią grritJjpk.ę mte11· 
s;zieT.Ily <l1l.1tyika.L! ;zinaiw=yinii siboiwilańs~iej s.:1'Jhlk.i ge10JCj'i e1S1te1tyiz,ujące.j. S>tawililljąc pcrrz;ed SQ1bą OO• 

1.merui>OZ111ej W. Choo'fllllSiktiiej, .poś<WtęC()IIlY ,p.ro· dtairu'Ja IIl•aitury foi1madi!W,j ipo1s1ZJO'Zle.gólne ibeaitry 
b1emoan WSłpóbcziesm.ego teaill11u ;pol.5!k.i1ego. Au- za1p1Hn.i1I1a1j .ą llllieria-z o treści '5(p0iłecivrue1j srzituki ~ 
·t<i1rikia •s•twli1e>ridiz1a, ż,e w ciągu ubLe.głycll 4-d1 5ie- o 1·eJi m'.1s;jli„ kitóra iP•l"TZYJl'd•C:Ua Jm w dziele pme
WIIlÓW uazyinmlilio w P,()]isioe ;n;itema.lio w <JWed'Zli· bud1oiwy ilml1tu1t·ai1n~j P.011islk>i. Ja/klO pirrzyiklła.a ani· 

n.ie :z.bliicel!ltla teaiLm do wyima1g"ań !!!01Wego w.i- to111kla ;p1rrz.y;t.aicz•a wy1S1Laiwtiietnlie 1S12JtUJk, 1IJJaiwiąziu.ją
d.za. Sitio!plllii101wo :znnmd•eij is:z.a si·ę w re\l)'eirtiuaiime cyich clio 1IDagiedńd aJ!lltycz1111ydi., pr.re.po1jo1nych li
li1C7Jb~ 61lltu.k, nia1Ieżącycll dlO mw·. dirama1tul!'g:li deo11ogi>ą fa1bail.i·zmu i ·bei2lrnaidri1eijlilJOści, iiln•s'OClllJi
m?.Jrywikiow·ej. S;zitUJkli. z rnparritu1aini ild.aisyiaz- z,aie.ję uitwou:ów \ptil2ledist;i.wi>e1eJ,i eg;zyistten.cjol!lla
nego :ro1Siba1ły: p•nz.eWlilJJ1\o.ścioiwal!le a o.brrz;yimaiły li1zm1.1, glo.s-zącyioh :ruiill.i1llizrrn li.deo-wy u wy;lla•tilnio. 
rruowe oiświertdeinie d IIlJOWY wydźwięk jdJooiwy. wa:ną dakadein1cję 01naz p0tp'Ula'l'yzacj·ę dz:ieł, 
Uikiaz:aJy się •taikrre nia soorui•e ubwou:y W!S!półozes- pill:001P01ionych fe.illszyiwą oomairutyką i symbotli-
nyclt piisairzy pOISlt~wyic.h. ką. 

Ob01k tycll, nrlieiwą<tipl!'.iwy0h osiągm.ięć, teaitx Coocim~a 11H11warląmj'e clio tll3lrady Wlćll!IS'Z<>JW-
poJJS.ki in.i•e pime«JWyciężył j·es=e wi1e11iu ci.ążą· SI.kich d!Zliia.ł<JIC:Zy teaitrail'!lych, 'Zlwo•ła1nej j•es.zc:ZJe 
cyoh IIliaid ndm pow15taJQ.śiai pI1Z1edwrześ.ni'o1wych. w grr'Udiruiu 1947 r. z illlf.ic.jraitywy KC PPR, 51f.iwier· 
Nimóme ·teaitrv ałosz.a lkolilJi,ec-u..tJiO.ść !iwx:>trZerua dila.iaic, ż.e u.Mwail:a. tlieri Z1Jamadv o M121DOIWIOJ7.....,,,i,_ 

niiamilll ułwo1ii»w, tra.kitUJjąicych 'P'robJ.emy WlS;pÓł 
czies.niośoi., illtie rzioisrbaiła j•e=e zire>ailiJZlowana. 
T.rwaijąoa 01S1La1bn~10 w po•1sik:rlch ikro1łacl1 liiLerdlOkóch 
i tea•bra.1nych OlSltFa dyisilrus1j.a o chiill'aikte·m.e 
ws.pók:veslil-e.j di!launaibu.rgiJi., :z;dia,ntl1em alllJto•rk.i., 
śWliiadcz y o 1S<Lni€1llii!u rzidl.llDlWyciJ. t.e1ndel!lJC1jli 
twó,ffizyich we W15ipcibcrzes1IJJej SZJtu-ce po•lsktlej. 
P.nzyisrzfo.ść te•a•tru demoik'!lilltycmego Po.J<S<k.i JIJar 

Jeźy do •tyoh dir1amartu.r9ów, którzy ży.wo od' 
C:ZllllWlil!ją ryitrm życ:i•a 151Polbeame•g10 baiju i w 
oipaoci.u o ten .ryitm twoirrzą 5'W'e dz.ieł.a. Do tych 
a"J·OO•rów 2lai!ii>C'Zlil. Chocim6ik•a Ważyka Bi1eńko·W· · 
@cą, Ol!Wlimo~kii€go, mmatOZJa1j ąc, ż~ p1TZJe1bwia. 
.wa.ją 0111J w życiie ziasia.dy SZ1t'Uiki ;reail!'.•SJtycmej, 
rzaod!nie z wyima.gaini>ami nowiegio widza. 

W :zia!loońc1len.iu, aJUtoirlkia wy;ria:ila o[ptim[•ę fe w 
wairunik.acll w.51półczeooe1j PoiLskli deimOlk.TaJt.yoz;
'!llej iE•truieją ws-z:y•stk~e mo1źild11rości d prneziwy· 
ciężeu:i.ia tellltdemcji amtyl'l1doiwyd1 w siztuoe i 
st'WIOwzend.a wie•lkiej głębo;k<k,j ~izl!JuJci &eeQ1ia,.. 
alillaj. „ b.l1Slkd.e i .J dr.o.a.te i llltdowi. 
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ZWIĘKSZAMY STALE PRODUKCJĘ 

Pr0dukcja naszego przemysłu włókienni
czego jest już w roku bieżącym o kilka

naście procent wyższa. aniżeli w roku ubie
głym. 

Nr 331 

Polskie Radio 
dla delegatów na Kongres 

Jeżeli uwzględnić fakt zmniejszenia się w 
wyniku wojny ludności Polski o jedną trze
cią, to okaże się, że ilość materiałów włó
kienniczych, przypadająca na głowę ludno
ści, jest już o blisko 60 procent wyisza n~ż 
przed wojną. Zaś projekt planu sześcioletnie 
go przewiduje S>odwojenle produkcji w roku 
1955. Rzecz prosta, że tak znaczne powięk
szenie produkcji na głowę ludności nie jest 
możliwe bez jednoczesnego zwiększenia eks

Polskie materiały włókiennicze - rozchodzq się 
Polskie Radio urządza w niedzielę, dnia 5-go 

grudnia o godz. 12-ej w sali Filhan:ąonii Miej
skiej (Narutowicza 20) Wielki Koncert dla D• 
lega tów na Kon gres Zjednoczeniowy Partii Ro
botniczych. Na koncert zapro~zeni zostali dele
gaci i przodownicy czynu przedkongresowego. 

portu gotowych wyrobów. po całym świecie . 
Ale w nowym układzie sił mamy przecież 

o wiele lepsze możliwości, aniżeli przed woj 
ną. 

Otwarły się przed nami rynki radzieckie l 
Wschodu, a jednocześnie, uwzględniając per 
spektywy rozwojowe naszego przemysłu, ma 
my przed sobą możliwości coraz większego 
rozwoju naszego eksportu l w Innych klerun 
kach. 

I jeśli w roku 1945 wartość nasżego eks
portu włókienniczego nie dosię~ała nawet 5 
mil'onów dolarów, to już w roku 1946 eks
port nasz wzrósł czterokrotnie. W roku 1947 
przev.ryższył już ej{sport Centrali Tekstylnej 
sumę 37 milionów dolarów, a w roku bieżą
cym plan roczny w wysokości 54,5 mil. dola
rów zos1ał wykonany w przeciągu 11 mies'ę
cy. Do końca roku bieżącego Pksport nasz 
winien osiągnąć kwotę około 60 milionów 

czas z problematyką eksportu, ażeby umieli 
trzymać rękę na pulsie wydarzeń, ażeby wie
dziell, gdzie i z jakim trzeba zjawić się to
warem, jakiej ceny żądać, ażeby byli giętcy 
i elastyczni w trudnej sztuce uti:zymywani~ 
zagranicznych stosunków handlowych. 

Trzeba również, ażeby wszyscy ci pracow
nicy solidniej jeszcze, aniżeli dotychczas I 
punktualniej obsługiwali klienta, ażeby u
mieli w odpowiednim czasie wydostać z fa
br zamówiony przez zagranicę towar i wy 
słać go w odpowiedniej chwili ,ażeby przed 
stawiciele nasi za granicą mieli zawsze pod 
ręką odpowiednio dobrane kolekcje itp. 

Nie wolno zapominać, że w naszym włó
l :ienniczym handlu zagranicznym pracuią prze 
ważnie ludzie młodzi, którzy dopiero w trak 

że jest to doskonała sposobnoś~ do spopulary 
zowania za granicą nie tylko naszego prze
mysłu włókienniczego, ale i osiągnięć Polski 
Ludowej. 

PERSPEKTYWY 

W programie: :Moniuszko w wykonaniu orkie-
8try Filharmonii Miejskiej pod batutlł prof. Wł& 
dyslawa Raczkowskiego, soliści: Maria. Jankie· 
wicz, Jadwiga. Mickowa. i Edward Szynkarski. 
Wiersze rewolucyjne recytuje Adam Ważyk. Sło 

J eśli w roku przyszłym przemysł włók ien wo wstępne i słowo wiążą.ce: Igor Sikirycki. 
niczy i aparat rozdzielczy eksportu na- Początek koncertu punktualnie o godz. 12-ej. 

dążać będzie za wymaganiami chwili i mno- -"---<>--
żyć swoje osiągnięcia w tempie podobnym Na W spólny Dom 
do tego, jakie mieliśmy w roku bieżącym, to 
nie ulega wątpliwości, że tak, jak pobiliśmy Pracownicy Dziewiarni pod Zarządem 
już na wielu rynkach przemysł włókiennic~y I Państwow:vni. (dawniej firma Edmund 
Anglii, Belgii, Francji, Włoch itp., tak pob1-1 Scharnik, Lódź, ul. Nawrot 36 PoStan<>wi.U 
jemy również w przyszłości i innych konku-1 dla UCZC?'.enia Konin-esu Ziednoczeniowego 
rentów. ofiarować na Wspólnv Dom sume zł. 7.500 

L (słownie 1łotvch sieoem b!'liPCv pięćset). 

dolarów. 
Oznacza to, że nasz eksp(łrt włókienniczy 

uwielokrotnił się już w porównaniu z lata
mi przedwojennymi. 

Współzawodnictwo przedkongresowe przemysłu włókienniczego 
EKSPORT WIELOKIERUNKOWY 

Ważna jest I ta okoliczność, że eksport 

Wyśc'g najlepszych wvników produkcji 
Pr m Sł bawełniany 38 w 103 proc. w przędzalni i 105 proc. w tkalni. PZPW. Nr. 39 uzyskały w przędzalni 120 

~e "Y . . . PZPW. 30 w Zgierzu wykonały swe zobowiąza- proc., a w tkalm 105 proc. planu. PZPW. W na::z ma charakter wielokierunkowy. 
Wysyłamy materiały włókiennicze do: 

ZSRR, Szwecji, JugosławU, Bułgarii, R11mu· 
nil, Węgier, Danii, Norwegii, Holandii, Fran
cji, Szwajcarii, Finlandii, Anglii, Turcji, Cze 
«'hosłowacji, Afryki Wschodnie.i, Au!!tra.lli. 
Belgil, Brazylii, Edptn, Kongo, Iraku, Iranu. 
Syrii, Tra.njord:mil, Urul?waju, Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Północnej, Marokka, 
Algeru, Tunisu, Chin, Karitdy I do państwa 
Izrael. Liniami kolejowymi i okrętowymi we 
wszystkich kierunkach świata idą transpor· 
ty z wyt.woraD'l pracy włókn'arzy Łodzi. 
BIP.Iska I inn:vcb cfrodków włóldennlczych. 

2 grudma naJl.epsze "'.ymki produkcyJne w nia dzienne w przędzalni w 114 proc., a w tkalni Ozorkowe zanotowały znacz1rn przekro~zenie pla· 
przemyśle baw_ełmanym os1ągnęła za!oga P. Z. P. w 101 proc. Natomiast PZPW. Nr. 31 w Zgie- nu w przędzalni (116 proc.) i w tkalni (117 
B. Nr. ] 6, ktora wykonała plRn dzienny w 140 rzn planu w tkalni nie wvkonały. proc.). 
proc. P. Z. P. B. Nr. 3 dążąc do wykonania. dal· ------·-----·-----------------------------
szych swych zobowiązań osiągn ęły w tkalni 113 w k I ·1 • • 
proc., w przędzalni średnioprzędne.i 101 proc., a. • OJ• S O pO S r1e CZCI pracą w pm:dzalni odpadkowe.i 117 proc. Załoga P. Z. ~ 
P. R. Nr. 1 uzyskała znaczne przekroczenie pla-
nu dziennego w tkalni 124 proc. i w przędzalni zjednoczenie klasy robotniczej 

Eksportujemy naibardziej różnorodne wy
roby przemysłu włókienniczeg9 od perkali
ku zaczynając I na różnych narodowych od
mianach muzułmańskiego fezu kończąc. 

MADE IN POLAND 

Ha szczególną uwagę zasługu.le fakt, że ja 
kość naszych wyrobów eksportowych 

stale się poprawia I ilość reklamacji od kli
entów zagranicznych była w roku bieżącym 
o wiele mniejsT.a, aniżeli w latach ubiegłycn. 

110 proc., a załoga P. Z. P. B. w Zgierzu znowu 
wylegitvmowała się doskonałym wynikiem -
121 proc. plann. 

P. z. P. B. Nr. 2 wykonały pl11n dzienny w 
tkalni w 11 l proc., co włafoie umożliwilo im wy
konRnie dni11. na~tępnego zobowiązań przedkon· 
gresowych. P. z. P. B. w Ozorkowie wykonały 
wprawdzie plan w przędzalni odpadkowej, nato
miast w przę<'lza.lni średnioprzędnej i w tkalni 
planu ni11 wykoliały. 

P. Z. P. B. w Pabianicach nzyskał,v w przt,>· 
dzalni cie11koprzędnej 134 proc., w przędzalni 
średnioprzędne.i 112 proc., w przędzalni odpadko 
we.i 104 proc. Tkalnia poprawiła znacznie wyniki 
swej pracy i plan dzienny wykonała w 109 proc. 

Jest to przede wszystkim za~ługa robotni-
ków, ale nte należy przy tym zapominać i o Przemysł wełniany 
roli , jaką w tym wypadku odgrywa należycie 2 grudnia we współzawodnictwie przedkongre 
wyszkolony aparat brakarski Centrali Tek- sowym nzpkały PZPW Nr. 5 120 pro<·. planu 
stylnej, który coraz lepiej. trafniej I dnkład dziennego. PZPW Nr. 4 nzyskałv nieco mn iejszy 
niej określa jakość odbieranych z fabryk to- wsk11 :/iiik wykonania plann-1 l!) proc. PZPW. 
warów. Nr. 3 w~· konały plan w przęd zalni w 100 proc., 

Dziekl temu marka „M2de In Poland" - a w tkalni w 102 proc. , a PZPW. Nr. 2 uzysk ały 
„Wyrób polski" zysku.IE' sobie coraz więcej w przęilzaloi 125 proc. i w tkalni 101 proc„ 
uznania na szerokim świecie. PZPW. Nr. 1 uzys k11ły w przędzalni dość poka 7.
KONKURENCJA NIEMIECKA I JAPONSKAI li~ nadwyżkę. Natomia~t w przędzalni wyka7.ały 

NA WIDOWNI pewien nirdobór. PZPW. Nr 36 wykonał.v plan 
Jest to o tyle ważne. że koniunktura eks- we w~zr tkic·h oddziałach przeri ę tnie w 109 proc. 

portowa na rynklł międzynarodowym poczy PZPW. Nr. 37 wykollllły plan w przędzalni w 
na w tel chwili kształt.ować się mniej korzy- 109 proc., a w tk&lni w 102 proc., a PZPW. Nr. 

Radosny wyścig pracy, zapoczątkowany 

przez kopalnię Zabrze-Wschód na cześć Zje
dnoczenia Partii Robotniczych zatacza coraz 
szersze kręgi, Ostatnio mamy do zanotowa
n ia fakt przyłączenia się do twórczej praey 
i wojska, które w ten sposób dokumentuje 
n ierozerwalność z klasą robotniczą, 

W jednostce wojskowej Centrum Wyszko· 
lenia Sanitarnego w Łodz( na zebraniu o.. 
ficerskim wy~unięto projekt poświęcenia je. 
dnego dnia pracy na rzecz Zarządu M'.ej
skiego. Wniosek został przyjęty przez zebra· 
nyci, entuzjastycznie. Inicjatywę tę p.ocijęli 
również podoficerowie zawodowi, kursanci 
Kur5u DoskonalPma Of' cerów Służby• Zdro
wia, kursanci Batalionu Podoficerów Sani
tarnych. ku:-sanc Batalionu Akademickiego. 
żołnierze i pracown ·cy kontn1ktvwi oraz o
ficerowie i pracownicy kontraktowi Smita la 
K 'inic- ne1m C W. San .. Zwrócono si ę do 
Zarządu MiPisk'. ego z prośbą o przydzieleni!'! 
1 r· 0 '1'.Sw do pracy . 

W niedzielę dnia 28. Il. br . wyruszy.!) 
grurY. sk' a da.iące s ię t ofice1 ów pod-0ficerów 
zawodowych. kursant.ów, szeregowych i pr~. 
cowltlków kontraktowych do orac:v w 5-clu 

punktach· miasta. W po&Łczeg61nych grupach 
osiągn'.ęto następujące wyniki 9racy: 

Grupa 1-sza, pracująca na u ltcy WaTSZaw
skiej - wywieziono 170 wózków kolei wą
skotorowej z'.emi, o łącznej ilości 130 mtr. 
sześć.. ponadto przerzucono w miejSC'U 270 
mtr. sześć. ziemi z wykopu pod linią tram
wa~ ~wą. 

Grupa 2-ga, pracująca na terenie byłego 
ghetta - naładowano na w<ny 300 mtr. 
;,.ześć. gruzu oraz spiantowano 150 mtr. kw. 
terenu wyrównując doły o pojemności 13 
mtr. sześć. 

Grupa 3-cia, pracująca w Parku Poniatow 
skiego - przekopano 4011 mtr, kw, traw. 
ni ka. 

Grupa 4- ta, pracująca w byłym parku 
Geyera koło kj.Hniki stomatolog'.cznej 
splantowano i wytaC'Zlkowa.no ziemi o łącz.. 
nej i lośCi 150 m1J:, sześć, poriadto przerzu. 
cono 12 ton płyt chodnikowych na odle
głość 300 mtr. 

Grupa 5. ta. pracująca w Parku Ludowym 
na Zdrowiu - zasypano doły strzeleckie, 
orzerzuca.iąc około 190 mtr. sześć. ziemi. 
Czyn oficerów, żołnierzy i prac()Wllików 
\;:ontraktowych C, W, S. je$t JZodey naśJ? 
d<">wanda 

• 

• 



Zabrze, miasto górnicze, leżące między ·Bytomiem 
a Gliwicami, jest obecnie „na oczach i na ustach" 
całego kraju: tu padło przecież hasło zwiększenia 
wydajności pracy, przedterminowego wykonania 
planów i dania społeczeństwu dodatkowej produk
cji dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego Pol-

skiej Klasy Robotniczej. 
(Na zdjęciu - delegacja górników kopalni Zabrze
Wschód wręcza Prezydentowi R. P. tow. Bolesła
wowi Bierutowi mandat delegata Zabrza na Kon-

gres Zj~dnoczeniowy). 

W Krakowskim Domu Sztuki - w obecności przed
stawicieli rządu R. P. i rządu węgierskiego została 
otwarta Wystawa Węgierskiej Sztuki Ludowej. 

(Na zdjęciu - wnętrze chłopskiej chaty węgier
skiej). 

ro~d~·~~k.„„„~.i~d;1·~„~·;.„„.„ ... „„„„„„„.1 
I „GŁOSU" 
ft,ltlłllłłłlllłłłłlłlllfUtłlllłłlllllllłłllllllłlllltlllłlllllllllłlUllllllll\tllllllllllllllłlllllllłllllllfflllllfllllłłlflllllłllllł: 

Znana pisarka, Wanda V!asilewska, goszcząca od 
pewnego czasu w Warszawie (na zdjęciu - Wasi
lewska u „Kościuszkowców"), wybrała się w tym 
tygodniu z wizytą do Łodzi. Tu, 2. XII. b. r. wy
głosiła interesujący odczyt „ O nowym człowieku 

w ZSRR." 

Na naukę nie jest nigdy zapóźno„ Oto fragment 
kursu zorganizowanego dla dorosłych robotników 

- analfabetów. 

Przez szereg ostatnich: dni Łódź żyła „pgd 
znakiem" znakomitego teatru Obrazcowa. 

Jedna z „artystek" znakomitego radziec~ 
kiego teartu kukiełkowego. 

Magazyny P.S.S. są już do zakupów świątecznych 
przygotowane jak należy: mąki na ciasto napewno 
nie zabraknie. Nie zabraknie też wszystkich innych 

Jl~imo ż~ już od dh:ższego czasu je::;t wyświetlany -
piękny kolorowy film radziecki „Pieśii. tajgi" cieszi 
· się w Łodzi niesłabnącym powodzeni.em. " 

Z dniem 4 grudnia (Barbary) związana jest 
przepowiednia pogody na święta Bożego 
Narodzenia. Ano, zobaczymy, czy będą one 

,,po lodzie" czy „po wodzie". 

Piękne kolonie jasnych domków roh.-tni
~ZyC'h zdohią odbudowany z gruzów wo

j ·•lflych bohaterski Stalingrad. 

świątecznych „delika tesów" ... 

Miasta Związku 
Radzieckiego 

Z lewej: pomnik Lenina 
"!: prawej: port w Leninitradzie 



• • r • 

Jak już wspomnialiśmy w pop.ro;ednim dodat
ku „Głosu", w lokalu nas~ej redakcji odbył<J 
Bię narada z łódzkim.i pisarzami. P.faarze podz.ie 
IW się z 11ami swoim doświaczeniem. Skryty
kowali nie jedno. ·Wysunęli szereg postulatów. 
Postaramy się, by dział kulturalny sprostał 
.swoim wymaganiom. Po wysluchaniu facho
wych rad chcieliśmy poznać zdanie na.szych 
czytelników. Nazbyt mało, jeśli chodzi o te 
sprawy, otrzymujemy od Was· listów. Na.zbyt 
mało wiemy, rnlwe je;it zdanie Wasze o Do-

3) JAK.TE ZAGADNIENIA NAJBARDZIEJ 
WAS INTERESUJĄ {LITERACKIE, NAUKO
WE)? 

4) CO PODOBA SIĘ WAM W NASZYM 
DODATKU, JAKIE WADY WJDZICIE, CO 
CHCIELIBYSCIE ZMIEN!C, CO NOWEGO 
W PROWADZIC? Wyci;nan!,;a l?wid-.·a 

CZY WOLICIE UTWORY z KLASYCZNEJ Marii Kołaczyń.3/;,.ioj 
I.ITERATURY (JAKIE) , CZY TEZ ZE WSPÓŁ-
CZESNEJ? ze wsi Retki 

clatku niedzielnym, 0 całej naszej pracy. Chcie- Pytania te rzecz ja.sna, nie ogarniają wszyst-
libyśmy dowieclzi-cć się od was; kich zagadnie11 i nie pretendują do lego, 

1) JAKIE ZAMIESZCZANE UTWORY .NAJ- ~v~~~my aby czytelnik wbrał glos w tej spra
EARDZIEJ PODOBAJĄ SiĘ (WlERSZE, PRO
ZA). 

2) JAKICH AUTORÓW 
CZĘSCIEJ CZYT AC? 

Li.sly podpisane imieniem i nazwiskiem. ze 
wskazaniem wieku i wykszta!cer.ia prosimy 

CHClELIBYSCJE Irnrować pod adresem „Głos Robotniczy". Do
l datek niedzielny. 

Wypowiedzi pisarzy SEWERYN POLLAK 

* I 't t 1 
' 

1 b t 1 
Dodatek literacki w piśmie codz-iennym, o * • PAWEŁ HERTZ: 

I 

sprawie I era U ry W p IS m Ie ro O n I czym zwłaszcza w piśmie partyjnym ma do Odegra 
· nia kolosalną rolę, Winien on nie tylko za-Nicdawn<> odbyło się w redakcH ,,Głosu Ro widzenia. To znaczy - wskazać na długą nie mie Jiterackim. Omawiałbym tam tylko książ 

bo.~niczego" zebra.n~e· na którym pisarze i' przerwaną tradyc.Ję ppstępową w całe.i Jitera ki: dobre pomijał - złe. Nie ukrywałbym voznać czytelników z bieżącą literaturą, ale 
dzlenn

1
'l<a.rze wypowiadali swoje uwagi o tym turze światowej, to znaczy zbli'żyć do robot- przed cz;teinikiem tych wszystkich ~rudności rówież w pewnym stopniu odgrywa rolę Pr.ile 

w ja~i sposób wl!lie~ być red_a.gowany docla- nika postaci i dzieła wielkich klasyków pol- i komplikacji, jakie zawiera w sob1e sztuka wodnika po literaturze - i_nformować o na.f
tek l~terac:kl w_ p1śmI~ l"J_botnlcz.Ym. . .. \ skich i obcych, bo na ich pismach, bardzl~ z racji swoich szczególn~;;h warunk~w po- ważn!ejszych wydarzeniach kulturalnych, wy P~rednto ~1ęc movi;ill§my, _Jak n1ejlepleJ , n;ż na ksiązkach współczesnych, można się wstawania i dróg cdrlzl.atywan1a. Nic "Y· h 
ł ~kuteczilllej zdoby.c szer<>kle masy czy- nauczyć czym jest wielka, prawdziwa sztuka śmiewalbym więc - jak się to niekiedy c1.y jaśniać na czym polega}ą różnice w prądac 
te1n1cr:e ~la spraw kul~-ury. . 1· IU ml.a.rę cTJowieka. ni' _ tzw. niezrozmniatstwa, nie ga.a\llJym i literackich. a nawet pQuczać czytelników o 

Choc nie jest to zada.ni.em literata - spra.. Jestem pl'Zeci'i.vny drukowaniu w piśmie i:ie lekceważył ek!'ner:nncn ó,-. n ·c ·:rL••- faktach literackich i kulłura!nych w prze. 
wy te należą raczej do dz.lała.czy oświai'.-0. ' robotniczym rzeczy, których jedyną zaletą bym niczego w imieniu czytelników.'. Każdy szłości. 
wych - na prośbę red.akcji „Głosu" pozwa- i J"cst ich aktualność i wartość propagandowa. mądry, każdy rOzsądny ś~usarz, technik, kole . i . i tylko fr<>rrmenty I bj t i j i J·a~.:. cz"'· tez· t"acz prac"J"CY n~.. warsztacie 'Vln en on dawac n e • ..,, am so. e .s reśc ć mn~ w ęcej mój ~oglą.d W en sposób n]czeg0 się nie osiągnie. Jestem - J A v ~ " 

wypowidezlany w czasJ.e owego zebrania. I przeciwny złym, sensacyinym powieściom, wi _. dobrze że nie wszystb.n w .}ego pracy jest utworów czy to klasycznych, czy współczes-
Wydaje mi się. że nie można i nie należy pragnąłbym natomlast, by w odcinkach pism tak proste,' jak to się Opowiada zwiedzają- nych lecz również krótkie charakterystyki pl 

odrywać spraw · kultury i sztuki od spraw robo.nic.zych drukowa.no powieści wien~ich cym fabrykę czy warsztat pisarzom lub sarzy. Przejmując częściowo zadani.a o charak oświaty. Rob<>tnik nie J"es•. winien z·.e nie po 1, pisarzy _ pol51,~h i obcych, Chciałbym, dziennikarzom. Zrozumie więc na pewno, że 
1 

·t k. i 
' pr~c~ pi~~rza, malarza. muzyka ,ies~ też_ trucl tere oświatowym, doda ek Il erac 1 P sma co 

na i skomplikown.na. .Jedyne }){lśredulctwo dicnnego współdziała z innymi czynn!J;;am potrafi i chce czytać inteJ11fenl, „WLna." robot zygnowały raczej z tego, co fost właściwe 
trafi lub nie chce czytać tych utworów, klóre I żeby dodatki literackie pism robotniczych _re. ~ -~ .,... · · i 

nika. polega na tym ie najczęściej nie mógł pismu Ii.era.ckiemu - z p<>goni za ,.nowoścl.a między sztuką i literaturą - a nowym od- typu ~świafowo-ku}turalnego, a mianowicie: 
zapoznać si~ z ogól~ym, podstawowym dOrob mi" i z wyszukiwania utworów literackich biorcą i czytelnikiem. to rozsąclny o.świalo- ze świetlicami robo.niczymi i zespołami arna 
klem kultury ludzk1e.i, co dać może tylko I wprost na biurkach pisarzy, by 7-llmiast tego wiec, który rzecz potrafi należycie up.rzytęp torskimi. Omawiafac akclę odczytów i wi'e. 

t t · I d ił 1·• k bi : · nlć, nie wulgaryztdąc jej zarazem. , sys ema yemt>_ i regularne naucz.anie. Szero- 1 prowa. z y po i.y ę wy eran•a z miszeJ pra. t ki. h • i tli h y zakła 
ka akcfa oświai<>wa - sz.kolna i pOza.szkolna sy literackiej tego, co może być naprawdę cen Jednocześnie działać hę<1zie awans sp<>łec-z czorów au ors c \V sw e cac P17 
- niewątpliwie wyrówna te braki a.le może' ne <}la czy~e!Jiika pism.:i robotniczego, co mo ny, jaki masy practd?,ce w Pol~ce uzyskały d:ich pracy, zorganizowane przy w:;półudzialc 
nie całko~łcie. Dla.tego .też wyda.ie ·~i się, że li że rozszerzy" jpg~ horyzont,v w spra~ach kul dzięki zmianom zaszłym w gospodarce nasze OKZZ przez Iódz'Ci oddiiał ZZLP, mówiłem o 
dodatek literacki do plsma robotnlczego wł. turlanych, co moze wreszcie zaehęc1c &o do go krafo. Ten awans, który w~'Ilosi tkacza złym przygotowaniu kiero-.~mików świetlic. 
n1en przedewmystkim być prowadzony tak samodzielnego sięgania. P-0 książkę, po pismo I ślusarza, metalowca J górnika do roli odpo którzy an

1
• nie 

1
imiej<>. zmobiPz<>wać na wie. by czytelnik mógł się czegoś nauczyć, b; '! litera.ckie. • .,, 

t t wied~.ialnego gospodarza i świa.domego współ czór autorski widowni. ani też nie wiedzą kto m_ ógł o ~zym.ać pewne pods aw
1 

M:Ve wla.dom-0 . Widzę więc. racz. ej dodatek .iako praeę wy- t ·k b l · I d i J. d ed ł k ! t t ._ t uczcs n: -a w m owaniu cpszego, go 11 e szc do nich przycl1odzi. Drukowane w czasopiś-SCi z z1 z D:Y ul ~-ry, ~ uk, 11-era nry. ~I chowawczą ni~ Jilte1ack.ą. Chc!ałbym, by taki t · . h · od i 
praktyce- działa.lnosc taklego dodatk11 mus.la dodatek był nle tylko llterackl, ale by możn.: g ... ~wia a, zbliża go nieuc ronnie, c z en- mic partyjnym, w dodatku '1itc::ackim, cha. 
laby przede wszystkim iść w kierunku ośwla I było reprodukować w nim dobre malarstwo nie, do te.i wielkiej sztu1,1, której nienaj. t O . i · 1 mni"eJ"sz" zasługą b:vło to, iz" od winko'w wa·I- ra!ctrrys'yki' pisarzy spełnią pcdwófoą rolę: owrm. $W ecac - to. zna.czy podawać czy. obOk rozsadnych artykułów 0 plastyce. Re- ... . ~ 
telnlkowi rzeczy na.jśwtetnI'ejsze 7,arówno z cen7.Je z l;siążek nowych w takim dotlalku czyła 0 ten lepszy, ~odnieJszy świat, urz~dzo ogólno.!rnlturalną i pomocniczą w, akc.ii kultu 
a.r'.ystycznego, jak ł ideologicznego punktu powinny być prowadzone inaczej niż w piś. ny m~drzej - na miarę człowieka. I ralnej pisar?:y, 

Dr T • Czqstollorshl -Uniw. ł.ódzki 

Barwy 
Spotykamy w przyrodzie zjawiska, któ

re wydają się nam prostymi z tej tylko 
racji, żeśmy się do nich przyzwyczaili, 
gdyby nam jednak przyszło wytłumaczyć 
istotę tych zjawisk, to okazałoby si~ że 
jednak rzecz nie jest tak prostą. Zjawisk 
takich jest dokoła nas tysiące, - dziś zaj
miemy się takimi, które dotyczą barw. 

KSZTAŁT i BARWA ISTOT.N"Ą CECHĄ 
PRZEDMIOTÓW · V'IDZIALNYCH. 

Cokolwiek oglądamy w świetle dzien
nym, wszystko posiada dwie właściwości, 
rzucające się nam odre.zu w oczy, miano
wicie jakiś kształt i jakąś barwę. Co do 
obu tych właściwości orientujemy się przy 
pomocy bardzo czułego przyrządu, jakim 
jest cko, - ale trzeba zaznaczyć, że oko 
to musi funkcjonować zupełnie normalnie. 
Ślepy nie widzi ani kształtów ani barw i 
spotyka się pc:wne zaburzenia wzrokowe, 
zwane daltonizmem, przy których dany 
osobnik zupełnie dobrze rozpoznaje kształt, 
ale nie orientuje się należycie co do barw, 
nie odróżnia ich lub też nie aostrzega. 

WIELOBARWNOŚĆ NASZEGO 
OTOCZEN_IA 

Dla normalnego oka świat przedstawia 
się w postaci bardzo urozmaiconej, tak pod 
względem kształtu jak i różnych pięknych 
kolorów. Spójrzmy w lecie na krajobraz 
podmiejski; zieleń łąk, przetykana całą ska 
lą barwnych kwiatów. Rzućmy okiem 
wzdłuż ulicy wielkiego miasta, i na tle sza
rzyzny jezdni i chodników długi wąż róŻ\10 
kolorowych pojazdów i tłumy wielobarw
nych przechodniów. Wejdźmy do jakiejś 
spółdzielni włókienniczej, _..:. ile tam tka
nin o różnych, pięknych kqlorach!? Czym 
wytłumaczyć te wszystkie barwy; dlacze
go jedne przedmioty są np. białe, inne czer 
wone i t. d. 
BARWY O ZMROKU. 

Wszystkie te tak rozmaite barwy, czy 
to w polu, czy ner ulicy, czy wreszcie w 
sklepie, w miarę zapadania zmroku zaczy
nają się zacierać, w zupełnym mroku zni
kają całkowicie, wszystkie stają się jedna
kowo szarymi. I tu wyłania się nowe py
~nie: dlaczego w mroku kształt jeszcze 
odróżniamy, barwy natomiast nie. Jeśli 
dostrzee:amv kształt. to nowinniśmv do-

------------------------

w otaczającym .nas 
strzegać i barwę! Tymczasem barwa gdzieś I przestrzeń zupełnie pustą. Owo pr.zenosze- czerwonego: T~ ?yłyby banyy. ~as;;idni"ZE' 
znika, - co się z nią dzieje?! nie się tłumaczymy dziś w dwojaki sposób. Obok tych istmeJc ogromna ilo,;~ b::irw pc-
PRZY ś'VIETLE SZTUCZNYM NIE 1 Pierwszy z nich polegałby na. tym, że od chodnych. lub mi~s~anY_ch, pow~tałych 
ROZPOZNAJEMY DOBRZE BARW. I punktu świecącego (n. p. od słonca) rozcho- prze~ zi:iianę ~hl~osc~ fali bądz ~ez. przez 

, .. 'dzą się na wszystkie strony pewneg') ro- nałozeme na siebie lolku fal. Je;.nli nało-
Inny, dobrze nam z?any. fak,t rowruez ! dzaju fale elektromagnetyczne, - nx1:i::i- iymy na siebie wszystkie wymi2nicne po-

nasuwa pewne refleksJe. N1ektore przed-: . . k d kt któr kamień wpa W\'ŻeJ· fale świetlne t. zn. g0y wszystki..„ · t 1 ia · · tl d · a · , me Ja o pun u, w ym . , . ~1~ y, og ąr ne ":'. s":'ie e zienni:ym, m - : da do stawu, rozchodzą się po powierzchni I one razem trafią do naszpgo oka, wówczas 
Ją mną barwę amzeh oglądane wieczorem' ' d d "~d . f' 1 F 1 s'· ,,- tl wy- odnosimy wrażenie światła białeoo - ta-. · tl · t W • ·VI o v o pOWk me a e. a e \·vle ne, . „ 
przy oswie emu ~z uczn~m. yraznym ~wołane drganiem punktu świecącego roz- kim jest właśnie światło slone-:zne. Gdy w 
pr~ykładem tego ~est sukno ~ranatow~, i chodza sie z szybkością 300 tysięcy km. świetle białym brak którejkolwiek zasad
ktor.e ~glądane wieczorem robi zupełi:1e ! na sekund.ę, - trafiwszy do naszego oka niczej fali śvvietlnej wówczas ma;ny do czy 
wrazeme czarnego. Fachowcy dobrze wie- 1 ł . · · "ni·e świ·at<a Obok ni·cn1· a z t zw barw~ dopełnia)· ac<1 d · k ó k · · · tl t 1 wywo tl)a z nim ·wraz~ . . . . . '-> , •• L,, zą, ze o~or. w t ·anm p;zy. sw1e ~ sz ucz: teJ teorii' falowej posłu-;ujemy się i dru-
nyrn nalezyci~. r~~poznac me sposob. Ale: gą, która mówi, ·że od punktu świecącerso BARWA PRZEDMIOTÓW 
dlaczego tak Jest.· f pędzq z szybko~c.1ą 300 tysięcy k:i1 na .se- NIEPRZEŹROCZYSTYCH. 
I NIEBO ZMIENIA SWĄ BARWĘ. . kundę drobniutkie sub-cząsteczki, o wiele 
Weźmy inne zjawisko, dotyczące barw. 1 mnieisze od atomu a nawet elektronu, t. 

Przed wschodem Rłońca niebo jest różowe ·zw. fotony lub kwanty świetlne. Fotony, 
(naturalnie podczas pogody), stopniowo sta '.trafiając do naszego oka. wywołują w nim 
je się mniej .lub b'.lr~ziej czerwone, bar":'a 1 wrażenie światła, padając zaś na iakie~ol
t.a przechodzi w meb1eską, by o zachodzie wiek przedmioty, mogą za-początkowac e
zmienić się znowu w czen~;o~ą. To samo 

1 
nergię cieplną a nawet elektryczną, t. zn 

pogodne niebo tyle razy zm1emło swą bar- mogą się przemienić w ciep~o lub elektrycz 
wę!? . I ność. Bardziej zrozumiałą jest dla nas fa-
PRZEPIĘKNĘ KOLORY TĘCZY. Iowa teoria światła, - łatwiej przy pomo-
Przypomnę jeszcze jedno zjawisko, któ-: ~y _niej wytłumaczyć cały szereg zjawisk 

re zwłaszcza w latach dziecięcych wprawiło , sw1etlnych. 
nas w taki zachwyt i zd&mienie. Mianowi- I DŁUGOŚĆ FAL ŚWIETLNYCH. . 
c~e promienie sł?neczne padłszy odpowied-1 Fale, tworzące się na powierzchni sta
mo na kraw.ędz sz.h~owanego. ~zkła, (np. wu czy innego zbiorowiska wody, mogą 
lustra) _rz~caią gdz•.es obok _roznobarwną ·byt: bardzo drobne. wąskie, bąd~ też szer
smuge sw1etlną o .pięknych, zywych kolo- sze _ fizyka pierwsze określa jako fale 
ra.ch. _Kolory w teJ smudze,. w tak z":'anym kr0tkie, drugie jako fale długie. Coś ana
widm1e ?ptycznym_ m.stę~uJ~ ~o sobie zaw logicznego spotykamy i w dziedzinie falo
sze w _Jednakc-v~~.I ko1e~nosci: cz~r"':'0n)'., wania świetlnego, - mamy fale świetlne 
p_omarmczowy, zołty, zielony, meb1esln, krótkie i cJluo-ie. Tylko że długość fal świetl 
fi~łkowy. ~ak~ samą sm;igę, :ylko olbrzy- nych jest mikroskopijnie mała, waha się 
nuch rozm1arow, oglądac mozna po bur~y bowiem w oranicach od 400 do 800 milimi
na .niebie w, postaci t. zv.'_. tęczy. Skąd st~ kronów (mUimikron jest to tysiączna część 
~vz1ęły te rozn~ barwy, Jak wytłumaczyc j mikrona, ten zaś tysiączną częścią mili-
1ch powstawame?! metra czyli milimikron jest milionową 
CO TO JEST ŚWIATŁO? j części~ milimetra). 
Już sam fakt, 'że barwy występują naj- ; 

wyraźniej w pełnym oświetleniu słonecz-1 JAK OKO NASZE REAGUJE NA RÓŻNE 
nym a nikną o zmroku, dowodzi. iż muszą FALE ŚWIĘTLNE. 
one mieć coś wspólnego ze światłem. Świat Jeśli do naszego oka trafi fala o tlługoś
łem jako takim za.imuje się dział fizyki t. ci około 420 milirnikronów (mu) mamy 
zw. optyka - zajrzyjmy więc tam, by się wrażenie światła fiołkowego, fala r'll11p05-
dowiedzieć czegokolwiek na ten temat.

1 

ci około 170 mu wywoła."e . ..:vrai:enic świ;it
Światło - czytamy tam - jest to rodzaj ła n i f~bicskięgo, 521) - zielonego, fi 7() -
enereii. która może przenosić sie noprzez żółtei:ro. 600 - p';m,ł•:ańcz'.)We,go, '120 -

Opkrając się na tych kilku wiadomoś
ciach z fizyki, popróbujmy wytłumaczyć 
przy-l;L)Czone na po::zątku fakty z dziedziny 
n;iszych wrażeń świetlnych, a więc prze
de wszystkim ową różnobarwność otacza
jącego nas światła. Dlaczego np. trawa czy 
liść są zielone, jakiś zaś kwiat czerwony?! 
Na wszystkie przedmioty (fizyka używa 
raczej terminu „ciała") na ziemi i poza nią 
pada w dzień światło pochodzące ze słoń
ca, światło białe, które - jak to już wie
my - składa się z całego szeregu fal o dłu
gości pomiędzy 400 a 800 milimikronami. 
Niektóre z tych fal zostają przez ciało, na 
które padły pochłonięte i zamienione na 
ciepło, niektóre zaś odbite. Ciało zielone 
np. pochłania wszystkie fale z wyjątkiem 
fal o długości około 520 milimikronów, -
te zostają odbite, trafiwszy do naszego oka 
wywołują w nim wrażenie barwy zielonej, 
a więc dane ciało nieprzeźroczyste, od któ
rego odbiły się te fale, nazywamy zielo
nym. Nieprzeźroczyste ciało czerwone po
chłonie wszystkie fale z wyjątkiem fal o 
długosci ·około 720 milimikronów, - te, 
odbite, trafiają do naszego oka i wywołu
ją w nim wrażenie czerwieni: dane więc 
ciał przedstawia się nam jako czerwone. 
Jeżeli powierzchnia jakiegoś ciała pochło
nie wszystkie składniki światła słoneczne
go. t. zn. wszystkie fale pomiędzy 400 a 800 
milimikr., 'wowczas ciało to wydaje się 
nam czarnym; jeżeli natomiast nie pochła
nia wcale fal świetlnych (lub bardzo mało) 
lecz wszystkie odbija, wówczas ciało to 
wvwołuie w naszvm oku wrażenie białei?o. 



, 
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HOWARD -FAST W WIĘZIENIU 
1 . Francuski tygodnik „L'A~tion" zami€szc.za Działalność tej komisjj i jei cele najlepiej majestatu przez zbrodnicze opublikowanie J trędowatym lub pariasem, którego nie wolno 

'W;· Jednym z ostatnich numerow artykuł Cla- zilustrufe mistępufący przykład: miesiąc temu k.~iążki pt. „Prnwa człowieka", I dotknąć . 
. ude Roy'a, pośwjęcony sprawie wielkiego wezwała ona rzekomo „skruszoną komunistkę" Była to historia „Dróg wolności". którą kro- Zdarzyło się raz, że musiałem pokazać swo-

pi;sarza amerykańskiego Howarda Fast.a, któ- (takie chwyty są specjalnością cyrku Thomas czyi murzyn Gedeon Jack.ąon, tworząc po woj- ją legitymację partyjną pewnej młodej student-
rego powieści „Amerykanin" i Obywatel - Rankin), Elzbietę Bentley. Oświadczyła ona, nie sukcesyjnej podstawy społeczeństwa, w ce amerylwńsk1ej, która nie mogla uwierzyć 

'rom Pct:ine" uirnzaly gję ostatnio w polskim podając wiele szczegółów, że w roku 1944 do- klqrym czami mogliby żyć „na równi 7. bialy- w to, że jestem komunistą, uwoża1ąc mnie rn-
llrimaczen.iu. starczyła Rosji termin in,Naz;i w· Normandii - mi biedakami Południ.a„. społeczeństwo oparte czej za miłego, wykształconego i normalnego. 

termin tak zwanego D Doy. Tego samego dnia o zasady równości i prnwdziwe; demokracji." Chwyt o ,,zarnźliwo.ści" komunizmu i potrze-
Oto co piS11.e o Fflsoie Claude Roy: 

' ,T.rzy lata temu otrzymali.§my pierwszą ksiqż
l:ę Howarda Fasta, przełożoną na język iran
Cillsk.i. Z.aw:ierofo ona karteczkę z „Źyczeniami 
SJ.u:i:by Informa:cyjnej Stanów Z iednoczonych" 
O«lZ notatkę: „Urod:u:my w Nowym Jorku 
H.oward Fast ma obecnie 30 lat. Utwory napi
sall!e przez niego w okresie ostatnkh pięciu lat 
stawfoją go w rzęckde najbmdziej utalentowa
nr,ch młodych powieścropfaarzy amerykań
diirch.~ 

OstatnJ'<1 książka Howarda Fasta przełożona 
na język francuski. przybyła do na.s już bez 
krutoc.z.ki Służby Informacyjnej Stanów Zie
dnocwnych. W ciągu 3 lat zaszło wiele. Ho
w~r~ Fa.st w daJszym ciągu należy do najbar
dlll'.eJ ut.alen/owanych młodych powieściopisa
.m:y amerylwńs.ki.ch, lecz dz,iś ma już 33 lata. A 
pto:lJO. tym - znajduje się w więzjenit1. 

Amerykańska Służba Informa.cyjna bvla nad
rwycz:aj dyskretna, grlv, trzeba było powiado
mić nas o tym szczególe. Przed trzema laty 
Howard Fast by/ godnym poszanowanja Ame
rykaninem - nieprawdał? - Amerykaninem 
na eksport", autorem który przybywa/ do nas 
Wrat?:. z ~.r;n_1ingwaY_em i Harry Brown.em z „ży
C'Z·e"'l"am; 1 td. Cos się musdalo zmjenić - albo 
on albo rząd jego kraju. 

Howard Fast nie zmienił si-ę. Przed tr.zema 
Jety był nie tylko dobrym pisarzem lecz rów
nj,eż członki'em Komitetu Prześladowanych 
Antyfaszystów. Pozostał dobrym pisarzem, lecz 
jako członek wyżej wspomnianego komitetu 
znalazł &ię w więzieniu. 

Fast zosal uwięziony z powodu „contempt 
of Congress" - „obrazy Kongresu". Dobrze je. 
dnak wiemy czym jest właściwie oslawion-0 a 
mrozem komiczna komisja Kongresu Stanów 
Zjednoczonycti. tak zwany „Komitet działalno
ści antyamerykańskiej" czyli inacze; jeszcze 
nazywamy komitet Thomasa - Rankina. Garść 
żandarmów ze skra.;nej prawicy utworzyła ko
misję śledczą a cblięki zręcznemu wspóludzia
J.oid lilmu, prasy i radia sta.la się prawdziwje 
nadzwyaza;nym atrybunalem. „Swfodkowie'' 
wzywani przez tę organizację, nie posiarlajq 
podstaw konstytucyjnych, wmieniajq się w 
okamgnieniu w oskarżonych i to w nadzwy
czajnych oskarżonych. 

, • • sw1ec1e 
Okoliczność ta wpływa na dobór naszych 
ubrań letnich i zimowych. W lecie chętnie 
nosimy ubrania jasne, nawet całkiem bia
łe, w zimie raczej ciemne lub całkiem 
czarne, - dlaczego?! 

Jeśli chodzi o barwę ciał przezroczys
tych, to wywołują ją nie fale odbite, lecz 
fale ·przepuszczone. I tak np. q:erwona szy~ 
ba szklana pochłania wszystkie inne fale 
poza falami o długości około 720 milimi
kronów. Te jednak nie zostają odbite, lecz 
przechodzą na drugą stronę szyby, - tra
fiając do naszego oka wywołują w nim 
wrażenie czerwieni. Od strony światła pa
dającego szyba taka jest zupełnie ciemna, 
prawie czarna, bo prawie że nie odbija fal 
świetlnych. Barwa danego przedmiotu 
występuje wyraźniej im intensywniej jest 
on naświetlony promieniami słonecznymi, 
wtedy bowiem z tej powodzi fal świetl
nych, które nań padają, może on więcej 
odbijać bądź przepuszczać i tym silniej 
działa na nasz organ wzroku. O zmroku, 
gdy nie ma już takiej powodzi światła, da
ne ciało nie ma po prostu dostatecznej iloś 
ci fal, któreby ,mogło odbijać czy przepusz
czać, zabarwienie przeto uwidacznia się 
co raz słabiej aż wreszcie może zniknąć 
zupełnie. 

BRAK NIEKTÓRYCH FAL 
W OŚWIETLENIU SZTUCZNYM 

Światła sztuczne, wieczorowe, również i 
światło księżyca, nie mają takiej pełnej 

w wywiadzie udzielonym prasie gen. Marshall Była to historia „Peter Atgeldo", amerykań- by ,,kauczukowych rękawic" wydaie swo1e r~-
oświooczyl, ie ros1an.ie byli powiadomieni o skiego demokraty, człowieka, który przebył zultaty. Tylko od czasu do czasu zdarza się, ze 
dacie lądowana skoro tylko zosta!a ona usta- trudną drogę zanim udało mu się „zrozumieć kto,§ wyłamie się z tej kwarantanny. . 
Jona. · swój kraj mimo patriotycznego biota, jaki;• „Zdrowo myślący ludzie" w Ameryce nie 
Błazeńska komi~ja osiqgnęłn wkońcu to. że się go ośle.pia, określić gdzie jest prawdziwe bawią się w cereg!ele, ;eśli komunistą, czlo-

wyparli sie jej nawet opiekunowie. Prezydent ciało prawdziwa krew jegn /ua;u, chociaż ze- wiekiem wylamującym się z tej icI1 kwara;1-
Tfuma.n oskarżył ją o zniechęcenie uczonych psuto sens słów mogących wyrazić jego uczu- tanny okaże się np. Howard Fast. Talent tego 
amerykańskich„. w badaniach nad atomem, a cia." pisarza nie jest błyskotliwy, s~tuczny, napu-
pani Roosevelt w „Le Monde"wyw7Jiła swą po. KorrJsja „dziaialnośai antyamerykańsk11cj" szony. Fast pisze „historie opa.rte o historię), 
gardę dla tej komisjJ i jej prowokacyjnych bvla jednak innego zdania. Uważała ona, że . dobrze ociosane, wcale nie rewolucyine w 
wystąpień. nfepotrzebnvm jest, by Amerykanie się zasta- swej formie, technice czy kompozycji. Z •każ-

Czym naraził się jei Howard Fast? Tym, że nGwia/i. Jeśli się zaczyna myśleć, rozumować dej strony jego książek czu;e się, że to czło-
sta/ się krępującym i niewygodnym. Nie zada- można zostać komunista. Jeśli się pozwo!J lu- wiek solidny, uczciwy, wspaniałomyślny, za-
walał się tym, że posiada talent pisarski. Lu- dziam układać sobie w głowie tn co się d:z-ieje cięty w walce. Ma nie tylko słuszność, nie ty]. 
dzie czytali go z wielkim zainteresowaniiem. przed ich oczyma co dociera do iCh słuchu, 1'o zwraca Amerykanom ich historię, umożH-
Y\'zrastaly nakłady „Amerykanina", „Drogi okazują się wtedy komunistami i - szukaj 1.viając ponowne od.kryoie i przemyślenie prze-
wolności" i innych jego utworów, uważanych v.:iatru w polu, szło.foi, ale daje się również lubić i szanowa~ 
w b.estsellery (książki najbardziej popularne). Wychodząc z takich i tym podobnych za/o- - ·właśnie jako komunistn . 

żeń postanowiono więc w Stanach Zjednoczo- Tej ,,zbrodni" nie mogą wybnczyć ,,zdrowo 
A Howard Fast opowiada/ w 1.948 roku hi- nych zadbać o to, by ludzie nie dowiedzieli się myślący Amerykanie", Są jeszcze więzienia w 

storie, któFe mogły skłonić Amerykanów do przyp::dkiem o co właściwie cliodzi. Doszło Ameryce. W jednym z nich znaiduie się J-lo-
refleksJJ. Prnwdz1we. 1 wko11cu do tego, że przeciętna dziewczyna ward Fast. Pozdraiviamv cie, w twoim wiez1e-

Byla to więc historia ,,Obywatela Tom Pai- amerykańska popada w paniczny Jęk, gdy się niu,towarzyszu Paśce, qdyż ·przez to więzienie 
ne", starego rewolucjonisty amery}wliskiego, rlowie, że chlop1ec, z którym byla w kinie jest prowadzi droga amerykańskie/ wolności". 
oskarż.onego w I,ondvn•e o „7drade i obrnzę I !wmurnsta - f.ak ;„kb" był on svfilitvkiem, foryrrrr0wal z francuskifn'> F. Martuszewski) 
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Jon Lecz11cn -
Społeczne oblicze filmu czechosłowackiego 

.Gdy mowa o przedwo,jennym filmie czechosło-1 
wackim, prz~ychodzą nam na my31 zazY1.yczaj 
trzy dzif'ła, które utrwaliły pozycję na!lzego po
łudniowf'go są$iada w kinematografii europcjs
kiej: „Ekstaza" - film, który zduroic'l'ał swą 
subtelnością w nhrazow:vm przedstawicniu przc
żye miłosHych młodej dziewcz:vn.>. rzf'cz o niez
"'Ykle silnej wymowie plast.,„cznej, w minimal
nym tylko stopniu podkrrślona dialogiem, aT
tyst~·czny manife~t reż~·spi'a J'l'fachatr~o prze
ciwko „rozgadanemu'' filmowi w picrwsz,nh 
latarh filmu dźwięl<9wego; dalej - „Janosik", 
- prz<'nic~iona na ekTan legenda 1ui!owa o slyn 
nym :1:1Jiljnik11, r<'1wnie h]i,ka Pol~c·P jf1k i R1o
wacji, film pelf'u rozmarhu i przpstrz<'Hi. pi~k· 

nych zdjęć g6rsldch pleuN6w, soczysfrgo sło

wiańskiego folkloru, wykaz1Jjący jak atrakc~·j

ne dla filmn tematy kryją się w świecie baśni 
i podań ludowych; wreszcie - „Przed maturą" 
- film z życia młodzieży szkolnej, jeden z nie 
licznych, kt6re próbowały ująć w sposób po
ważny i głęboki tragiczne problemy n~kające 
młóde pokolenie u progu dojrzalośd, film o r.a· 
cięciu ]Jsychologicznym, trafne studium mło
dzieńczych charakter6w i szkolnego środowiskt . 

Te trzy filmy wyprodukowane w kilkulet
nich odstępach czasu tak od siebie TÓŻne pod 
względem tematyczn~·m i realizatorskim, były 
dowodem, że czescy filmow«." starają się uni
kać szablonu i czerpać materiał scenariuszowy 
z rozmaitych sfer tcm'ltvcznYch. W:vczuwalo 
Rię, że zarówno pisarze filmowi, jak i r<'alizato
rx;y szukają dróg, na. których film czechosłowac 
ki mógłhy się rozwinl)Ć najpf'łnio:i i wypraco
wać swój własny oclręhny styl. .Już wówcz:is 
c.zecboslowar-ka produkcja filmowa zwróciła ni\ 
siebie uwagę europejskiej krytyki, rokując jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Pr,zymedll roik 1938, oknpa.cja Czechosłowacjli, 
a naRt.~pnie dlugie lata woj"v ograniczyły zna
cznie czeską. produkcję filmową.. 

Po odzyskaniu .niepoćileglości, po wkroczeniu 
na drog\l budownictwa socjalistycznego, filmow 
cy wzbogaceni o doświadczenia niewo]j, łat.'i'l"O 

odnaleźli wlaśf'iwą. drogę dla rozwoju swej pra· 
cy twórczej. Kowe zadania, które stanęły przed 

Karol Roeger 
odtwórca głów 

nycb ról 
w „Tchórzu" i 

„Kraka ticie" 

Ka pierwszym miejscu należy postawi~ nagro 
dzooy w r. 10.JI na fe~tiYl·alu filmowym w \Ve
nccji ohraz reżysera Karola Stckly ,Syrena". 
'l'en niedocenion.v w PolR«e, zarówno przez kry 
tykę jak i publiczność, dramat historyczny od
zna«za się mocnymi barn·ami reaiistycznvmi 
i mimo p.iwuych wad w potraktowaniu niektó
r:n-h epizodów jc't imponu.foeym obrazem ży
cia, buntu i wal1<i g6rników w m. 1'.'1adnie w koń 
cu ub. wieku. Jest rze«zą. nie1n~tpliwą. że właś
nie te walory społecwe obok znakomitych 
zdj~ć i dobrej gry akto1·skioj zadecytlowały o 
r1r7.yznaniu „R:crcnie'' wielkiej 11agrody fr~ti
''aln, rfiwnoważąc dramatyczne i rcż.vRer~k-ie 
braki filmu. Dla filmowców czeskich sta11owilo 

Karol Stekly 

reżyser „Syreny" 

rzeskicgo, lecz każdego ;kt6Te walcząc z nawyka 
mi kapita.listyczuych form życia tworzy nowy, 
prnwr1ziwie deruokratyczTJy ład społeczny. Czy
niąc bohaterami filmu mieszkańców małego mia 
8teezka, autorzy chcieli niewątpliwie dać prze
krój typowo mieszczańskiego środmdska na tle 
dokonywujących się po wojnie przemian spolecz 
n~'rh .. Jako pr<•tckst do zawiązania doś~. pomyslo 
wcj intrygi służy im sprawa przebudowy mostu 
w owym miasteczku, mostu, który hamując 

ruch uliczny, jest przyczyną. wielu wypadków.. 
Przeprowadzenie nowej trasy związane jest z u
~tin ięriem pewnych obiektów. Posiada czi"' ich 
postnnawi~h dla własnych korzyści nie dopuś
cić do zrralizowania projektu. mimo iż wszy~cy 
mic~zkau<'y uznają. koniccznoś<' builowy 1.vwcgo 
lllo;,tu. IV tej rozgrywce z•irv~o"'ują. się trzy 
typy po~taci: ludzie pootPpu, służąc·y ~prawie 

ogółu, zd.olni do wyrzec:r.cń i ofiar; ludzie wczo
raj~i. ono„tnniśei, cynicy, llie przchiera;ący w 
śrnr?kach dla ratowania swvch zag-rożon:rr.h po
z~·cji - i wresz<:ie ci zdez~rientow"tni. ~·aha]:i,
c;v się, którym doniPro zbieg okolrnznośei otw·o
rz:v oczy i pmm·oli odnaleźć właśr·i"-ą drogę. 

Niewą. tpliivie wprowadzenie na Pkran aktirnl 

n<'.j prohli?mlltyki społecznej jest o \Ticie trucl

nic,jRze niż oparl'ie S{!Cnarinsza na mntcritlln~h 

historyczn.'l"ch odnosząr.vch się ~o w.n1Rrzc1't 

z mniej lnh więcej odległej prze«zł,1~ci. Rrak na 

lc7-:.-t0j pcr•pcktywy cza•u utrnJ!1ia autorom 

rozróżnić rzrczy i$tot11e od 111 ~ie.i 

b J 
ważnyc-h, wokutek czeg-o w rli'a1r>at.>czu.vm O't)l'll, 

to oc ziec do dalszych wysiłków w kantynno-
1Yani11 linii społecznego realizmu, który zapo cowaniu wątki nhoczne prze•tan1aj:~ CZ('>tll 

czątko11"ała „Syri:ria''. Ok11zalo się, że ważki glórrny trrnat. Nie łatwo .icst unikn:}r. sL·hcma
spolecz11ie, reaLlstyanie l'Ozpracowany temat po tycznego r~'~unku postar:i. Dlatego też nie 1 rze 
trafi zadcc.rdować. o waTt o8d filmu, mimo mnieJ· h · , · „ a s19 nz1w1c, że chociaż film „S<:'(-'.Y'' je„t 1ir6 
szych lub więluzych skaz formalnyeh. 

bą bardzo szczerą i oilważną. to jednak me 11oz-z poezątki('m bieżącego rnkn pojawił się 
film p. t. „O szewcu Mateuszu'', którv stanowi bawion!J. t,vcb właśnie h!~rhhv. 
cfalszy przyczynek do hiRtorii roborniezo - chłop Mówiąc o społeczno - polit.n:znych tc11dcn
skich rurhów rewoh1r.\'.i~.n·h w Czechoslowat'ji. cjach w ·filmie czeskim nie możn>t pornini:ć· 
Jest to dramat osnuty na tle wydarzeij roku · · 

rn1 el'esu.iącego w założeniu filmu p. t. „Krak:i.-
18-!8. Film opowiada hi~tonę pro.,tego, żyjl),ce-
go w "·iosce u ~tóp Karko11on.Y chłopa , ktr5ry tit" opartego na fantast~·cznej powirśd Karo-
waltząc przeciwko bczpn1wrn, niemal cale ży- la Ca,pka. F;lm on-ow '-·"·~ h'·~•o r;ę wv·„~ls7 cy 
cie ponosi ciężkie ofiary, jest jedilłk przeświad niezwykle silnego środka wyhuchmv<'go, w któ

~z?n:v o ~łur;znosri. spraw:v c~lopsldej 1 w'.:rzy w rym nietrudno sig doniyśle~ energii ntornowej. · 
JeJ zwycięstwo. Film stara ~ię wprowadz1c w at J k . ] ć . · 
mosferę 18.J.8 r„ odmalowują.c pro:;tyllli środka- a '~' lf a z po\r~·zszego przegh]du najcięl·:aw 

mi obraz początków walki z niesprnwiedliwoś- szyeh filmów I•rodukeji czechosłowackiej, zwrot 

~ią sp'.>łeczną. j fcuda:iz~i~'.11· Duż~n; "-alor~~l I ku t'.~rn~tyee społceznej - zaró\\·:10 wspólczesit<' j 
filmu .iest dosl,onała J,rc<t<,l~ Lad•sl,n a .Prs.zl," pk 1 hisLoryczllej _ stanowi 0 ci . żurze atun 
aktora o bardzo sugeRtywneJ i prze1mu1ącci w 

1 
• „ \.' g 

wyrazie twarzy - w roi i sze~vca Mateus~a. l!;ilm· <U11'ym puwo.1eii~cg~ filmu cze~kiL·go i 'li y1.11u-
ten powinniśmy zohacz~-ć na naszy~h ekranach. cza wyraźnie luue Jego rozwoju. 

.Kajciekawszą. jedmik próbą st~'orzenia fil- Jau Łęczyca 
mu społeezno ~ po!it.vcznego jest ol.Jraz p. t. „Sę (rys. F. l:oleezck, 

skali fal, jaką odznacza się światło sło- · 
upaństwowioną kinematografią., majicą służyi'. 

neczne, - brak tam fal różnych długości. 

py' ', kt6Ty zMtał na krQtony z poi~zą.tkiem bie 
Żl}cego roku przez rnlodcg-o, am Iii t11<:go reżysera 

Jerzego WciRsa. Antor postawił sobie za cel 
zrealizowanie filmu opartego ua al>tualaej te 
matyce, poruRzającego sprawy wzięte wprost 
z życia społeczeństwa czeskiego - i nie tyUrn 

W oświetleniu sztucznym brak przede 
przede wszystkim intereresom narodu, pomag:ić 

w watlc.ie o 1i.o,wego c.złow·~ka, uświ1aid•:i.m,ioać ma 
wszystkim fal, których odbicie stanowi o som sens dokonujących się przeminn, - zostały 

kolorze granatowym. Gdy światło takie pa śmiało podjęte przez czeskich re9.lizator6w. W 
rezultacie zaczęły powstawać filmy, które odz11a 

dnie na sukno granatowe, wszystkie kolo- czają. się poziomem realizatorskiego rzemiosła, 
ry zostają pochłonięte, ale fala granatu nie wnosiły momenty nowe, przesłaniają.ce swą wa

może być odbitą, bo jej przecież nie ma, gą wszystko, co film czesl:i zdołał dotychczas 
osiągnąć. 

- sukno więc takie sprawia na nas wra Do tematyki filmITTVej zaczynają przenikać 
żenie czarnego. To samo inne tkaniny, - silne akcenty społeczne. W kinematografii czes
nie sposób dokładnie rozpoznać takich ich kiej po raz pierwszy boda.i zadźwięczała tak 

barw jakich nie ma w danym świetle sztu wyraźnie nuta walki klasowęj. 
' : h d · · l b Dziś możemy zaliczyć kilka pozycji powojen 

cznym. Kolory ich wyc 0 zą mme]. ~ I nej produkcji clo rzędu udanych prób filmowej 
bardziej zmienio_ne. zależnie od tego, 1ak1e i~terpretac~i ważnych okresów walki vroleta-

zostaia odbita. natu czeskie.11:0.. 

Natasza Tańska 
najmłodsza gwiazda 

fil :m.v czes.kiego 

Jarosław Tuz ar 
operator filmu 

,,Syrena" 
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u I • I CZ Ce Wypadek na ciChei 
.r· Mieszkam na cichej uMczce, taldej zwykłej, Możesz sobie wyobrazić, jak myśmy~ si'ęM ko czy Kowalenko został zastrzelony! - krzy wiecie. Pewnie wierzyci'e, że my ma.my na 
praskiej, bocznej uliczce gdzie jest gospoda, drugi dzień rzucili na gazety, Po pierwsze - kną,łem. - Dwóch policiantów było przy każdym rogu jednego policjanta, col 
sklepik, a nie zawsze skład z węglem, Na ta- chcieliśmy dowiedzieć się, że w gazecie bę- tym, Jeden zawiózł cudzoziemea taksówką do - Tak, ale morderstwo? - zapytałem za-
kiej uliczce już o dzi'esiątej godzinie wszyst- dziemy czytaó o naszej uliczce. ·To jest zna· pogotowia, drugi' ząpisywał nasze nazwiska, skoczony, 
ko śpi - za wyjątkiem lekkoduchów, k :órzy ,na rzecz, że ludzie najchę iniej czytają o tym, - Niemożliwe - powiedział komisarz. _ Nie rozumie pań jeszcze? To byli prze-
bałamucą przy radiu do godziny jedenastej. co sami widzieli' i czego, Jak to się mówi, by - Ależ, panie komisarzu! - krzyczałem brani za policjantów i na rogu czesali, aby 
Mie&ikańcy nas.zej uliczki cisi płatnicy podat li nao'cznymi świadkami, Ale - jakie roz- już. - Przynajmniej pięćdziesiąt osób to wi'. zastrzelić cudzoziemca Albo dokonał tego 
ków, urzędni'cy siódmego siopnia służbowego, czarowanie! W gazecie ·nie było ani jednego działo. Proszę pana, my jesteśmy porządnl ktoś trzeci, a oni po~agali Ja, naturalnie, 
zbieracze znaczków pocztowych, sptry~yści, je słowa o n~szym morderstwie. Najróżniejsze obywatele. Gdy pa.n powie żebyśmy milczeli byłbym z tego bardzo zadowolony,/ gdyby na· 
den muzyk, grający na cytrze i kom1wojażer, rzeczy były, tylko o naszym morderstwie ża· o tym morderstwie to postaramy się ani pa sza. wzorowa policja mogla ta.k szyblto zna.-
który, naturalnie, jest filozofem. Po za tym dnej wzmianki, ry z gęby puści'ć. Ale.„ leźć się na miejscu zbrodni. Mordercy je-

są, tylko właścicielki mieszkań, u których Byliśmy rozzfoszezeni, wprost wściekli. A2: _ Cierpliwości _ przerwał mi komisarz.- dnak osiągnęli to czego chcieli. Mi'anowicie, 
można. wynająć, czysty, elegancki, umeblowa filatelis~a wpadł na to, że moie policja zabro Opowiedz mi pan po kolei', co się właściwie że morderstwo nit' zost.ało zameldowan~ we 
ny pokój - ,,ze śni:a.daniem" - jak to się niła gazetom pisać dla dobra. śledztwa. TO s~ało? właściwym czasie 1 mogli om wygrać klika 
.,,.,...,.kle pisze w ogłoszeniiwh. Raz na tydzień, uspokoiło nas i zmniejszyło napięcie. Bylis- · ki 
-··- Opowiedziałem . Ale kiedy zacząłem mówic dni, aby przejść grani'cę, lub ukryć zwlo • 
zawS"Ze we wtorek komiwoiażer przychodzi my dumni, że mieszkamy na tak ważnej ulicz . 

• dw'ch 11· · tach no·w przerwał mi· ko Szofer na pewno był wspólniktem, Czy prz:r 
do domu o pó~nocy, ponieważ zażywa teg.o ce i jako świadkowie będziemy przesłuchiwa 0 0 po CJan , z • 

misarz pomina pan sobie numer wozul 
dnia rozrywek duchowych. We wtorek przy. ni w tak tajemniczej sprawie Ale nikt nte • 
chodzą późno do domu dwaj fiiateiiści, któ- przyszedł nas przesłuchiwać. Nawet do sa· Powinnśeie obu łobuzów przytrzymać, - Myśmy na to nie uważali - odpowfedzia 
rzy ma.ją posiedzenia w swoim klubie, a mej pani Jai1skiej nikt nie przyszedł, aby po. - Dłaczegol - zapytałem zdziwi'ony. łem zawstydzony, 
przed trzema laty przeszedł przez naszą uilcz kój cudzo"lliemc.a ·przeszukać, I kiedy na trze- - Bo któryś z nich zastrzelił cudzoziemca, ~ To jest obojętne, na pe~-no 1 tak był 
k". jeden pijak, ale należy si" domyślać, że ci dzień gazety nie dały wiadomości o na- albo przynajmniej pomagał przy tym, Proszę 

"' "' . . . sfałszowany, - powiedział komisarz. 
za.błąd.zał; Codziennie, kwadrans po jeden.a- .szym morderstwie, wzmogło się oburzenie na pana, jak długo pan. mieszka już na. swoJej 
stej, p,rzychodził do domu jeden cudzozie- n.::iszej ulicy. Nie mogliśmy tego darować, Są- ulicy? I tak się stało, że nasza uliczka nic nie ZY 
miec - Serb czy też Bułgar, l{tóry nazyw"I siedzi zwrócili się do mni'e, jako do starszego · - Dziewięć lat. skała na morderstwie. Jedna jedyna kartka. z 
się Kowalenko, czy też Kopytenko, - Był to niezależnego człowieka, abym udał się do ko - Powinien pan wl'edzieć, że o Jedenastej jej historii - jakby to ktoś szumnie pówle-
ezłowi'ek średniego ~ostu, miał pj.ękną dłu misarjatu i sprawę wyjaśnił. .Piętnaście najbliższy patrol policyjny znajdu- dział - zos!ała wyrwana. Nikt nam teraz 
gą brodę i mieszkał u pani Jańskiej pod nu - Co za morderstwo? - zapytał mn1'e ko- je się przy hali targowej, drugi na rogu Slą- nie wierzy, gdy opowiadamy, że u nas zosia
merem siódmym z czego żył ten cudzozie- m!sarz. - My nie wiemy nic o żadnym skiej i uHcy Peruna, trzeci maszeruje służbo- ło popełnione tajemnlcze morderstwo, a inne 
miec ·- nikt nie wiedział. Do piątej godziny morderstwie, wym krokiem Aleją Zwycięstwa, wie o tym uliczki nie mają nain czego zazdrościć: 
po południu leżał n.a kanapie w swoim poko - Ale przecież cudzoziemiec - Kopute!I.- przecie każdy złodziej, tylko wy o tym nie przełożył Kaziimi'erz Za.leysld. 

ju, potym szedł z teczką do najbl'iższego 11-1111-1111-11111i111i.1111111.-1111-1111-1111-1111--1111...-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..-1111-1111-11 

przystanku tramwa.Jowego i jechał do mia 
sta Punktualni'e kwadTa.ns po jedenastej w E • TO ID 
nocy - wysiadał znów na tym samym przy. 
&tanku. 

Pewnej nocy - a było to w lutym - obu 
dz.iłem się nagle i wydało mi się, źe na uli
cy strzelano. Skoczyłem do okna, otwarłem 
:I zobaczyłem, że pned numerem siódmym le
żał człowiek z teczką w ręku. I po;ym wi
działem także, że ktoś bi'egł po bruku do leżą 

· cego i usiłował go podnieść, Potym puscił go 
il zaczął gwizdać. W tej cbw1H na drugim 
rogu zjawił się i'nny człowiek w mundurze. 
Wskoczyłem szybko w moje buty i jesionkę 
i wybiegłem przed dom, · 

- To jest cudzoziemiec, który mieszka n 
pa.ni Janskiej - .powiedzi'ałem policjantom.
Czy on nie żyje? 
Około dwunastu. ludzi stanęło dokoła leżą

cego i dzwoniło zębami z zimna i zdenerwo
wania, podczas gdy pollcjancr zajm~wali się 
postrzelonym ł z nieznanych bliżej powodów 
usilhwali mu zapiąć kołnierzyk, W tym mo
mencie zatrzymała się w pobliżu taksówka 
f szofer podszedł do nas. · 

- Tutaj został jeden zastrzelony - powJe 
dział zbieracz znaczków, dzwoniąc zęba.mi -
niech go pan weźmie do swoje.i taksówki i za 
wiezie na pogotowie, Może uda sl'ę go ura
towae. 

- Nie lubię takiej klienteli - zamruczał 
szofer. Potym podszedł do wozu i podjechał 
do nas. Obaj policjanci z wysiłki'em wzięli cu 
dz.m.iemca 1 wpakowali do taksówki. Jeden z 
policjMttów pojechał z zastrzelonym, drugi 
wyjął notes i zapisywał nasze nazwiska na 
l~stę świadków, Kiedy wróciłem do swojego 
pokoju, było dwadzle~cia pięć mtnut po je. 
denastej godzinie, Cała historia trwała więc 
dziesięć minut. 

Ty mówisz, że w tej historii nie ma nic 
nadzwyczajnego? Ach, dla naszej ulicy -to 
było wielkie wyda;zeniie. Sąsiednie uliczki dla 
wiły się w naszej sławie, przecież tu n.a rogu 
popełn5'ono morderstwo. Uliczki położone tro 
chę d.alej przyjęły już to bardziej obojętnie, 
prawdopodobnie z zadrości, ie mon1ers·two 
nie u nich si'ę wydarzyło A już na <lru9itn ro 
gu machali lekceważąco reką I powiadali: 
„Podobno tam kogoś zabili, Bóg wie, ile jest 
w tym prawdy". 

O§ an o w a 
(Historia z prawdziwego zdarzeni~) 

. Obywatel Klin miał przyjaciela. Nie ja-, list napisał: I eleganckim kapeluszem, torebką i rękawicz 
kiegoś tam zu;yk:ego „zjadacza chleba", - Wyobraź sobie, Stachu - Marysia kami. A co do pieniędzy, droga Wandziu, 
z_ecz „zjada~za chleba", przerabiającego się, I zginęła. Kam:eń, woda - jej nie ma. to mi ich nigdy nie brak! Stach ich tyle na 
ze tak powiem, z urzędu w anioła. Krótko uvromnie jestem zrozpaczony. tacę co tydzień zbiera ... I jaki rozkoszny 
nunoiąc - przyjaciel obywatela !Gina cho- I tu się okazało, jak to dobrze mieć przy spryciarz z niego! Oplatę na chamów od 
dzil w sukience. W sukience duchownej. jaciela duchownego. Pociecha, uwai:acie, na miejsca siedaącego w kości8le nalożył. Ach, 

Klin bardzo był dumny ze swego przyja- poczekaniu. powiadam ci, zupełnie jak w kinie .•• ·I za-
ciela. _ Bracie najdroższy! - pisal w odpo- bawa i miłość ..• Klinem Klina, mila Wan-

- Stach powiadał to unikat z po- wiedzi - ks. Szc.zurkiewicz - Niezbadane, dziu, mi codzień Staś wybija ... " 
śród księży. Sama, rzec można, cnota ewan- wiitzis~ są wyroki Opatrzności. ltfarysia Zawrza'ła, jak to się w podobnych wy
geli~zna. „Miłuj bliźniego swego," - oto Twoja, utrzymujesz, udała się do kina? padlcach mówi, krew w żyłach Klina. 
dewiza, która mu praktycznie przyświeca. Nie przeczę, że miala, Um zamiar, ale czy'ż, Pojechał do Bambelkowio i wartę 
To duszpastesz z prawdziwego zdarzenia: miły mój, przysłowie nie powiada: chłop objął nad grzechami ciążącymi na dusz-

- No, no, no - przestrzegali Klina zna- strzela, c Pan Bóg kule nosi? Tak też ista- pasterzn Szczurkiewiczu. Wbrew zasadom 
jomi - tylko ostrożnie. Unikat unikatem, lo się z p. ·Marysią. w ostatniej chwili su- przyjaźni - nazbierał sporo rozmaitego 
~le zważ pwn panie K., Szczurkiewfr:z się mienie odwiodło ją od bezbożnej rozrywki materiału o „unika.cie wśród ksi'ęży": że 
Jednak nazywa. My na paftskim miejscu i przywiodło szczęśliwą i rozradowaną. do to, że tarnto, że rodzoną matkę i sipstrę z 
byśmy się tak tym duszpasterzem nie en- Bombelkowic. plebanii wygnał, bo mu „przeszkadzaly", 
tuzjazmowali... Przyjaźń przyjaźnią, lecz z tym wszyst- że obdzierał parafiQ,n, że wpęd.zil w nędzę 

Podobne zastrzeżenia jeno gniew i obu- kim odpowiedź proboszcza Szczurkiewicza organistę, że żyje na „kooią wiarę:: z „go-
rzenie w Klinie wzbudzaly. - Swiadkowie nieco Klina zaniepokoiła. spodynią", że kochanki zmienia jak ręka-
J ehowy - mruczał pod nosem kocia _Nie bardzo_ rzekł stropiany do zna- wiczki i te de i te pe. 
wiara -- i trwal w swym przywiązaniu do jornych _ rozumiem, po co Marysia do Tyle wskóral, żę za.cnego proboszcza z 
duchownego druha. Bardzo też byl zmart- Stacha pojechala'! Bombelko'lpic do Pitulkowa pod Lip-
wiony, gdy decyzją władz kościelnych _ Jakto? pan nie rozumier _ zdziwili nem przeniesiono. Niby samego, lecz 
ksiądz Szczurlciewicz· zost<ił, przeniesiony z się znajami . _ Pociechy duchowej kobita od czegóż poczta i telegraf? Po trzech 
Łodzi na stanowisko proboszcza do Bom- szuka. Sam żeś pan przecie zapewniał, ż ~ mies'iącach pobytu w . nowej parafii przysz-
belkowic. Szczurkiewicz to uni,,.,,a,t, który miłuje bar- la do l<.linowej następująca depesza: 

Z przygnębienia powyższego ocucil oby- dzo bliżniego i tam dalej. „PrzyJeżdżaj w środę. Czekam. Stach". 
watela If-lina dopi~ro :iowy _wy_pa~ek: zg~nę- Jeśli mimo wyjaśnień znajomych mia'l Ma się rozumieć - przyjechala. A Klin 
la mn_ ,zo;ia: Pounedz:.ala, z~ ;dzie ~o kina, obywatel Klin jeszcze niejalde wątpliwości, chodzi po Łodzi i biada jale Jeremiasz: 
ale wiaac _f tlm był _bardzo iniere~iiJący, ~o: rozwiał je list pani Marysi skierowany da . - Eh, psiakrew, co za typ, co za typ! 
po _upływie tygodni~ do. domu Jeszcze nie przyjaciółki zamieszlcii.iącej w Lodzi. Istny Casanova! 
wrocila. Zresztą, b'J.[c moze,. po prostu ~a~ „Teraz dopiero - donosua Kl.inowa - Casanova? Ano, nigdzie nie jest napisa-
pomn:ata o powrocie: 

1 
kobrn.ty s~ przeci~~ wiem, że żyję. Stasio mi ·!cupu zegarek, ne, że ksiądz nim być nie może, 

~akie ro~targnwn~ . . A .e. flinb~,e~becnosc wziąl mnie na Targi Poznańskie i tu znowu •) Na prośbę pokrzywdzonego na1whko /ego ro-
zony na ,er .powaznie wzią s_o i~ 0 serca, obdarował mnie trzema parami· obuwia, stolo z•'enione. Nazwisko księdza outentycm•. 
do przy,7aciela ks. S:iczurlciewicza zar:az 

Wystawa sztuki ludowej w lodzi Radziecka kronika kulturalna 
Na morzu Kaspijskim od dłuższego cza

su przebywa ekspedycja Państwowego 
Instytutu Oceanograficznego, która zaj
muje się. badaniem wzajemnego _odddzia
ływania atmosfery i morza. Celem tych 
badań jest opracowanie metod ściślejsze
go przepowiadania pcgody. 

„Po tamt·ei sitmn.i.e" - mk>.dego dramaitu,rqa 
B a.Pa1ruo•wa [T ea,tr Armili C z;eirw o.nie i) , „ RodJzi1n'i 
odoitów" - Sup(l1rriewa i Poqo>dli1n.a (Teatr Ma
ły), .,Zallllek p•o.wieb=y" - (Te1a.tr murz.yczmy). 
Po1J1Jadto Tea>tr .i.m. StatI111sl.a1WJSJk,iegio pokarz.il 
pr·em.'.1eirę baletu k .onrpo.zytotrta Spadeveł;1iia 
„S.2'lc:z,ęśl~wy brz,eg" z życita miłodrzlieży [la,drz,i.ec
k1ite,j. SztuJ"a „Po tallllfoi &tnotlllie" pr.z·edis•tawi~a 
dz:iia.bailno,ść wywi•a1diowców 1„aidm1,eakJid1, w C7Ja
s,ie wojiny ra.d1liieako·}i!ipońsild'ej na Da1leikim 
Wscho·drzii,e w 1945 ir. SzitJu,k,a „,Rod!Z!t011a p.ilo,tów" 
obr·aziujie żyiCi.e !i priace kol!llSltmkt.oirów loitrui
czych !i p<i..lo·tów w ZSRR. „ZiJJmek pow:{~<trmy" 
jest saityirą na wyboiry we F.raITTJCjd. 

W Polsce .:;.Jcjalistycznej znalazł opiekę nie 
tylko robotnik. Troskliwą Iękę poczuł na sobie 
każdy, klo rzetelny dnje wldad w realną pracę 
m. iITTnymi w pracę dJ.a kultury nnrndu. 

Artysta ludowy dla kultury na.rodowej wno
s.i wiele. Kontynuując twórcz.ość ar.tystycznq 
swych przodków, często nie zdając sobie z te· 
go zupełni.ie sprawy, tworzy proslo i szczerze 
tak jak myśli lub czuje. 

To też polska sztuka ludown budzi podziw 
rJe tylko u nas. Każdornzowa wystawa naszej 
sztuki ludowej zagranicą jest jej triumfem. 

NJ.edawna wystawa w Moskwie wzbudziila 
podziw bratniego narodu i nam przyniosła po
wód do słusznej dumy. 

· Województwo łódzkie nie fest ubogie w sztu 
kę ludową, mimo zna.cznej ilości dużych ośrod 
ków ptr.zemysrowych. Oczywiśde, tkactwo lu
dowe, pcrzejawfojqce się szcr.ególnie w strojach 
ludowych st,a:nowi chyba najbogatszą dzied:łi
nę, są jedn·akże dziedz.iny mniej znane ogółowi. 

Przed kilku dniami zostala otWartla w Łodzii 
(w Spółdzielni Plastyków, Piotrkowska 102) 
wystawa <Tarncarstwa .i wycinanek regionów 
wo;. łódzkiego, zorganizowana przez Spółdziel
nię Sztuki i Przemysłu Ludowego. 

zachowania s.ztuki ludowej. Nie rezygnując 
z urbanizacii wsi i unowocześnienia produk
cii rolnej kładzie się tym większy nacisk na 
rozwój sztuki ludowej. Ministerstwo Kultury 
i Sztuki poprzez szeroką _akcje propaqandowq 
nie szczędz,i trudu i pieniędzy, by sztukę tę roz 
wijać tam, gdzie żyje, podnosić gdzie zanika. 

Wystawa garncarstwa w Łodzi, dając prze
gląd wytwórczości wszystkich ośrodków woje 
wództwa pozostawi niewątpliwie ślad na dal
szej pracy garncarzy. 

* * * 
Nakładem wydawnictwa Akademii 

Nauk ZSRR, ukażą się w najbliższym cza
sie nas.tępuj ące prace zbiorowe historJ:
ków radzieckich: „Ruch robotniczy w Ja
ponii w roku 1917", „Walka demokracji 
przeciwko reakcji w Iranie" i „Historia 
Afganistanu". 

·wystawa ta połączona jest z pokazem wyci
nanld. Niektóre z nich widzieliśmy na podob
nej wystawie w zeszłym roku. Sz.czególnie wy
cinanka łowicka budzić może podziw nie tylko 
precyzją wykonania, a1e i doborem b~rw, for-
my, lwnstrukcji, kompozycji i tematyki. JUBILEUSZ WYBITNEGO FILOLOGA 

Wycinanka opoczyńska stanowi jej kontrast. RADZIECKIEGO 
Jest prosta, przeważnie jednokolorowa, choć Społeczeństwo Leningradu i koła naukowe 
równie śmiala w kompozycji i o.perujqca PO· kraju obc,hodziły 65-lecie urodzin . i 40:1eci':! 
do!Jnym.i motywami. działalności naukowej wybitnego filologa ra-

Prawdz.iwym „rajem ba1w" są pająk.i zbudo- dzieckiego, członka A~ad~mii :r-rauk ZS~.R, 
wa.ne z wielkim znawstwem kanstrukcji i zdob Mieszczaninowa, uczma I wspołpracowmkci 
nJctwa, oraz precyzyjne wydmuszki z iajek słynnego ucz?nego - języl~oznaw~y -;- M~_:
w formie. dzbanuszków z papierowym uchem I ra. Instytut im. Marra. ktorym k1er1;1Je ~i.
z nalep.ianymi kolorowymi kogutkami, kwiat- s.zczaJ?-ino\~, w ci~gu ~3- lat stał się osrodk1ern 

. . . . lmgw1styk1 radz1eck1eJ. Dorobek naukowy 
lrnm1 1 pawramr. Mieszczaninowa obejmuje 150 prac. Niektór<: 

Jesteśmy jednym z nlewielu krajów, w któ
rych zachowało ~ę garncarstwo ludowe._ W kra Uzupełnieniem wystawy jest kataiog wyda· 
jach Zaćhodu, gdzie sztuka ludo~a zaniikła'. ~~ ny przez Spólclzielnię z ilustracjami ciekaw. 
bi sJę wszystko by ją wskrzes1c i podniesc • . 

z nich zostały odznaczone Nagrodami Stali
nowskimi. Jubi1at iest także selnet"t"zem wy 
działu Literatury i Języka Akademii Nauk 

44 TYSIĄCE BIBLIOTEK 
W Kijowie odbyła się konferencja praco

w.n.ików bibliotecznych ukraińskiej SRR, w 
której debatach przyjęli również udział pra· 
cownicy bibliotek Moskwy, Mołdawii, Ar
menii, Kazachstanu, Litwy i Estonti. 

W przededniu drugiej wojny świ.atowej by· 
ło na Ukrainie 44 tys·. bibliotek mas·owych, 
zawierających 102 miliony książek. Hi1lerow

. cy rozgrabili i zniszczy U 80 proc. funduszu 
książkowego oraz zburzyli wiele gmachów bl 
bliotecznych. 
Dzięki wydatnej pomocy partii i rządu ra· 

dz:ieckiego oraz mas pracujących Federacji 
Rosyjskiej i drugich repubhk związkowych w 
ciągu krótk:ego czasu sieć bibliotek osiągnę
ła na Ukrail1.le poziom przedwojenny. Na uzu 
pełnienie i utrzymanie bibHotek państwo 
nrzeznacza wiełkie fundm2e. W roku bieżą-

z upa~u. We FrancjJ np. sam „wielki" Picasso szych eksponatow 1 opatrzony obszernym wstę 

8 tanąl nJa czele instytutu, którego zadaniem pem doskonałego znawcy folkloru Kus1osza 
Jest odtworzenie sztuki ludowej Franc,j!i. Muzeum Etnograficzneao w ł,nrlzi dr. Janiny 

cym na skompletowanie zbiorów książkowych 
NOWE SZTlJKI W TEATRACH MOSKWY. wyasygnowano 72 miliony :rubli. . 

\ .WvsJlek IULszeao ,vaństwa idzie w !cie.runku I Kra.iewsk.iej. 

Teatry moisik:ie>Wsk1e wvstawi>ły w dąqu OtS· j W konferencji W'liął udział sekretarz Cen
l oJLnliclI dJ!lJi k.il~a nowyich szituk, w t>aj lic.zbite tralnego Komitetu WKP(bl U. N Chrus.zczew. 



„G Ł O S C H Ł O P S K I" 

Chł:~~;:e::esc Krajowy zjazd przodowników procy w rolnictwie 
. Zjednoczenie partii robotniczych wywołało na. 1 d · J d ) • d 
terenie całej Polski olbrzymią falę entuzjazmu, 50 gospo arzy otrzyma o yp omy I nagro y 
jakiego nie zaznał jęszcze na.sz kraj. Z setek fa- kł d bryk, biur i warsztatów, nadchodzą. meldunki 0 Pod hasłem „Współzawodnictwo to dro- konaniu planu, o coraz nowych sukce- \V imieniu rządu i własnym s a am 
zobowiązaniach produk'!yjnych podjętych przez ga do .~jednoczenia ludzi pracy i dobr.oby- sacłi, które są entuzjastycznie przyjmowa- Wam, obywatele przodownicy-bojownicy, 
całe załogi 1 przez robotników indyWidualnie. tu wsi obradował w dmu 3 bm. ogolno- ne przez cały świat pracy. Do tego entu- o lepsze jutro wsi polskiej życzenia dal
Wzmożeniem pra-ey nad odbudową, przyśpiesze- krajowy zjazd przodowników pracy na zjazmn robotników dołączają się liczne szego powodzenia, dalszej pracy przodow 
niem jej tempa, czci klasa robotnicza ·historycz- ' odcinku współzawodnictwa w rolnictwie. wsie polskie. Chłop w jednoczącej się niczej. Za Waszym przykładem pójdzie 
ny dzieli zjednoczenia. 1 W udeko1'owanej barwami narodowymi klasie robotniczej wokół walki o lepszą cała wieś polska. W wysiłku o podniesie-

W tych ważnych dniach dla kla~y robotni- i s.zhl.ndarami partii robotniczych i stron- przyszłość mas pracujących, widzi rów- nie jej na wyższy poziom bądźcie zawsze 
ci~j 1 całego narodu i "?~ś n~e pozostaje w tyle.' nictw chłopskich sali Zarządu Głównego nież wypróbowanego sojusznika i obroń- na czele. 
Wieś pols~a pokazała. JUZ nieraz, że ttmie do-I ZSCh zebr~ło się ponad 150 przodowni- cę interesu mało- i średniorolnych chło- Następnie minister Rolnictwa dokonał 
:rzymać l.r?ku. robotmkom. I ?becni~ tak sa~o . ków i przc0.0wniczek pracy z całego pów. uroczystego rozdania dyplomów i nagród 
Jak w · mieście 1 na wsi dzieli ZJednOCJ!ema kraju Ideę współzawodnictwa pracy podjęła dla wyróżnionych przodowników pracy, 
uczczą chłopi jako swoje święto. I · · 
Donosiliśmy już w swoim czasie 0 uchwałach Po otwarciu oI;>rad przez przewodniczą- wieś. Rolnicy z szeregu wsi, gmin i po-1 którzy wysunęli się na czoło w akcji 

pod.1~ych przez rolników na zebraniach gro- J cego Zarządu Gło:vr:ego Z~C~ posła. I~na- wiatów po raz pierwszy w tym roku sta- współzawodnictwa. 
madzkich. Teraz podajemy czytelnikom nową, ra zebranych rolmkow powitał Mm1ster nęli do współzawodnictwa i postanowili Nagrody i dyplomy otrzymali: Kogut 
garść faktów świadczących o tym, że wieś na- Rolnictwa i R. R. Dąb-Kocioł, który mię podnieść wydajność swojej ziemi, zwięk- Jakub, Rusi·.iski Mikołaj, Krakowiak An-
sza idzie ramię w rami" z robotnikiem. dzy innymi powiedział: szyć produkcję rolną, osiągnąć większy do toni, Kielin Józef, Paszkiewicz Aniela, Ra 

Na terenie powiatu brzezińskiego powstały - „Stoimy w obliczu wydarzenia o wiel chód z hodowli bydła i trzody chlewnej. doń Józef, Modzejewska Eugenia, Ciupa 
ostatnio GMINNE KOMITETY OBOHODU kiej wadze historycznej, w obliczu zjedno- Wieś polska ma przed sobą wiele zadań Franciszek, Styczyński Stanisław, Gra
u;ROOZYSTOśOI DNIA ZJEDNOCZENIA PAR- czenia partii robotniczych. Ta konsolida- do wykonania - powiedział min. Dąb- biec Józef, Janor Franciszek, Włodarczyk 
TII ROBOTNICZVCH. cja przod1ijącej klasy robotniczej, przy- Kocioł. Wy, przodownicy, powinniście dać Michał, Górka Wincenty, Krzykawska Ja-

Gminny Komitet obchodu dnia zjednoczenia spiE>szy re:1.lizację idei socJ'alistyczneJ· w przykład. Za wami niech id·ą najbardziej nina, Jurewicz Józef, Sobczyk Stefania, w STRYKOWIE, na. zebraniu 1 grudnia b. r. 
uchwalił z okazji zjednoczenia. obydwu partii Polsce. · światli chłopi w Polsce. A młodzież , która Poprawka Stanisław, Obszański Antoni, 
wybudowanie odcinka drogi Stryków _ Wola W zrozumieniu wagi tego wydarzenia w okresie walki z okupantem hitlerow- Cyran l\'lal'ia i Maliszewski Józef. 
Błędowa. fL Gminny Komitet w DM:OSINIE na świat prary postanowił uczcić je darem skim wykazała tyle ofiarności, poświęce- Ponadto dyplomy otrzymało 130 przo-
zebra.niu odbytym w tym samym dniu uchwalił, największym, jaki posiada - to jest swo- nia, bohaterstwa i hartu, niech dziś stanie downików z całego kraju. 
ze chłopi uczczą. dzieli zjednoczenia partii robot- ją pracą. 7.e wszystkich kopalń i fabryk w pierwszym szeregu we współzawod- Dla wyróżnionych gromad Minister-
niczych przez zra.diofonizowanie całej wsi Dmo- płyną meldunki o przedterminowym wy nictwie. stwo Rolnictwa i R. R. przeznaczyło 300 
sin. Gminny Komitet w BRATOSZE.WIOAOH ------------------------------------ biblioteczek rolniczych. 
uczcl. dziet1 zjednoczenia przez wybudowanie p d • d • k • d • d • Następnie wśród spontanicznego aplau-
~~g; .;p~~~~:i~~y G~~:a:;:~e~~h!~~~ rzo own1ca z row1a w łZ OJ groma zie zu Zjazd uchwalił przesłanie na ręce Pre-
wybudowanie własnymi siłami 100 metrów szosy. zydenta R. P. ob. Bolesława Bieruta de-
, Komitet Gminny w ROKICINACH uchwalił, Akcia ZSCh nad podniesieniem .zdrow~łności mieszkańców wsi klarację treści następującej: 
ie do dnia zjednoczenia, to jest 15 grudnia wy- W roku bieżącym ZSCh szkoli wspólnie I ciu codziennym mieszkańców wsi. Dla „Przodownicy pracy w rolnictwie, zrze 
kol'l.czą i urządzą 'Wnętrze Domu Ludowego. z PCK dalsze zastępy wiejskich przodow- ułatwienia ich pracy, przy każdym kole szeni w Związku Samopomocy Chłopskiej 
Również w Brzezinach powstał Komitet uczcze nic zdrowia. Na szczeblu wojewódzkim or gospodyń znajduje się apteczka, wyposa- zebrani na Zjeździe w Warszawie w dniu 

nia. zjednoczenia partii robotniczych. Cały sze- ganizowane są 6:-miesięczne kursy, które żona w niezbędne medykamenty, potrzeb- 3 grudnia 1948 r., przesyłają Wam, Oby
reg instytucji podjęło uchwały, w których czy- . 1 k 1 . . 1 . k dl d d . 1 . d . . A t watelu Prezydencie, wyrazy, czci, J'ako tamy, że dla uczczenia dnia zjednoczenia. PO- maJą na ce u wysz o eme pie ęgmare a ne o u zie ama orazneJ pomocy. p ecz 
STANAWIAJĄ LEPIEJ I WYDATNIEJ PRA- ośrodków zdrowia. Drugi rodzaj kursów ki te dostarczane są przeważnie przez pierwszemu Obywatelowi P9lski Ludo
COWAO, załatwić wszelkie zaległe sprawy itp. organizowany jest na szczeblu powiato- ZSCh oraz PCK. wej i przedstawicielowi Najwyższej Wła
Między innymi tl}ką uchwał" podjęły PZUW, wym. Kursy te, trwające od 10-14 dni, Po zakończeniu tegorocznej akcji szko- dzy Robotniczo-Chłopskiego naszego Pań 
Urz~ Skarbowy 1 Powiatowy Zarząd ZSCH, mają za zadanie masom przeszkolenie leniowej znaczna ilość gromad w całej stwa, broniącej interesów chłopa mało
kt6ry 'postanowił, że do dnia Kongresu każdy przodownic zdrowia. Polsce korzystać będzie z doraźnej porno- i średniorolnego oraz całego świata pracy. 
pracownik zobowiązany jest założyć nowe koło Do końca bieżąci!gO roku we wszystkich cy przeszkolonych dziewcząt wiejskich. Zjazd przodowników pracy w rolnictwie 
samopomocowe. „. województwach oraz w szeregu powia- deklaruje w przededniu Zjednoczenia 

o czym powyższe fakty łwiadcz~? Awiadczą tów zostanie zorganizowanych ogółem ZSCh dąży, ażeby w najbliższej przy- Partii Robotniczych swoją ścisłą wspólpra 
one o tym, że wieś nasza zrozumiała sens i zna szłości kaz' da gromada w Polsce m1'ala co kl b · 240 takl.ch kursów, na kto'rych przeszkoli' cę z asą ro otn1czą czenie zjednoczenia dwóch nurtów w ruchtt ro- · Sl· ę ponad 3000 przodown1·c. N1'ezalez'ni·e od naJ'mnieJ' J'edną ·przodownicę zdrowia. Dla ZJ'azd przodown1'ko'w pracy w rolnict-botniczym. świadczy to również o tym, że ma-
sy !!red.nich i małych rolników łącz:} swe nadzie- niesienia doraźnej pomocy, przodownice tego też w roku przyszłym akcja szkole- wie zobowiązuje się wzmocnić wysiłki w 
je poprawy bytu, z taktem zjednoczenia 61" będą prowadzić pracę uświadamiającą, niowa prowadzona będzie w znacznie kierunku podniesienia wydajności pracy. 
PPR-u i PPS.u. · mającą na celu podniesienie higieny w ży- "szerszym zakresie. My, przodownicy pracy w rolnictwie, z 

wiarą w słuszność kierunku gospodarki i 
polityki Polski Ludowej, z ~arą w moc 
sojuszu chłopa z robotnikiem, w potęgę 
zjednoczonych sił ~olski pracującej, zmo
bilizujemy masy chłopskie do wspólnego 
wysiłku dla dobra ludu pracującego potęż 
nej Polski Socjalistycznej". 
llllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUll 

torzys a musi znać się. na uprawie roli 
Okres zimowy trzeba wykorzystać na szkolenie 

Zmechanizowanie uprawy roli wpływa 
nie tylko na taniość produkcji, ale i na 
szybkie i tanie wykonanie sezonowych 
prac; w ten sposób stwarza on dla rolni
kńw więcej wolnych chwil, które mogą po 
świecić na czytanie książek, prasy i na in
nę zajęcia kulturalno-oświatowe. 

Jasnym jest, że chłopi małorolni i śre
dnic•rolni nie mogą pozwolić sobie na ku
pno traktora, ale też i niejednokrotnie nie 
posiadają konia, bo nie stać ich na taki 
\vydatek. Najlepszym rozwiązaniem tej 
sprawy jest powołanie do życia spółdziel
czych ośrodków maszyno~ch. 
Dotąd wielu chłopów me docenia nale

życie tej akcji. Dużo tu szkodzi tzw. 
,.szeptana propaganda", ale i często brak 
faehowej obsługi maszyn rolniczych. 

Traktorzysta zna się dobrze na budo
wie traktora, pracy silnika, w wypadku 
uszkodzenia wie co należy poprawić, by 
t raktor przywrócić do normalnej pracy. 
lltiisl on również znać się na uprawie 
ziemi. 

Patrząc na wykonaną orkę pozornie nie 
w idzimy błędów: skiba jest równa i w 
prostej linii ułożona. Traktorzysta 7. p~u
giem ciągnionym przez traktor obchodzi 
się sprawnie. Wszystko przemawiałoby n 
tym, że nie ma żadnych zastrzeżei'1 do orki 
wykonanej traktorem. 

Skoro jednak przyjrzymy się bliżej pra
cy traktora, to często zauważymy błfidy w 
orce, a mianowicie: 

1) orka została wykonana zbyt szybko, 
co rozpyliło glebę, 

2) przy głębokich orkach pod siewy, 
względnie przy orkach zimowych zbyt 
gruba warstwa „martwicy" została wydo
by ta na powierzchnię, 

3) przez złe ustawienie pługa są pozosta 
wiane niezaorane wąskie paski gruntu 
tzw. „calizny", 

4) nierówny poziom podrzynania ziemi 
J!nez poszczególne lemiesze dwu, lub wie
lcskibowego pługa, 

5) z powodu wąskich i małych po
wierzchqiowo działek, które wymagają od 
traktorzysty sprawności przy zawrotach, 
orka została wykonana niedokładnie. 
Widać z tego, że nie wystarczy posia

danie tylko znajomości obchodzenia się z 

maszynami rolniczymi, ale należy rów
nież zdawać sobie sprawę dla jakiej rośli
ny lub dla jakiego celu wykonuje się daną 
pracę. 

A więc traktorzysta musi znać się na 
mechanicznej uprawie roli oraz musi po
siadać chociaż elementarne wiadomości o 
uprawie ziemi. 

To zagadnienie nie ma takiego znaczenia 
w większych majątkach, gdzie traktorzy
sta nabrał tych praktycznych wiadomości, 
korygowany ustawicznie przez admini
stratora. Natomiast traktorzyści z ośrod
ków maszynowych tej praktyki często nie 
posiadają, .bo nie mieli jej gdzie posiąść .. 
Jest to zjawisko o znaczeniu zasadniczym 
i odnosi się nie tylko do traktorzystów, 
ale i do wszystkich osób, które obsługują 
rozne maszyqy rolnicze, pracujące dla 
małorolnego i średniorolnego chłopa. 

W interesie biednego chłopa leży, by 
osoby pełniące funkcje obsługi przy róż
nych maszynach rolniczych przeszły do
szkolenie i w zakresie uprawy roli i ro
ślin, czyszczenia roślin, młócenia zbóż itp. 

W tym zakresie tr.zeha wykorzystać 
okres zimowy, kiedy większość maszyn 
rolniczych jest w spoczynku. Do szkolenia 
należałoby wykorzystać wszelkiego typu 
szkoły rolnicze oraz .ich fachowy personel. 
Programy tych kursów musiałyby być 
opracowane przez Ministerstwo Rolnict
wa i Reform Rolnych. 

Tak doszkolona obsługa wszelkich ma
szyn rolniczych spełniłaby rolę najlep
szego czynnika warunkującego zmechani 
zowanie prac w małorolnych i średniorol 
nych gospodarstwach wiejskich, co jest 
bezsprzecznie jednym z warunków postę
pu naszej wsi. 

Co raz lepsze plony zbierają w Kutnowskim 
W powiecie kutnowskim stale zwiększa I nych i mrozo-odpornych rozprowadzono 

się wydajność i zbiór zbóż z hektara. Kie- wśród d.robn.y~h i . średnic!~ ~olnikó~ 
dy w 1945 roku zbierano żyta 8 kwintali 2.200 kwmtah zyta 1 900 kwmtah pszem-

. 7 k · t r wsa 10 kwintali' cy. Ponieważ majątki państwowe nie są 
~szen:cy. w~n a ~· 0 

• . . ' w stanię całkowicie zaspokoić potrzeby ma 
3ęc.zm1ema. 9. k~mtah, to w. rok~ bieząc~m ło- i średniorolnych chłopów zorganizowa 
zbierano JUZ zyta 17 kwmtah, pszenicy no na terenie powiatu 46 bloków nasien-
16 kwintali, owsa 20 kwintali, jęczmienia nych o powierzchni 749 ha, w których 
17 kwintali z hektara. 1 prowadząc reprodukcję zbóż siewnych, 
Poci~szającym również objawem jest bedzie można zaspokoić potrzeby powiatu 

zwiększanie się z każdym rokiem areału w przyszłych latach w zboże kwalifiko
roślin przemysłowych, szczególnie zwięk- wane. 

11.500 członków w Zrzesze
niach Branżowych ZSCh 

w wofewództwie łódzkim · 
N:a terenie woj. łódzkiego zorganizowa

no dotąd 4 zrzeszenia produkcji roślinnej, 
obejmujące 6 tys. członków i 9 zrzeszeń 
produkcji zwierzęcej, liczących ponad 
5.500 osób. 

Wojewódzki Zarząd Związku Samopo~ 
mocy Chłopskiej planuje wespół z Cen
tralą Mleczarsko-Jajczarską w Łodzi po
większenie liczebności zrzeszeń o 15 pro
cent. Plan ten będzie realizowany w okre 
sie nadchodzących wyborów, które mają 
n~ celu oczyszczenie zarządów z niepo
żądanych elementów. 

-o-

Nowe metody zakładania lasów 
Uczeni radzieccy pracują obecnie nad 

zagadnieniami związanymi z zakłada~iem 
lasów. 

Znany uczony ł..»rsenko opracował me
todę zakładania lasów, polegającą na 
tym, że nasiona drzew wysadza się jesie
nią na polu zasianym oziminą. W ten spo
sób młode drzewka mają na początku nie
zbędną ochronę w postaci zboża. Dojrze
wające zboże chroni drzewka zarówno 
przed wiatrami stepowymi, jak i przed 
chwastami. W następnym roku zboże wy
siewa się na tym polu już bez uprzedniej 
orki. .Gdy drzewka okrzepną w " 0Sti\t1.1cz 
nym stopniu, stają się ochroną dla zboża. szenie upraw rzepaku, lnu, ziemniaków, ________________ ... ._ _________________ _ 

buraka cukrowego i pastewnego. W bieżą 
cym roku PZGS-y zakontraktowały 460 
ha rzepaku letniego i ozimego. Jest to tytn 
bardziej pocieszający objaw, że do tej po
ry chłopi powiatu kutnowskiego nie siali 
zupełnie rzepaku ozimego. Plantacje bu
raka cukrowPgo powiększyły się w bieżą
cym roku o 8 procent. 

Da się również zaobserwować zwiększe 
nie korzystania zwłaszcza przez działkowi 
czów z nawozów sztucznych oraz zbóż 
kwalifikowanych. 

Celem ujednostajnienia i upowszechnie 
nia zbóż kwalifikowanvch wvsokoolen-

Szkolenie instruktorów powiatowych ZSCh 
Zarząd Główny ZSCh w bieżącym mie 

siącu organizuje 2 kursy dla powiatowych 
instruktorów rolnych. 

W Warszawie w dniach orl 10 do 12 bm 
zorganizowany zostanie i-dniowy kurs 
nawozowy. 

Na kursie tym przeszkolonych zostanie 
około 120 powiatowych instruktorów z wo 
jewództwa białostockiego, warszawskiego 
i lubelskiego. · 

W. najbliższej orzv!':?ln~ ... ; 7.SCh ol::inuje 

przeszkolić na podobnych kursach instrult 
torów łąkarstwa. 

.Drugi kurs, z zakresu użytków zielo
nych, zorganizowany zostanie we Wrocła
wiu . w dniach od l O do 18 bm. Będzie to 
pierwszy tego rodzaju kurs, na którym 
przeszkolonych zostanie 30 powiatowych 
instruktorów łąkarstwa oraz szereg woje
„.A„hkich inspektorów. 
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~:~l~~i~~;;;~~ ·Lmn llll (D rl i:ll lU:!llD 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce ~ynią sztu-

!~ie! ~~i;~iiur~:ni o~~~:~~~fo!~ Czy sport w Polsce Ludowe1· ry. w człowieka. Zespół tworzą 
:F!Jewska, !tyczkowsl<.a, Bartosiewicz, Puch 
ruewska, Skwarska, Borowski Biernacki • • ., d I 1 •ty li 9 
~lk~wski, Dejunowjcz, Grab~wski, Klo~ pow1n1en pozostac na a ,,apo I czny • 
smski, Kozłowski, Lubelskl, Lapiński Lo-
dyń~~i, Maciejewski, Ordon, stasze'wski. Jakie zobowiązania przedkongresowe winni wziqść na siebie działacze sportowi 
~W1T~ho~~~ow~~ź~~Y~e s~~~:;: O pozytywny i szczery stosunek do Dem~kracii Ludowej 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- I - Przyczyną izolacji sportowców, jaką do - Rząd nasz po dokonaniu i ugruntowa-
go, dekor!lC.ie i kostiumy projektu Otto. Tow. Ka~mierczak tej pory wykaz;ują w stosunku do zagadl1lień niu przemiia.n społecznych działający w 0-
A;icei:a„ Tance w układzie Jadwigi Hrynie-1 · _ I ogóLnopańs-twowych tkwi, mo:m zdaniem - parciu o szeroki~ masy ludowe pr~tąpil 
:wi<fkieJ. mówi tow. Każn..iercz.ak - przede wszyst- również do przebudowy struktury organiza-

ł. :prezes kim w tym, ~e w sporcie naszym wciąż cyjnej i wychowawczeJ naszego sportu. Pr7€Z 
'{ ·~' Teatr „OSA" Trauntta 1 j wiodą prym działacze tak zwani „bezpa.rtyj- powołande do żyC:a Ministerstwa Kultury Fi 
. . (w sali „Syreny") ·K.S.„Zryw" Illi". Ci „bezpartyjn;" panowie uznali, że zycznej i Sportu, co n'.ebawem ma nastąpi~, 

· Otwar:!le .sez~nu ~9~879. Codziennie o I sport w PoLsce demokratycznej powinien rząd nasz daje nowy wyraz jakie zinaczen'le 
1~.30, W .lll~el~ l SWlęta 0 16 i 19.~Q i viceprezes być apo!itycmy, Chociaż bardZQ by im od- przywiązuje do sportu, jako Jednego Z. pr~ 
cieszą.ca się wielkim r.ozgłosem komedia lfQZPN powiadała po1'ityka możnych, polityka uci- jawów masowegL• ruchu w Polsce LudoweJ, 
Il'!-liZYCZlla. Pt. „Porwame Sabinek". Udział I 1J . sku w stosiun.ku d.:> św'.ata pracy. toteż nakazem chwili jest gruntowna prze-
~orą: Jozef Węgrzyn, H. Grusrec~a. B. .• -. Weźmy choćby jako przykład stosunki budowa naszego _życia, s~ort~wego i pracy 

al.mirska, Z. Jamry. Z. Zaremb1anka, . . . . . pailJUjące w ŁOZPN-ie _ mówi tow. Kaź-I wewnę;rzoklu?oweJ. ~~-SiaJ. kiedy cały kl:al !i:i, /l.s=.1~ce .• r. JR.ez·ysDaersn'ak~.· H.J.GrusScizec.wiakra.-. Juz. meJednokro~me . na ł~mach nas.zegol miercz.ak. Statut Łódzkiego Okręg. Związku kroczyc . będz:ie radosrue ... pod prz~. ~n'lc-j 
. p:sma "".ypownadalaśmy S!ę_ za konnecz- Piłki Nożnej przewiduJe, iż celem związku twem ~.l~dnocz~neJ Partn Klas~ Ro~tmcze 

Dekoracje: J, Galewski. Kostiumy: J. M. ~ością czys;tki .w ~m sporcie. Walcz:y- , jest popitranie sportu i podnoszen.'.e jego ku. socJ<;li2llD~1 &rport Jako ·taki mus1. prze
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler Mm:\'. i wakzyc będmem:l'.' ~adal o nowy J~- poziomu. „Apolitycznym" autorom statutu s~c. byc apolli~y~ym. _Zgadzam s.ę, ze po
i W. Svnder. Kasa sn~„;~ hilpt.r od 10 go k1erU?ek .. W waice_ teJ ~J~dnywam:y sob-e chodziło 0 nic innego, jak 0 izolację mło- W'Lmen on byc m.euileziny, ale rue apoli-
r~o bez Przerwy, tel. kasy 272-70. Tel. coraz w1~J sprzynuerzenco>y wśr~d sa- dl'lieży od wszelkich przejawów naszego ży- tyczmy. . . . .. 
bmra 107-78. mych działaczy sporto~ch, rue ~óW1ąc już cia pol'.tycz.:nego i społecznego. Przed wojną . - ZdaJę sob1.e sp~awę, ze POCU\tki ~ą 
Dr z. LATOSZEWSKI i z. ADAMSKA o całej opinii postępoweJ w Łodzi. jednak większość z tych panów nie stała trud~e ale musimy Je zwa·l~zyć. K1erowrucy 

W FILHARMONII W związku :re zblliżającym się Kongresem tak twardo na gruncie ,,apold.tycznym" w klubow,. a prze.de yvsz:ystk•m zarządy. klu-
W piątek, 3 grudnia, o godzinie 19.15 Zjednoczen'owym 1 entuzjazmem, którego .d~ sporcie. Przypomnijmy sobie j.akto powoływa ?<iw. które .chcą_ byc lo.]alne wobec panstwa 

w XI Koncercie Symfonicznym Filharmo- je mu wyraz cały świat pracy, zastanaw.iali no do życia przeróżne klut:.dki i kluby przy Jako ~bOW1ąz8:11i\ przedkongresowe powitn. 
!lDii Miejskie.i w Lodzi wystą.pią. gościnnie śmy się Illieje<]nokrotnie, ja.kii oddźwięk wY- organizacjach nie maJących nic wspólnego ny wZJ.ąć na s.'le~ie: . . 

r. Zygmunt Latoozewski jako dyrygent woła ten entuzjazm wśród na.szych spOTtow. ze :;portem. albo jak za czasóW sanacji po- Wprowa~zerue . do zyCJa klu~oweg~ pra-
ł Zofia Adamska - solistka (wioloncze- ców i czy to wie1k:ie wydarzenie pobudzi woływano do życia kluby fabrykanckie, któ cy ośw1atoweJ _przez or~am~an"e od-
ia). W programie: .. S?:echere:r..ada" Rim- ich rów;nież do jakiegoś c:eynu, choćby sym rych głównym celem było wychowanie od- czytów, pogadan~k 1 dyskusJ1 poJiltyczmych: 
skj.i-Korsakowa. „Preludia" Liszta i Kon- I bolJi.~nego, którym ze.chcą zadokumentować danych sobie łamistrajków. Wprowadzerue do pr~ramu wyszkolen10 
cert wiolonczelowy Dworzaka. KaBa Fil- swą łąCZJność z całym naszym społeczeństwem _ Jeden z czołowych klubów łódzkich _ w:o-sportowego nauki o Poloce wspól-
harmonii cz:vnna codziennie od l;'Odziny Na podobny pomySł wpadli do tej pory tyl ciągnie dalej nasz rozmówca na czele czesneJ. . 
10 - 13\ zaś w dniu koncert.u od 16 do ko ~ola17e, inni wykaz;ij_ą całkowit'.ł. rezer- którego w owym czasie stert pomocnik do- Wychowan;: swyclł .członków w duchu 
rozooczec:ia. koncertu, Część biletów pr7.e- wę i naJprawdopodobrueJ postanowilli prze- wódcy korpusu płk Hilarski me był wów- demokracJ1 ludowei. 
znaczona dla członków zwia7..kó•v zawodo· spać ten d2lień. czas tak „a.polityczny" jak dzis:aj. Parnię- Wychow.anie ~portQIWca !1oweg~ 0t~ wyc~. rozprowado::a Wydział Knlturalno- - Czemu to przypisać? Zwróci!Jiśmy tam wybory. Podczas, gdy cały obóz demokra poł dla. ktoregbo d ~teres pan&twa ~ . g t 
OSWiatowy OKZZ (Traugutta 18). się kilka dni temu z tym nurtującym nas tyczny pootam:rwił bojkotować tę sanacyjną s . eczen~~~ ę zie przez mego wyzeJ S a-

W sobotę „Porwanie Sabiriek" 
z J. Wegrzvnem 

pytaniem do wiceprezesa Łódzkiego Okręgo- szopkę. kJ.ub ten „in gremdo•' wypawied:i::iał wiany •. ru~ Jego ~~Y. . 't 
wego Zw~ązku Piłki Nożnej i prezesa K. S. się publi=ie za udziałem w wyborach i ~ązeme ~o uswiadomienaa poli yanego 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali 
„Syreny" i w sobote 4 grudnia o godzirue 
19.30 otwiera -seron 1948-49 komedia mu
zyczną pt. „Porwanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Hal.mirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szwajcer. Reżvseru .ie H. GruS7.ecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De
koracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. 

Zryw tow. dyr. Kaźmierczaka, który już wszyscy jego członkowie byli zmuszeni do Z1 wyro?ie~ społecznego. ~--a„ów 
niejednokrotnie w rozmowach z nami ubole- W"L'ięcia w ndch swego udziału. ap~wrueme P.rzy pomocy '-"J , .... ~ . 

wał nad zatęchłą atmosferą panującą wciąż - Czy stan obecny w kl'UJbach, w kł.órych . ~anstwowych ~ społeC2'lllY<;h tros~wej 
w łódzkim sporcie, crekając od. niego jak pom tematami siportowymi innych spraw, opieki morałtlej oraz _stworzerue wła~crwych 
zwykle śmiałej i bezkonipromioowej wypo- innych zagadnień nie omawia się z jego warunków cl.bi rozwOJU HzyCZiilego 1 osobt
wiedzi w tej sprawie. W oczekiwaniach członkami, możemy u~:z.ymywać nadal? - stegoN sv.:ych członkpółpów. od ink ~ 
swych nie zawiedliśmy się pyta nasz interlokutor Oczywiście nie awiązame ws racy na , c u. v~ 

· · · towym t społecznym z orgaruzacją 

Teatr „l\IEJ,ODRAM" 
ni, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -
widowisko ludowe w układ7.ie i reżyserii 
:u.nn~ Schillera. Pełne urov•1 vnrl0vr; ... 1~0 
cpiera sie na motYWach obrzędowych, teks
tach mówionvch. śniewfłch i ta.ńcach zw:ia
zanvrh z ludow-•m obl."?:""'~rn !;()l)ótki. we
sela i dożvnek. Komnozycja muzvczna Wła 
dvshiwa Ra~1~0W!"1<:iP"'I i v~ ... imiP ..... .Ą Si
korskiego, tańce Barbat""lr Fiie~kie:i. ko
stiumy i dekoracje r·Ą-;~1 ~\'l'.3. Cegielskie
go. 

Teatr Kameralnv Domu tołniena 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana ,.Kadet Winslow". Udział bio 
ra: SU>„;~l-:our R;..,.i~~ ..... „ . T ... ,,. T ,...,_,, 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan. 
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko
ssobudzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikoła
:iewski i Konstanty Pągowski. Reżyseria 
Erwina Axera'. Dekorac:ie i kostiumy Wła
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02, 

Teatr Komedii l\luz:vczne.f „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Biletv wcześniei do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea
tru. w 11iedzielę kasa teatru czynna · od go
dziny 11. 

Co słychać w .sporcie radzieckim? 
Łyżwiarze trenują w Czelabińsku 

Moskwa. (obsł. wł.) W Czelab:ńsku roz.po- . stająca liczba zawodników, lecz równ'.eż ~ią 
czął się obóz t~enin·gowo-dos.konalący dfa 50 głe podna&enie się poziomu ich wyników. 
crołowych łyżwiarzy figurowych :z; Republi- W ciągu ubiegłego seZOll/U poprawiono 147 
)ti Rosyjskiej. Oprócz zawodników z Moskwy, rekordów Republiki ' w różnych gałęziach 
Leningradu i Białorusi, ZJilajdują się tam sportu. 1850 za.wodn~ków osjągnęlo wyma.ga
również reprezentanci republik na<llbałtyc. ne minima i zostało zaawansowanych do 
k:ch oraz Republiki Karela-Fińskiej_ gl'lup wyższych. Liczba mistrzów sportu ZS 

Łyżwiarze ci przygotowują się do występu 
w dniu 6 bm z okazji rocznicy Konstytucji 
Stalinowskiej. W zawodach tych będą ucze
stniczyli mistrzowie ZSRR oraz wszystk'.ch 
republik związkowych. 

Sport na Łotwie staje się coraz. bardziej 
powszechny. W c:ągu tego roku nastąpił dal 
szy jego rozwój, tak' że obecnie już 1940 to. 
warzystw sportowych zczesza ogółem 110.000 
zawodników, a w tegorocznych biegach na 
przełaj wzięło udział 281.000 osób. 

O rozwoju sportu świadczy nie tylko wzra 

RR wz.rosta dwókrotnie w porównaniu z r. 
1946, a 4-ch dalszych zawodników uzyskało 
tytuły zasłużonych mistrzów spoi tu Związku 
Radz'.eckiego. W zawodach, jakie odbyły się 
w ciągu roku na terenie Republiki wzięło 
udział ok. 300.000 sportowcw. Zrob'.ono 
również wiele w dz'.edzinie zwiększenia lic:z 
by objekt6w sportawych. W ciągu tego ro
ku wybudowan'O setki nowy<:h boisk na 
wsjaeh i przy zakładach pracy, uruchomio
no dziesiątki nowycn stadionów I ośrodków 
wodnych. Obecnie czyru się staranne przy 
gotowania do otwarcia sezonu zimowego. 

-~~~....;..~~~~~ 

Pier~sze roznto'ft'y 
na temat wyścigu W.-P.-W. 

Warszawa (obsł wł.) W Redakcji ,,Głosu jak w tym sezonie. wspólnie przez Redakcje 
Ludu" odbędzie się w poniedziałek konfe- ,,Głosu Ludu" 1 „Rudego Prava". 
renc.ia informacyjna, na której przeprowa- W konferencji wezmą udział: szef Oddziału 
dzone zostaną rozmowy wstępne w sprawie Sportu GUKF - ppłk, Czarnik, prezes Go
organizacji międzynarodowego wyścigu !tolar łębiowski i kpt. szosowy Wisznicki -z ram!e
skiego Warszawa - Praga ,...... Warszav:a, nia PZKol. oraz pr:ziedstawiciele Redakcji 
organizowanego w przyszłym roku, podobnie „Głosu Ludu". 

KONCERT TOR z · · KS S . " 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze- zucza · ,. DOZl)WCl} Mistrzostwa bokserskie 

garnizonu łódzkiego W dniu 5. 12' br. o godz. 10-ej rano, w 
lokalu klubu przy ul Kopernika nr 55 od
będzie się zebranie wszys.tklcll członków 

·klubu. Obecność obowiązkowa. 

.Zarząd 

Dzisiejsze imprezy 

go - zarząd Wojewódzki i CP.ntralne Biu 
ro Koncertowe - Okręg- Lódzk; ur-,ątlza 
koncert w sobotę 4 grudnia 1948 roku o 
godz. 16.30 w i1ali Zarzadu Woiewfirl7lde'!o 
'l'UR - CRDK ul. Piotrkowslrn 243. TJ_ 
dział biora: Lódzk~ Orkiestra Symfonicz
na. dyrvgent J ózP.f Pawłowski, soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To
karczykówna - fortepian. W programi~ •

1 
Pieśru i tl\ńce - dawne i (l„.i~iĄiS7.P.. ""7.Ąd 
flprzedaż biletów w kasie OK7'Z. ul. Trau· 
~.'11tt.it 18 i w sekrr.tariJ\cie Zal'.'z. Wojew Piłka ręczna: sala YMCA, godz.. 16,30 
'[UR ul. Piot-r-1·..,wsk:> 243 a w dn1u koncer zawody o _m·srzostwo klasy A w siatkówce: 
tu w 1msie 'J'UF.-u. CPua zJ. 25 d'„ "Z~'Jn. konk_urencia m~~a: AZS - HKS, zawody 
ków Związków Zawodowych. o mistr.zostwo ligi ~oszykowe_j, godz .. 17,30: 

Dzisiaj w hali Wimy rozpoczynają ~ę mi
strrostwa bokserskle Garniwnu W.P. (ŁódtJ. 
Mistrzostwa trwać będą 3 dni, w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek. Początek zawodów w 
niedzielę i poniedziałek o godz. 16, we wto
rek o godz. 9. 

W mistrzostwach startują między innymi: 
Trzęsowski, K'.arimierczak 1 Kubasiewicz, 
odbywający obecnie służbę wojskową. 

Mistrzowie sportu 
w Czechosłowacji -o- TUR - AZS Krakow, .zawO'.ly o. „mistrz0-

WIECZOR AUTORSKI ~AWŁA HERTZA stwo klasy A w siatkowce mę&kleJ: godz. Praga. (obsł. wł.) Jak donosi biuletyn in-
W poniedziałek <inia 6 bm. w Ośrodk•1 18,3.0: YMCA - ŁKS. god:- 19-ta: TUR - formacyjny czechosłowackiego ,,Sokoła", 

Propa~an~v i Sztuki (Park Sienkiewicza) Wtokmarz. god~. 19,30: AZS - ŁKS: śladem Związku Radzieckiego wprowadzony 
Wydifal Kultury i sztuki zarządu Mieisk:e- ~o~ - w Pictrk~w'e o godz. 11_-eJ odbę- ma być w Czechosłowacji tytuł .,m'.&trza 
~o w Łodzj urzadza wiPczór autor~ki Pawła dZJ.e s.ę mecz druzynowy .. o nus.trzo~.two sportu" oraz tytuł „zasłużonego mdstl7.a spor 
Hertza. Początek 0 godz. 19-ej. w~tPn hP?· okręgu pom'lędzy zespołami. Concordu tu". Tytuły te nadawane będą lekkoatletom 
płatny. D-019202 ŁKS-u. za wybitne osiągnięcia sportowe. 

ZMP., klubami wojskowymi J Związkami 
ZawodowYmi. 

Nąwiązanle t ugruntowanie przy3atni 
sportowej z klubami wiejskimi. 

Tyle powiedział nam jeden z- czołowych 
działaczy w sporcie łódzkim. NieStety, takich 
dl'liałaczy mamy bardzo niewielu, toteż za 
nadanie tego nowego kierunku w sporcle 
łódzlcim czynimy odpowied'l'iallnym przede 
wszystkim czynnych działaczy i sportowców 
pochodzenia robotniozo-włościa.ńsktiego wraz 
z tymi, ktrózy zarówno w swym życiu pry. 
watnym, jak i społecznym w.vkazaltl się po, 
zytywnym i szczerym stosunkiem do demo.
kracji ludowej. 

Zakończenie kursów te~efonistek 
prowadzonych przez „Służbę Polsce" 

W gmachu Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
Łodzi odbyła się niecodzienna uroczystość -
zakończenie kursów telefonistek, prowadzonych 
przez Powszechną. Organizację „Służba Polsce"· 
w porozumienia i przy pomocy Dyrekcji Pocz
towej. 
Og6łem przeRzkolono 23 słuchMzki, w tym 16 

z Lodzi, 4 z Piotrkowa i 3 z Lęczycy. Na eg
zaminy i wręczenie ~wiadectw przyjechały 
wszystkie do ŁodzL W uroczystości wzięli udział 
przybyły z Warszawy przedstawiciel Komendy 
Głównej SP., ppor. Fastud?.in, oraz przedstawi· 
ciele L6dzkiej Komendy SP ppłk. Koźluk, szef 
ntabu mjr. Koralewski, kpt. Stobiecki, ppor. 
Sobieraj i inni. Dyrekcję Poczt i Telegrafów re· 
prezentowali: dyrektor okręgu Klimaszewski, 
tów. Olearczyk Anna, kierowniczka. kursu łódz. 
kiego i z Zarządu Główneg-o Zwią.zku Zawodo
wego Pocztowców, tow. Socha i Wysokiński. 

Zag~ił kpt. Stobiecki, po czym po powołaniu 
prezydium krótkie przemówienie wygłosili: 
ppłk. Kożluk i dyrektor okręgu tow. Klima· 
szewski. Kpt. Stobiecki wręczył absolwentkom 
świadectwa, a wyróżnionym za pilno§ć i dobre 
postępy w nauce również i nagrody ksią.żkowe 
ufundowane przez Wojewódzką. Komendę Służ
ba Polsce. Prymuską. kursu została ob. Helena 
Marcinkowska. Na zakończenie absolwentki dzię 
kowały „Służbie Polsce" i Dyrekcji Poczt u. 
umożliwienie im zdobycia zawodu. 
.„Służba Polsce'' ujawnia na. naszym terenie 

wielką. aktywność, organizując różnego rodzaju 
ku_rs!, ~zkoły dokszt.ałca~ia z/wodowego mło
dziezy itp. PozostaJe wierną. swej nazwie i 
przysparza państwu pożytecznych obywateli. 

(s. w.). 

Tfybunąna.l--!A! 
a:.a„••·•:•:ww:w:ew UJVflJIUI ~ 
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